
•  Wieńce pod pomnikami • Akademie i spotkania
•  Uroczysta sesja plenarna WRN i WK FJN

Szczecin przed
Świętem Odrodzenia
JUŻ POJUTRZE — Święto pod pomnikami chwały oręża 

Odrodzenia, 38 rocznica na- polskiego i  radzieckiego żołnie- 
rodzin Polski Ludowej. Pro- rza, zaciągnięte zostały warty 
gram uroczystości rocznico- honorowe, składane są wiązko­
wych, odbywających się w bar- k i kwiatów i wieńce, odbywają 
dzo szczególnym momencie na- się okolicznościowe akademie, 
szej powojennej historii, prze- wieczornice i  spotkania.
biega pod hasłami potrzeby 
jedności i odrodzenia narodo­
wego. W tych dniach składa­
my także hołd wszystkim, któ­
rzy swoją walką i pracą przy­
czyniali się do budowy nasze­
go wspólnego gmachu — Pol­
ski.

OD poniedziałku płoną znicze

Rada

Społeczno-Gospodarcza

Już funkcjonuje

in aug uracy jne
posiedzenie

W  W A R S Z A W IE  z a k o ń c z y ło  s ię  
in a u g u r a c y jn e  p o s ie d z e n ie  R a d y  
S p o łe c z n o -G o s p o d a rc z e j p r z y  S e j­
m ie  P R L . P r z y ję to  re g u la m in  p ra c  
r a d y ,  k t ó r y  s z c z e g ó ło w o  o k re ś la  
s p o s o b y  f u n k c jo n o w a n ia  te g o  d o - , 
ra d c z e g o  I k o n s u l ta c y jn e g o  o rg a n u  
S e jm u .

C z ło n k o w ie  r a d y  w y s łu c h a l i  in f o r  
n ia c jS  m in is t r a  s p r a w ie d l iw o ś c i 
S y lw e s t ra  Z a w a d z k ie g o  o za ło ż e ­
n ia c h  p r o je k tó w  t r z e c h  u s ta w ;  o 
p r z e c iw d z ia ła n iu  a lk o h o l iz m o w i,  o 
p o s tę p o w a n iu  w  s p ra w a c h  n ie le t ­
n ic h  i  o p o s tę p o w a n iu  w o b e e  osób 
u c h y la ją c y c h  s ię  od  p r a c y  i  n a u k i .  
M e r y to r y c z n a  d y s k u s ja  n a d  t y m i  
p r o je k ta m i o d b ę d z ie  s ię  n a  n a s tę p ­
n y m  p o s ie d z e n iu  r a d y ,  p la n o w a ­
n y m  n s  w rz e s ie ń  b r .

W  s k ła d z ie  r a d y  l ic z ą c e j  o b e c n ie  
*4 o s o b y , są r o b o tn ic y  1 r o ln ic y ,  
p r z e d s ta w ic ie le  n a u k i  i  te c h n ik i ,  o r  
g itn a z a to rz y  p r o d u k c j i ,  d z ia ła c z e  
spo łeczn a  i  z a w o d o w i.

Szczecińska

.»Brygada Tygrysa" w akcji

Tel. 9 9 7  czeka

na T w ó j sygnał
OD 2 miesięcy d2iała w  na­

szym mieście tzw. „Brygada 
Tygrysa” ; specjalna grupa zło- 

(Dokończenie na str. 2)

JUTRO, w przeddzień 22 
Lipca o godz. 13 pod Pom­
nikiem Braterstwa Broni 
na Cmentarzu Centralnym 
i  o te j samej porze pod 
Pomnikiem Wdzięczności — 
uroczystość złożenia wień­
ców 1 kwiatów. Następnie 
o godz. 16 w salach Urzędu 
Wojewódzkiego — spotka­
nie przedstawicieli władz A 
grupą osób odznaczonych 
odznaczeniami państwowy, 
mi i  regionalnymi (po spot­
kaniu — złożenie kwiatów 
pod Pomnikiem Czynu Po­
laków).

Tego samego dnia o go* 
dżinie 17.30 w sali Teatru 
Muzycznego — uroczysta 
plenarna sesja WRN i WK 
FJN. W programie —■ oko­
licznościowe wystąpienie i  
spektakl opery St. Moniusz­
k i „Halka” .

Z OKAZJI tegorocznych 
obęhodów Święta Odrodzenia 
apel do mieszkańców Szczecina 
wystosował Miejski Komitet 
Odrodzenia Narodowego. Przy­
taczamy go poniżej w całości:

WTOREK, 

8# LIPC A  

1882 ROKU  

W ID .  AB

uri@r
szGzecinsKi

N r 186 (11 512) Rok założenia 1945 Nakład: 80 000 egz. Cena 5 zł

Można jednak produkować dobrze i  dużo

Eksport ratunkiem
przed przestojami

WARSZAWA PAP. W okresie kryzysu przed szczególnie o s t a t n i o  m ię d z y  h u tą  a p h z  
trudnymi problemami stanęły zakłady, produkujące sprzęt in-
westycyjny. Z jednej strony gnębi je brak zamówień kra- b io -rs tw u  re p re z e n to w a n ie  in t e r e -  
jowych, a z drugiej — deficyt surowców i materiałów do pro- s ó w  .e k s p o r to w y c h  s o s n o w ie c k ic h  
dukcji. Nic dziwnego, że kadra wielu zakładów ratunek widzi p o iS n iS
w produkcji eksportowej.

BRACIA I SIOSTRY OBYWATELE ZIEMI SZCZECIŃSKIEJ!

W dniu 22 Lipca Ojczyzna nasza obchodzi 38 rocznicę odro­
dzenia sv»viyO była państwu «m y w. Jwk rolska aiuga i szeroka 
myśli nasze w dniu tym wracają do początków naszej drogi, 
kiedy to z pożogi wojennej ocaleni, na przekór wszystkim prze­
ciwnościom rozpoczęliśmy ciężki trud budowy naszego wspól­
nego domu. Tu, nad Odrą i Bałtykiem zadanie to było szcze­
gólnie trudne, jako że nieprzyjazne nam siły oderwać chciały 
ziemię naszych praojców od Macierzy. Wytrwałością i pracą 
pokrzyżowaliśmy te zamiary —- Ziemio Szczecińska pozostała 
w Ojczyźnie.

Dlatego dziś, gdy przytłaczają nas trudy dnia codziennego 
ł niejedno sumienie jest w rozterce, trzeba zewrzeć nasze sze­
regi, zapomnieć o wzajemnych urazach i znów twardo wziąć» 
się da pracy dla zapewnienia całości i trwałości naszego do­
mu — Polski Ludowej. Nie podejmując tego zadania nie by­
libyśmy godni naszych praojców, ani tych, którzy na tej ziem! 
przetrwali napór germanizacyjny, oni tych, których krwią i ży­
ciem okupiona została wolność. Nie bylibyśmy wreszcie godni 
naszych dzieci, które oczekują od nos stworzenia im trwałych 
podstaw ich przyszłości. _

W dniu święta narodowego przemyślmy raz jeszcze nasz sto­
sunek do wspólnej naszej matki — Polski Ludowej i  przypom­
nijmy sobie o naszych względem niej powinnościach.

Jako widoczny syrnifo! naszych uczuć do Ojczyzny zanieśmy 
w dniu Jej świętu po jednym skromnym kwiatku pod nasz 
wspólny pomnik •— POMNIK CZYNU POLAKÓW — o którym 
tak pięknie pisze Stanisław Jaworski:

„O rły na cokole to trzy pokolenia 
Ich potem i  krw ią ziemia ta zroszona.
Na cokole stoją, dla sławy wzniesione 
Wszystkim ludziom głoszą, że niezwyciężone” :

MIEJSKI OBYWATELSKI KOMITET ODRODZENIA 
NARODOWEGO

w Szczecinie

: A ja się nie baję upałów...

Izrael przyznał się
do użycia bom b kulkowych

NOWY JORK PAP. Jak po- Rzecznik Departamentu Stanu 
daje „New York Times” , Izra- nie potwierdził, ani też nie zde 
eł oficjalnie powiadomił rząd mentował informacji nowojor- 
Stanów Zjednoczonych o uży- skiej gazety, wyjaśniając jedy- 
ciu bomb kulkowych produkcji nie, że odpowiedź izraelska -na 
amerykańskiej w  Libanie, temat użycia bomb kulkowych 
twierdząc jednakże, iż zastoso- jest studiowana przez rząd 
wanie te j broni nie naruszyło USA. Warto dodać, że mimo 
odpowiednich porozumień ze otrzymania informacji i dowo- 
Stanami Zjednoczonymi, które dów o użyciu te j śmierciono- 
określają warunki użycia bro- śnej broni w Libanie, Stany 
n i dostarczanej przez USA w Zjednoczone dotychczas nie 
atakach na inne państwa. podjęły decyzji o wstrzymaniu

l A i  i^ n c ła i t r  r łn  T 'z riłfU iJ  '

kierownictwo huty zobowiązało się 
„ n rtn rT , , T. . do terminowości, dostaw i utrzy-O PROBLEMACH z tym mywania _ wysokiej jakości wyro- 

związanych piszą koresponden- bów przeznaczonych na ekspert, a. 
pj tprpnnwi PAP- 7a łosia Hut» .,Stalexport”  do zapewnianie ren» ci terenowi ł  a f . ¿.ałoga n u ty  towności zamówień i  prowadzenia
im. E. Cedlera w  Sosnowcu, 
która zaliczana jest do czoło­
wych eksporterów w  polskim 
przemyśle metalurgicznym, rów 
nież w br., ponad 20 proc. swo­
je j produkcji, o wartości ok. 2,1 
mld xl skieruje do odbiorców 
zagranicznych. 34 proc. ekspor­
towych wyrobów, głównie wal- 
cówki, wysłanych zostanie do 
krajów drugiego obszaru płat­
niczego, m. in. do Austrii, Ju­
gosławii, Norwegii, RFN, Szwe­
c ji i  Włoch.

Hutnicy z Sosnowca — co 
warto podkreślić — w  ciągu 
ostatnich dwóch lat nie mieli 
żadnych reklamacji. Dbają 
również o systematyczne wpro­
wadzanie do produkcji nowych, 
wysolcojakościowych wyrobów. 
W br. rozpoczęto w  hucie wy­
twarzanie m. in. nowego gatun­
ku walcówki „Panfer*01” , prze 
znaczonej do wyrobu elektrod.

(Dokończenie na str. 2)

Gazowa

„transakcja stulecia"

Zapowiedź kolejnego 
démarche EWG

W C Z O R A J  ro z p o c z ę ła  s ię  w  B r u k  
s e lj d w u d n io w a  se s ja  R a d y  M in i ­
s te r ia ln e j  E W O  n a  s z cze b lu  s z e fó w  
d y p lo m a c j i  d z ie s ię c iu  p a ń s tw  c z ło n  
k o w s k ic h .  C z o ło w e  m ie js c e  w ś ró d  
te m a tó w  z n a jd u ją c y c h  s ię  n a  p o ­
rz ą d k u  d z ie n n y m  in fo r m o w a ła
a g e n c ja  I> P A  —  z a jm u je  n a jo s t r z e j  
s zy  w  h is to r i i  s to s u n k ó w  h a n d lo ­
w y c h  m ię d z y  W s p ó ln y m  R y n k ie m  a 
S ta n a m i Z je d n o c z o n y m i k o n f l i k t  
h a n d lo w y  n a  t l e  a m e ry k a ń s k ie g o  
e m b a rg a  na  d o s ta w y  s p rz ę tu  i  w y ­
k o r z y s ta n ia  l i c e n c j i  d o  b u d o w y  s y ­
b e r y js k ie g o  r u r o c ią g u  g a z o w e g o .

W e d łu g  in fo r m a c j i ,  n a  ja k ie  p o - 
vw o łu je  s ię  z a c lm d n io n ie m ie c k a  
a g e n c ja , „ d z ie s ią tk a ”  E W G  z a m ie ­
r z a  s k ie r o w a ć  p o d  a d re s e m  S ta n ó w  
Z je d n o c z o n y c h  k o le jn e  d é m a rc h e  
w  z w ią z k u  ze s p ra w ą  e m b a rg a . Z a ­
m ie r z a  p o d k r e ś lić  w  szc z e g ó ln o ś c i 
n ie d o p u s z c z a ln o ś ć  p r ó b  ro z s z e rz a n ia  
a m e ry k a ń s k ie j  j u r y s d y k c j i  n a  f i r ­
m y  z a c h o d n io e u ro p e js k ie ,  k o r z y s ta ­
ją c e  z l i c e n c j i  a m e ry k a ń s k ic h .  
E W G  w s k a ż e , p r z y  t y m  n a  za s a d y  
u k ła d u  o g ó ln e g o  w  s p ra w ie  c e ł i  
h a n d lu  ( G A T T )  i  sp rz e c z n o ś ć  p o s u ­
n ię ć  a d m in is t r a c j i  R e a g a n a  z  p r a ­
w e m  m ię d z y n a r o d o w y m .

W izy ta  
J. C zyrka  
w  Rzym ie

K Z Y M  P A P . W p o n ie d z ia łe k  p r z y  
p y ł  z  w iz y tą  d o  R z y m u  m in is te r  
s p ra w  z a g ra n ic z n y c h  P R L , Józ«£ 
C z y ra k .

N a  d w o rc u  L p tn ie a y m  I.e o m a rd *  
d a  V in c i  p o w i ta l i  g o  s r e y b ls k u p  
L u ig i  P o g g l, k ie r o w n ik  Z e s p o łu  d a  
S p ra w  S ta ły c h  K o n t a k tó w  R o b o ­
c z y c h  S to l ic y  A p o s to ls k ie j  a R zą ­
d e m  P R L , i  k s . p r a ła t  J a n u s z  B trto *  
n e k  z R a d y  d o  S p ra w  P u b lie a n y c l»  
K o ś c io ła .  M in is t r a  s p r a w  » a g ra rn e ? - 
n y c h  w i t a l i  ta k ż e  a m b a s a d o r  P R L  
w  R z y m ie  E m i l  W o jta s z e k  1 m in i ­
s te r  p e łn o m o c n y  J e rz y  K u b e rs k i ,  
k ie r o w n ik  Z e s p o łu  d o  S p ra w  S ta ­
ł y c h  K o n t a k tó w  R o b o c z y c h  R z ą d u  
P R L  ze  S to l ic ą  A p o s to ls k ą .

B e z p o ś re d n io  z lo tn is k a  J . C z y ra k  
u d a ł s ię  d o  W a ty k a n u ,  g d z ie  z o ­
s ta ł p r z y ję t y  n a  p rz e s z ło  g o d z in n e j 
a u d ie n c j i  p rz e z  w a ty k a ń s k ie g o  se­
k r e ta rz a  s ta n u , k a r d y n a ła  A g o s t in ©  
C n s a ro lie g o . R o z m o w a  d o ty c z y ła  te  
m a tó w  in te r e s u ją c y c h  w z a je m n ie  
S to l ic ę  A p o s to ls k ą  i  r z ą d  P R L ,

W ie c z o re m  J ó z e f C z y re k  s p o tk a ł 
s ię  z w ło s k im  m in is t r e m  s p ra w  za ­
g r a n ic z n y c h ,  E m i l io  C o lo m b o .

R o z m o w a  d o ty c z y ła  s to s u n k ó w  
d w u s t r o n n jc h  i  s y tu a c j i  m ię d z y n a ­
ro d o w e j.

„Gorący" łydzień

na uczelniach

P ierw szy  dzień
egzam inów
WCZORAJSZY poniedziałek: 

był dla wielu tegorocznych 
maturzystów dniem szczególnie 
„gorącym” . Oto bowiem w 
trzech naszych u cze ln ia ch A - 
kademii Rolniczej, Wyższej 
Szkole Pedagogicznej i  Politech 
nice Szczecińskiej, rozpoczęły 
się egzaminy wstępne.

(Dokończenie na str. 8)
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Obradowało Prezydium Rządu

♦ Sytuacja na rynku
♦ Przebieg żniw i skupu

WARSZAWA PAP. Biuro Prasowe Rządu informuje: Prezy­
dium Rządu na posiedzeniu w dniu 19 bm. zapoznało się z 
informacją ministra handlu wewnętrznego i  usług na temat sy­
tuacji pieniężno-rynkowcj w I  półroczu br. oraz oceniło reali­
zację postanowień rządu w zakresie porządkowania spraw ryn­
ku.
OMAWIAJĄC główne próbie- ludności w  podstawowe towary 

my rynku Prezydium Rządu żywnościowe. W początkach ro- 
stwierdziło, że w I  półroczu o- ku zlikwidowano zaległości 
siągnięto poprawę zaopatrzenia kartkowe. Utrzymano przez o- 

kres całego półrocza stabiliza-
30 lat SSR „Gryfia"

dla zasłużonych 
•  Imprezy i festyny

W TYCH dniach stoczniowcy 
2 „G ry fii”  obchodzą swój trzy­
dziestoletni jubileusz. - W 1952 
noku rozpoczęto w stoczni pier­
wsze remonty małych holowni­
ków i pogłębiarek, które wów­
czas były niezbędne do funk­
cjonowania odbudowanego po 
zniszczeniach wojennych portu 
i  utrzymywania żeglugi.

T R Z Y D Z IE S T O L E T N I d o ro b e k  
s to c z n i t o  10 ty s ię c y  w y re m o n to w a ­
n y c h  je d n o s te k . D z iś  „ G r y f i a ”  d o ­
r o b i ła  s ię  Już s w o ic h  s p e c ja ln o ś c i 
n a  s k a lę  e u ro p e js k ą , j a k ie  s ta n o w i 
p rz e d łu ż a n ie  s ta tk ó w  o ra z  ró ż n e g o  
r o d z a ju  ic h  p rz e b u d o w a .

O s ią g n ię c ia  s to c z n io w c ó w  są n ie  
m a łe . D la te g o  te ż  w  d n ia c h  j u b i ­
le u s z u  s ta ły  s ię  o k a z ją  d o  z ło ż e n ia  
p o d z ię k o w a ń  i  w y ró ż n ie ń  n a jb a r ­
d z ie j  z a s łu ż o n y m  p r a c o w n ik o m , p o ­
s ia d a ją c y m  n ie rz a d k i)  s ta ż  p r a c y  
r ó w n y  la to m  is tn ie n ia  s to c z n i.  Z  
I n ic ja t y w y  z a k ła d o w e g o  k o m ite tu  
o b c h o d ó w  X X X - le c ia  z o rg a n iz o w a ­
n o  a k a d e m ię , l ic z n e  s p o tk a n ia  ż 
d łu g o le tn im i  p r a c o w n ik a m i,  p r z y  o. 
k a z j i  k t ó r y c h  o b o k  o d z n a c z e ń  p a ń ­
s tw o w y c h  w rę c z a n o  r ó w n ie ż  o k o l ic *  
m o śc io w e  m e d a le .

J u b i le u s z  s ta ł s ię  r ó w n ie ż  o k a z ją  
d o  p r e z e n ta c j i  n a j le p s z y c h  p r a c o w ­
n ik ó w  w  z a k ła d o w y m  r a d io w ę ź le  i  
n a  ła m a c h  s to c z n io w e j g a z e ty  „ G r y  
f i a ” , k t ó r e j  n a jb l iż s z y  o k o l ic z n o ś ­
c io w y  n u m e r  u k a ż e  s ię  z d a tą  22 
l ip c a .  Z  o k a z j i  s to c z n io w y c h  u r o c z y  
s to ś c i z o rg a n iz o w a n o  a t r a k c y jn e  fe ­
s t y n y  d la  d z ie c i p r a c o w n ik ó w ,  w e  
w rz e ś n iu  zaś z a m ie rz a  s ię  p r z e p r o ­
w a d z ić  n a  s ta d io n ie  „ P o g o n i ”  im ­
p re z ę  r e k r e a c y jn o -s p o r to w ą ,  p o łą ­
c z o n ą  z  fe s ty n e m  z  u d z ia łe m  d o ­
r o s ły c h  i  m ło d z ie ż y . (w a b )

Red. M. Matzenauer
nie żyje

W A R S Z A W A  P A P . N ie s p o d z ie w a ­
n a  ś m ie rć  z a b ra ła  z g ro n a  d z ie n n i­
k a r z y  re d . M a r ia n a  M a te e n a u e ra . 
Z m a r ły  19 b m . w  Z a k o p a n e m  w  
w ie k u  61 l a t  M . M a tz e n a u e r  n a le ­
ż a ł d o  z n a n y c h  p o ls k ic h  d z ie n n ik a ­
r z y .  Z  g ó rą  30 l a t  w s p ó łp r a c o w a ł z 
r e d a k e ją  „ P r z e g lą d u  S p o r to w e g o ” , 
o d  1955 r .  b y ł  k o re s p o n d e n te m  P o l­
s k ie j  A g e n c j i  P ra s o w e j w  Z a k o p a ­
n e m . p r a c o w a ł  r ó w n ie ż  sp o łe c z n ie , 
tn . in .  w  P o ls k im  Z w ią z k u  N a r c ia r  
s k in i .  Z a  d z ia ła ln o ś ć  p a tr io ty c z n ą  w  
s z e re g a c h  R u c h u  O p o ru  p o dcza s  
o k u p a c j i  h i t le r o w s k ie j ,  "za o s ią g n ię ­
c ia  d z ie n n ik a r s k ie  i  p ra c ę  sp o łe c z ­
ną  w y r ó ż n io n y  z o s ta ł l ic z n y m i o d ­
z n a c z e n ia m i p a ń s tw o w y m i,  a  w ś ró d  
n ic h  K r z y ż e m  K a w a le r s k im  O rd e ru  
O d ro d z e n ia  P o ls k i.

iał zastrzelić
narzeczoną

S T . S IE R jZ . S ta n is ła w  S. z p o s te ­
r u n k u  M O  w  C z a r n y m  B o rz e  (w o j.  
w a łb rz y s k ie )  z o s ta ł w e z w a n y  te le ­
fo n ic z n ie  d o  in te r w e n c j i  w  r e s ta u r a ­
c j i  . . I s k ie r k a ” . P o  p r z y b y c iu  na 
m ie js c e  z o s ta ł p o d s tę p n ie  z a a ta k o ­
w a n y  p rz e z  b a rm a n a  2 5 - le tn ie g o  M i­
ro s ła w a  O k t ó r y  u d e rz e n ie m  w  g ło  
w ę  p o z b a w ił m i l i c ja n ta  p r z y to m n o ­
ś c i a n a s tę p n ie  d o t k l iw ie  go  p o b ił .

B ę d ą c y  w  s ta n ie  n ie t r z e ź w y m  M i­
r o s ła w  O . p r z e b r a ł  s ię  w  m u n d u r  
m il ic ja n ta  i  z je g o  b r o n ią  s łużbo-w ą 
u d a ł s ię  ra d io w o z e m  ' w  k ie r u n k u  
W a łb rz y c h a . M ir o s ła w  O ., n ie  p o ­
s ia d a ją c y  p r a w a  ja z d y ,  s p o w o d o w a ł 
w  W a łb r z y c h u  w y p a d e k ,  u s z k a d z a ­
ją c  p o w a ż n ie  ra d io w ó z .  N a s tę p n ie  
z a t r w m a ł  ta k s ó w k ę  i  z r a b o w a n y m  
p is to le te m  u s i ło w a ł s te r r o r y z o w a ć  
k ie r o w c ę

M ir o s ła w a  O. z a t rz y m a n o .  J a k  o- 
s ta lo n o  z a m ia re m  p rz e s tę p c y  b y ło  
p o z b a w ie n ie  ż y c ia  s w o je j  n a rz e c z o ­
n e j.

cję norm, zapewniając możli­
wość ich rytmicznej realizacji.

W  o d n ie s ie n iu  d o  a r t y k u łó w  p rz e  
m y ś lo w y c h  z a le c o n o  b e z w z g lę d n e  
r e a liz o w a n ie  p r o g r a m ó w  o p e r a c y j­
n y c h  o ra z  p o d ję c ie  d o ra ź n y c h  d z ia  
la ń  u m o ż liw ia ją c y c h  p r z y n a jm n ie j  
m in im a ln y  p o z io m  d o s ta w  o b u w ia  
i  o d z ie ż y .

A b y  n ie  d o p u ś c ić  d o  d a lsze g o  p o  
g a rs z a n ia  r ó w n o w a g i p ie n ię ż n o - r y n  
k o w e j  i  s p a d k u  p o z io m u  ż y c ia ,  
P r e z y d iu m  R z ą d u  s fo rm u ło w a ło  sze 
re g  w n io s k ó w  i  za le ce ń

Z a  o d r ę b n y ,  w a ż n y  p r o b le m  u zn a  
n o  le p s z e  s te ro w a n ie  s p rz e d a ż ą  de ­
f ic y to w y c h  a r t y k u łó w .  P r e z y d iu m  
R zą d u  z a a k c e p to w a ło  r o z w ią z a n ia  
z a p ro p o n o w a n e  p rz e z  M in is te r s tw o  
H a n d lu  W e w n ę trz n e g o  i  U s łu g . W  
z a k re s ie  ła g o d z e n ia  d y s p r o p o r c j i  w  
t e r y t o r ia ln y m  ro z m ie s z c z e n iu  to w a  
r ó w  u z n a n o  za n ie c e lo w e , n ie  o d ­
p o w ia d a ją c e  z a ło ż e n io m  r e fo r m y  
g o s p o d a rc z e j,  r o z w i ja n ie  c e n t r a ln e ­
go  r o z d z ie ln ic tw a  w y r o b ó w  p rz e ­
m y s łu  le k k ie g o .

Ł a g o d z e n ie  d y s p r o p o r c j i  w  zao pa  
t r z e n iu  w o je w ó d z tw  p o w in n o  n a ­
s tę p o w a ć  w  d ro d z e  sze rsze g o  s to ­
s o w a n ia  p rz e z  p rz e d s ię b io rs tw a  
h a n d lo w e  z a c h ę t e k o n o m ic z n y c h  
d la  p ro d u c e n tó w ,  w  ra m a c h  p o s ia ­
d a n y c h  u p r a w n ie ń .

W  z a k re s ie  s to s o w a n ia  In n y c h  
fo r m  s p rz e d a ż y  k ie r o w a n e j  w y r o ­
b ó w  p r z e m y s łu  le k k ie g o  u z n a n o  za 
d o p u s z c z a ln e  s to s o w a n ie  —  na  p o d ­
s ta w ie  d e c y z j i  w o je w o d ó w  — n a ­
s tę p u  ią c y c h  fo rm  s p rz e d a ż y  k ie r o ­
w a n e j:  n a  ta lo n y ,  na  l i s t y  im ie n n e  
o ra z  o r g a n iz o w a n e j s p rz e d a ż y  w  za 
k ła d a c h  p r a c y .

W  k o łe jn v m  p u n k c ie  P r e z y d iu m  
R z ą d u  o c e n iło  s ta n  p r z y g o to w a ń  d o  
z b io ru  zbó ż  i  in n y c h  z ie m io p ło d ó w , 
z a tw ie r d z i ło  za s a d y  S k u p u  zb ó ż  w  
1982 r . ,  z a s a d y  s k u p u  i  z a o p a trz e ­
n ia  w  z ie m n ia k i  o ra z  b i la n s  pasz, 
m ąka  i  m ię s a  w  TI p ó łro c z u  b r .

Kierownik ambulansu
złodziejem paczek

B IA Ł Y S T O K  P A P  K o m is a r ia ty  
k o le jo w e  M O  n o tu ją  s o o rą  lic z b ę  
k r a d z ie ż y  w  p o c ią g a c h . G in ą  b a g a ­
że p a s a ż e ró w , o k ra d a n e  sa w a g a -  
n y  to w a ro w e .

J e d n a  z o s ta tn ic h  k r a d z ie ż y  z n a j­
d z ie  ju ż  w k ró tc e  s w ó j  e p i lo g  p rz e d  
sąd em . 12 l ip c a  b r .  d o k o n a n o  k r a ­
d z ie ż y  p rz e s y łe k  z a g ra n ic z n y c h  r 
a m b u la n s u  p o c z to w e g o  p o c ią g u  na 
t r a s ie  B ia ły s to k  — S u w a łk i .

D z ię k i  e n e rg ic z n y m  d z ia ła n io m  
o r g a n ó w  M O  s z y b k o  u s ta lo n o  s p r a w  
c ó w . O k a z a li  s ię  n im i  t r z e j  m lo d d  
m ie s z k a ń c y  B ia łe g o s to k u  — k ie r o w ­
n ik  a m b u la n s u  31- le tn i  J e rz v  K . 
o ra z  2 3 - le tn i J e r z y  G , i  31- le tn i  
S ta n is ła w  B . O d z y s k a n o  ró w n ie ż  
z a g ra n ic z n e  p a c z k i,  k t ó r v c h  w a r ­
to ś ć  o c e n io n o  na  p o n a d  70 ty s . >ł

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU

M /s  „ K o p a ln ia  Z o f ió w k a ”  i  
F r a n c j i .

m /s  „ B y t o m ”  z F r a n c j i .

S T A T K I  N A - W Y J Ś C IU

M /s  „ G ó r n y  Ś lą s k ”  d o  F in ­
la n d i i .

m /s  „ K o p a ln ia  M ie c h o w ic e ”  
d o  M u r m a ń s k a .

m /s  „ K o p a ln ia  W a łb r z y c h ”  
d o  R F N .

m /s  „ S y r e n k a ”  d o  D a n ii.
m /s  „ M a n i f e s t  L ip c o w y ”  ( k r a j  

p rz e z n a c z e n ia  n ie z n a n y ) .
m /s  „ Ł o m ż a ”  d o  R F N .

Są jeszcze miejsca
w szkołach oficerskich

W O J E W Ó D Z K I S z ta b  W o js k o w y  
S zc z e c in  in fo r m u je ,  że  is tn ie je  je ­
szcze m o ż liw o ś ć  ro z p o c z ę c ia  s ta ra ń  
o p r z y ję c ie  n a  s tu d ia  w  u c z e ln ia c h  
w o js k o w y c h .  D o d a tk o w y  n a b ó r  k a n  
d y d a tó w  n a  k ie r u n k i  d o w ó d c z o - te c h  
n ic z n e  p r o w a d z ą  w y ż s z e  s z k o ły  o f i ­
c e r s k ie :

—  W o js k  R a k ie to w y c h  i  A r t y l e r i i  
im .  g e n . J ó z e fa  B e m a  w  T o r u n iu ,

—  W o js k  P a n c e rn y c h  im . S te fa n a  
C z a rn ie c k ie g o  w  P o z n a n iu ,

— R a d io te c h n ic z n a  im .  k p t .  S y lw e ­
s t r a  B a r to s ik a  w  J e le n ie j G ó rz e ,

—  W o js k  C h e m ic z n y c h  im .  S ta n is ła ­
w a  Z ia i  w  K r a k o w ie ,

— L o tn ic z a  im .  J a n k a  K r a s ic k ie g o  
w  D ę b l in ie .

S z c z e g ó ło w y c h  in fo r m a c j i  z a in te re  
s o w a n y m  s tu d ia m i u d z ie la ją :  W S zW  
S z c z e c in  —  te ł.  79-27-47. W K U  G r y ­
f ic e  — t e ł .  22-75 i  22-74. W K U  G r y ­
f i n o  — t e ł .  20-87. W K U  S ta rg a rd  
Szczec. —  te ł.  740-26, 740-27, W K U  
S z c z e c in  — te ł.  22-05-59 i  79-43-84, 
W K U  Ś w in o u jś c ie  — te l. 30-53.

Na Wybrzeżu Szczecińskim -  jednak tłoczno

Camping receptą
na tańszy urlop?
PRZED okresem wakacyj­

ny ~i snuto domysły na temat 
spadku wvjazdów na wczasy i 
wypraw turystycznych. Prze­
widywano nawet, iż campingi, 
domy wczasowe, zajazdy i 
schroniska świecić będą pust­
kami. Te prognozy nie w pełni 
się potwierdziły. Owszem, w 
porównaniu z rokiem ubiegłym 
mniej jest urlopowiczów, ale mó 
wić o pustkach byłoby przesa­
dą.

W  S W IĘ T O U J S C IU  (3 k ra  o d  
M ię d z y w o d z ia )  m ie ś c i s ię  d u ż y  ca ra  
p in g  P o m e r a n ii .  S ą t u t a j  d a m k i  o -  
f e r u ją c e  m ie js c a  72 o s o b o m  a ta k ­
że d u ż e  p o le  n a m io to w e . Z  d o m -  
k ó w  o d  l a t  k o r z y s ta ją  (n a  zasa dz ie  
d z ie rż a w y )  z a t r u d n ie n i  w  g ó r n ic ­
tw ie  m ie d z io w y m  w  L u b in ie .  I  j a k  
t w ie r d z i  k ie r o w n ik  c a m p in g u  J e rz y  
C z a rn e c k i —  n a  o g ó ł je s t  t u  k o m ­
p le t ,  w  t y m  r o k u  — ró w n ie ż .

T u r y ś c i  m a ją  d o  s w o je j  d y s p o z y ­
c j i  p o le  n a m io to w e  m o g ą c e  p o m ie ­
ś c ić  p a rę  s e te k  „ c h a te k - s z m a te k ”  1 
o k . 2 ty s .  w y p o c z y w a ją c y c h .  S e zon  
z a c z ą ł s ię  m o ż e  z p e w n y m  o p ó ź n ię  
n ie m , b o  d o p ie ro  4—5 l ip c a ' l i c z n ie j  
z je c h a l i  t u r y ś c i .  W  m in io n ą  s o b o ­
tę  — n ie d z ie lę  ro z s ta w io n y c h  b y ło  
t u  450 n a m io tó w ,  w  k tó r y c h  m ie s z ­
k a ło  p o n a d  1500 w y p o c z y w a ją c y c h .  
P o za  w e e k e n d a m i r u c h  je s t  n ie c o  
m n ie js z y , n a  c a m p in g u  p rz e b y w a  
1000—1200 osób.

Z  C Z E G O  m o g ą  tu  k o r z y s ta ć  — 
p o za  m ie js c e m  p o d  n a m io t ,  p o b l i ­
s ką  p la ż ą  i  la s e m ?  T e re n  je s t  
z e le k t r y f ik o w a n y , .  d o p ro w a d z o n o  
w o d ę  (są u m y w a lk a  i  p ry s z n ic e ) ,  go

Eksport ratunkiem
(Dokończenie ze str. 1) 

r o z l ic z e ń  f in a n s o w y c h  z z a g ra n ic ą .
W  w o j .  c z ę s to c h o w s k im  p r z y b y ­

w a  z a k ła d ó w  —  z w ła szcza  m a ły c h  
f i r m ,  k tó r e  z a c z y n a ją  s w o je  w y r o ­
b y  s p rz e d a w a ć  za g ra n ic ę . 1 c h o ­
c ia ż  w  p ie rw s z y m  p ó łro c z u  b r . 
s p rz e d a n a  p r o d u k c ja  e k s p o r to w a  z 
te g o  r e g io n u  b y ła  je szcze  p r a w ie  
o 4 p ro c . m n ie js z a  n iż  w  ty m  sa­
m y m  o k r e s ie  u b . r  — n a  c z y m  
w a ż ą  s ła b e  s ta s u n k o w o  w y n ik i  n a j 
w ię k s z e g o  p r o d u c e n ta  i  e k s p o r te ­
ra  r e g io n u  — H u ty  im .  B o le s ła w a  
B ie r u ta  — t o  w  p e w n e j l ic z b ie  
p r z e d s ię b io r s tw  n o tu ie  s ię , do ść  
w y s o k i  w z ro s t  e k s p o r tu .  W ś ró d  
w ię k s z y c h  e k s p o r te ró w ,  k tó r z y  o -

K om unikat
Z Y G M U N T  O L E W IŃ S K I s y n  L u d  

w ik a  i  M a r i i  u r .  w  1909 r .  w  K le -  
ś n is k a c h , w o j .  c z ę s to c h o w s k ie , 
o s ta tn io  z a m ie s z k a ły  w  S ie m ia n o ­
w ic a c h  Ś lą s k ic h ,  z o s ta ł d n ia  15 m a ­
ja  1940 r .  p o w ie s z o n y  w  R e s k u  
(n ie m . n a z w a : R e g e n w a ld e )  n a  P o ­
m o r z u  Z a c h o d n im  p rz e z  f u n k c jo ­
n a r iu s z y  p la c ó w k i  g e s ta p o  w  K o ­
s z a l in ie .  K a ż d y  k to  p o s ia d a  ja k ie ś  
in fo r m a c je  o t e j  z b r o d n i  h i t le r o w ­
s k ie j ,  j e j  o f ie r z e  i  s p ra w c a c h , w i ­
n ie n  o  t y m  z a w ia d o m ić  O k rę g o w ą  
K o m is ję  B a d a n ia  Z b r o d n i  H i t le ­
r o w s k ic h  w  K o s z a lin ie ,  u l .  A l f r e -  

L a m p e g o  34, te l.  28-775, 28-774.

s ię g a ją  n a jle p s z e  w  ty m  w z g lę d z ie  
w y n ik i ,  z n a la z ły  s ię :  p rz e d s ię b io r ­
s tw o ’ r e a l iz a c j i  k o m p le tn y c h  o b ie k  
tó w  p rz e m y s ło w y c h ,  „ K o m b e x ” , za 
k ła d y  „ M e ta lp la s t ”  i  „ P o n a r - P ia s o -  
m a t ” . M y s z k o w s k ie  Z a k ła d ^ -  M e ta ­
lu r g ic z n e  „ M y s t a l ”  i  M y s z k o w s k a  
F a b ry k a  N a c z y ń  E m a lio w a n y c h  
„ S w ia t o w it ” .

T e g o ro c z n e  u m o w y  e k s p o r to w e  
„ M y s t a lu ”  z z a g r a n ic z n y m i k o n ­
t r a h e n ta m i z o b u  o b s z a ró w  p ła t ­
n ic z y c h  o p ie w a ją  ju ż  n a  200 m in  
z ł, co  s ta n o w i p r a w ie  10 p ro c . w a r  
to ś c i c a łe j  p r o d u k c j i  t e j  h u ty ,  za ­
p la n o w a n e j n a  r o k  b ie ż ą c y  i  to  po  
t r z e c h  k o r e k ta c h  ’ p la n u  „ w  g ó rę ” . 
T e g o  je szcze  w  h is t o r i i  z a k ła d u  n ie  
b y ło .  W  I  k w a r ta le  b r .  „ M y s t a l ”  
w y p r o d u k o w a ł  n a  e k s p o r t  p rz e s z ło  
2,4 ra z a  w ię c e j  n iż  w  ty m  s a m y m  
o k re s ie  u b . r o k u .

K l ie n to m  z Z S R R  i  R u m u n i i  h u ­
ta  d o s ta rc z a  czę śc i d o  w a g o n ó w  k o  
le jo w y c h ,  a d o  S k a n d y n a w ii  i  H o ­
la n d i i  w y s y ła  w y p o s a ż e n ie  s ta t ­
k ó w .  K o n t r a k t y  z t y m i k r a ja m i  są 
w y n ik ie m  s z e r o k ie j a k c j i  a k w iz y ­
c y jn e j .  ’

R o z w ija  s ię  r ó w n ie ż  e k s p o r t  w y ­
r o b ó w  „ S w ia to w it u ” . C o p ra w d a  
b r a k  t u  je szcze  z a m ó w ie ń  n a  w ia ­
d r a  o c y n k o w a n e , k tó r e  s ta n o w i ły  
l ic z ą c ą  s ię  p o z y c ję  e k s p o r to w ą  w  
la ta c h  p o p rz e d n ic h , a le  n p . w  
c z e rw c u  w y e k s p o r to w a n o  k u c h e n ­
n y c h  n a c z y ń  o c y n k o w a n y c h  n a  s u ­
m ę  p o n a d  4 m in  z ł, a  s p rz ę tu  p r a l ­
n ic z e g o  za ponad« 6 m in  z ł.

(Dokończenie ze str. 1)

żona z funkcjonariuszy MO, 
inspektorów PIH, pracowników 
Okręgowego Zarządu Docho­
dów Państwa i Kontroli Finan­
sowej oraz Państwowej Inspek­
c ji Skupu i  Przetwórstwa A rty ­
kułów Rolnych, której celem 
jest walka ze spekulacją i  „cho 
mikowaniem”  towarów a < w 
szczególności — natychmiasto­
we reagowanie na sygnały mie­
szkańców zgłaszających swoje 
w tym względzie spostrzeżenia 
pod numerem telefonu Pogoto­
wia MO (997) w g. 8—21. Prace 
„Brygady”  najlepiej zilustruje 
k ilka przykładów z czerwca i 
pierwszych dni lipca.

5 C Z E R W C A , n a  ta r g o w is k u  T u -  
r z y n  z a t rz y m a n o  p o k ą tn ą  h a n d la r ­
k ę  M a r ię  D ., s p rz e d a ją c ą  p o  p a s k a r  
s k ic h  c e n a c h  p o c h o d z ą c e  z im p o r tu  
to w a r y  z n a c z n e j w a r to ś c i.  O k r ę g o ­
w y  Z a rz ą d  D o c h o d ó w  P a ń s tw a  w y  
m ie r z y ł  M a r i i  D . k a r ę  g r z y w n y  w  
w y s o k o ś c i 135 ty s .  z ł 1 k o n f is k a tę  
z n a le z io n y c h  p r z y  n ie j  1600 d o la r ó w  
U S A . C z te r y  d n i  p ó ź n ie j  w  s k le ­
p ie  n r  3009 W P H W  p r z y  p l .  Z w y ­
c ię s tw a  u ja w n io n o  u k r y t e  n a  za p le  
c z u  w y r o b y  ze s r e b ra  w a r to ś c i  
75 233 z ł. 12 c z e rw c a  w  s k le D ie  s p o ­
ż y w c z y m  n r  261 W S S  „ S n ą łe m ”  u -  
ja w n io n o  u k r y t y c h  n a  z a p le c z u  5 ga 
t u n k ó w  s e r ó w  tw a r d y c h ,  h e r b a tę .

k a w ę ,  r o s ó ł w  k o s tk a c h , w a r to ś c i 
p o n a d  83 t y s .  z ł. 15 c z e rw c a  w  o -  
b ie k c ie  h a n d lo w y m  p r z y  u l .  W ó tk ie  
w ie ż a  41 u ja w n io n o  n a  z a p le c z u  w i  
n o , k is ie l ,  p e p s i —  łą c z n e j -w a r to ­
ś c i 105 ty s .  z ł. 24 c z e rw c a  w  b u fe ­
c ie  W o je w ó d z k ie g o  Z w ią z k u  S p ó ł­
d z ie ln i  R o ln ic z y c h  p r z y  u l .  D w ó r c o  
w e j  u ja w n io n o  w  w y n ik u  k o n t r o l i  
u k r y t e  d ż e m y , k is ie le ,  c u k ie r k i  i  
c u k ie r  w a n i l i o w y  w a r to ś c i 95 ty s . 
z ł. T a k ż e  w  s k le p ie  „ P e w e x u ”  p r z y  
p l.  L o t n ik ó w  u ja w n io n o  w  czas ie  
k o n t r o l i  i s t n e  s k a r b y  s c h o w a n e  na  
z a p le c z u : k o s z u le , ra js to p y ,  b lu z -c l, 
s w e tr y ,  b ie l iz n ę  d a m s k ą  — w a r to ś c i

Tel. 9 9 7  czeka

na T w ó j sygnał
95 ty s . z ł. 2 b m . p o dcza s  k o n t r o l i  
s k le p u  a je n c y jn e g o  n r  3999 z z a b a w  
k a m i,  p r z y  ą L  W o js k a  P o ls k ie g o  o ro  
w ad izon eg o  p rz e z  I r e n ę  F.. z .n a lez io  
n o  u k r y t e  n a  z a p le c z u  z a b a w k i w a r  
to ś c i b l is k o  13 ty s .  z ł W e  w s z y ­
s tk ic h  w y m ie n io n y c h  w y ż e j p r z y ­
p a d k a c h . P a ń s tw o w a  In s p e k c ja  H a n  
t l lo w a  p r o w a d z i s p r a w y  p r z e c iw k o  
k ie r o w n ic t w u  s k le p ó w  b ą d ź  a je n ­
to m .

ZNIESIENIE reglamentacji 
na alkohol a także podwyżka 
cen herbaty dały cole do popi­
su niektóryip nieuczciwym pra­
cownikom handlu i gastrono­

m ii. Dysponujemy kilkoma przy 
kładami z terenu województwa.

W  W Ę G O R Z Y N IE  a je n t  p o d le g łe ­
g o  „ P o m e r a n i i ”  b a r u  „ Ż e g la r s k ie ­
g o ”  n ie  u j ą ł  d o  s p is u  p rz e c e n y  812 
b u te le k  a lk o h o lu  i  3,4 k g  h e r b a ty ,  
łą c z n e j w a r to ś c i  (w g  s ta ry c h  c e n ) 
349 ty s . z ł. R ó ż n ic a , ja k ą  p rz e c h w y  
c i ł b y  a je n t  (g d y b y  n ie  k o n t r o la )  do  
w ła s n e j  k ie s z e n i w y n o s i ła  13S 746 
z ł. A je n t  In n e j,  te ż  p o d le g łe j „ P o ­
m e r a n i i "  r e s ta u r a c j i  „ S r e b rn a  R y b ­
k a ”  w  Iń s k u ,  u k r y ł  p rz e d  n rze ce n a  
41 b u te le k  a lk o h o lu  i  3.2 k g  h e r b  a 
t y .  P r z y  o k a z jd  in s p e k to r z y  P I H  za 
in te r e s o w a l i  s ię  c e n ą  n a p o ju  f i r m o ­
w e g o . s e rw o w a n e g o  w  „ S r e b r n e j  
R y b c e ”  p o  18 z ł za p o r c ję .  W y s z ło  
n a  ja w  iż  ce n a  te g o  s p e c ja łu  n ie  
p o w in n a  p rz e k ra c z a ć  3 z ło ty c h !  T y l  
k o  w  d n iu  k o n t r o l i  a je n t  z a r o b i ł  na  
o w y m  n a p o ju  „ n a  le w o ”  900 z ł.

W  a je n c y in v m  s k le D ie  s p o ż y w ­
c z y m  n r  5 W S S  „ S p o łe m ”  w  Ł o b ­
z ie  n ie  u ję t o  d o  o rz e c e n v  142 b u ­
te le k  a lk o h o lu .  R ó ż n ic a  (n a  k o rz y ś ć  
a je n ta )  w v n o s i ła  20 770 zł.

N A  K O N IE C  p r z v k ła d  ze sk leD U  
G S  B rz e s k o  g m . P y r z y c e  P rz o rz u  
c o n o  s tą d  d o  In n y c h  p la c ó w e k  ha.n 
d lo w y ć h  430 b u te le k  w ó d k i  w a r to ­
śc i 178 370 z ł. W  m a c h lo jc e  m a c z a ­
ło  p o lc e  5 o só b  k tó r e  m ia ły  p o ­
d z ie l ić  s ię  z y s k ie m  S p ra w ę  a ro w a  
d z i P IH .

S Z C Z E C IŃ S K A  . .B rv g a d a  T y g r y ­
sa ”  n o tu je  n a  s w v m  k o n c ie  s o o re  
o s ią g n ię c ia  w  z w a lc z a n iu  s p e k u la ­
c j i .  P r z y p o m in a m y  te le fo n  g r u p y  
an frv® pekn la ic y  tn  e l :  917 w  g o d z . 8 
—  21. „ B r y g a d a  T y g r y s a ”  cz e k a  na  
s y g n a ły !  ( ap )

r z e j  p r z e d s ta w ia  s ię  s p ra w a  to a le t .
B r a k  b o w ie m  k a n a l iz a c j i  i  „ s u c h e ”  
u b ik a c je  n ie ła tw o  u t r z y m a ć  w  p o ­
r z ą d k u .

D z ia ła  t u  ta k ż e  a je n c y jn a  k a w ia ­
r e n k a ,  je s t  k io s k  z p a m ią tk a m i i  
b y ł  k io s k  „ R u c h u ”  —  o d  u ib . r o k u  
je d n a k  b r a k  c h ę tn y c h  d o  p ro w a ­
d z e n ia  t e j  p la c ó w k i.  B a rd z o  n a to ­
m ia s t  p r z y d a łb y  s ię  c h o ć b y  m a le ń ­
k i  s k le p ik  s p o ż y w c z y , g d z ie  m o ż n a  
b y ło b y  n a b y ć  C h le b , m le k o  i  p a rę  
in n y c h  p o d s ta w o w y c h  a r t y k u łó w  
ż y w n o ś c io w y c h . N a  ra z ie  je d n a k  
n a jb l iż s z a  p la c ó w k a  h a n d lo w a , m ie  
ś c i s ię  w  o d le g ły m  o  3 k m  M ię d z y ­
w o d z iu .

D o  u b ie g łe g o  r o k u  z te g o  w ła ś n ie  
c a m p in g u  l ic z n ie  k o r z y s ta l i  t u r y ś c i  
z a g ra n ic z n i (p rz e d e  w s z y s tk im  p r z y  
b y  sze z N R D ). W  ty m  r o k u  zaś  d o ­
ty c h c z a s  p r z y je z d n y c h  z in n y c h  k r a  
J ó w  b y ło . . .  c z te re c h . N a to m ia s t  n a  
d a l d o p is u je  m ło d z ie ż . U c z n io w ie  i  
s tu d e n c i s ita n o w ią  zn a c z n ą  część 
k l ie n te l i .  T y m  b a r d z ie j ,  że są  t u  
c h ę tn ie  p r z y jm o w a n i ,  p o d cza s , g d y  
z w ie lu  p o b l is k ic h  c a m p in g ó w  o d ­
s y ła  s ię  ic h  z k w i t k ie m ,  w  o b a w ie  
o  n ie s fo rn e  z a c h o w a n ie  m ło d z ie ż y .  
K ie r o w n ik  w  S w ię to u . iś c lu  je s t  je d  
n a k  in n e g o  z d a n ia : m ło d z i są b a r ­
d z o  s y m p a ty c z n i i je ś l i  z n im i  p o ­
ro z m a w ia ć , n a w ią z a ć  k o n ta k t  — 
n ie  s o ra -w ia ją  ż a d n y c h  k ło ip o tó w .

O P Ł A T Y  c a m p in g o w e  z o s ta ły  po d  
n ie s io n e . B y ł  to  s k o k  c e n  o 100 
p ro c . T y m  n ie m n ie j  p o w o d iz e n ie  u  
u r lo p o w ic z ó w  je s t  s p o re , b o  lam p 
f o r m y  w y p o c z y n k u  p o d r o ż a ły  zna cz  
n ie  b a r d z ie j  i  c a m p in g  n a d a l p o z o ­
s ta ł  s to s u n k o w o  ta n i .  D z iw n ie  je d  
na ik „ u s ta w io n o ”  s p ra w ę  o p ła t  w  t u  
te js z e j m in ii-w y o o ż v c z .a ln i ( p i łk i ,  
p a rę  s to l ik ó w  s k ła d a n y c h , k rz e s e ł­
k a . s z a c h y , 2 k o m p le ty  d o  g r y  w  
p in g -p o n g a ) .  O tó ż  n ie k tó r e  c e n y  
w y d a ją  s ię  b y ć  w y s s a n e  z p a lc a  
lu b  w z ię te  z s u f i t u  (n p . w y p o ż y c z ę  
n ie  p i t k i  n a  je d n ą  d o b ę  . za... 50 z ł? ).

S P O R O  u r lo p o w ic z ó w  p rz y je ż d ż a  
na  c a m p in g  z d z ie ć m i (n ie ra z  p a ro  
m ie s ię c z n y m i) ,  p s a m i i r ó ż n o r a k im  
d o b y tk ie m . R o z k ła d a ła  s w ó j n a m io t  
lu b  u s ta w ia ła  o r z y c - ^ o e  : P o m s ta  ią  
t u  2—4 ty g o d n i .  J e ś li i-ę g o d a  d o ­
p is u je ,  b a rd z o  o d m o w i« d a  im  ta k i  
w ła ś n ie  w y p o c z y n e k . M o ż e  je s t  to  
r z e c z y w iś c ie  ja k a ś  re c e o ta , a b y  w y  
je c h a ć  na  w a k a c je  n ie  n a .ra żą la c  
s ię  n a  h o r re n d a ln e  k o s z ty ?  (su)

dla dzieci
Z E S P Ó Ł  E s-trad y  Z ie m i L u b u s k ie j  

w  Z ie lo n e j  G ó rz e  p n . „ B a jd y . . ,  B a ­
n ia lu k i ”  p r z y je c h a ł  d o  n a sze g o  w o ­
je w ó d z tw a  z p ro g ra m e m  d la  d z ie ­
c i p r z e b y w a ją c y c h  na  k o lo n ia c h  
’o ra z  s ta ły c h  m ie s z k a ń c ó w . 22 bm . 
o  g o d z . 10 i  15 ze sp ó ł w y s tą p i  w  
D K  w  N o w o g a rd z ie .  23 b m . o  g. 
10 w  k in ie  w  P o lic a c h , 24 b m . o  g, 
10 w  s a l i  P K  w  K a m ie n iu  F o m . 
25 b m . o  g. 9, 11 i  16 w  s a l i  w i ­
d o w is k o w e j  k o lo n i i  H u tv  „S z c z e ­
c in ”  p r z y  u l .  K a p r a la  K o n ie c z n e ­
g o  a 30 i  31 b m . o  g . 9.30 i 11.30 
w  D K  w  Ś w in o u jś c iu .

Kronika zmian
kadrow ych

W A R S Z A W A  P A P . D e c y z ją  p r e ­
zesa R a d y  M in is t r ó w  z d n ie m  19 
l ip c a  1982 r .  o d w o ła m  z o s ta l i  ze 
s ta n o w is k  k ie r o w n ic z y c h  w  w o je ­
w ó d z tw ie  p i ls k im :  w o je w o d a  m g r  
M ie c z y s ła w  L e o c z y ń s k i i w ic e w o je ­
w o d a  m g r  Z d z is ła w  W o jte c k i .

Marnotrawstwo

Miliony w... Błocie?
KILKA milionów złotych zostało 

bezpowrotnie zmarnowanych pod­
czas budowy zajazdu turystyczne­
go w miejscowości Białe Btoia 
(woj. włocławskie). W wyniku nie 
zabezpieczenia budynku na okres 
zimowy i pozostawienia go przez 
budowlanych bez ogrzewania i u- 
szczelnienia, popękały mury i stro 
py. pogniły tapety, wypaczył się i 
odpadł parkiet, rozkrodziona za­
stało instalacja centralnego ogrze­
wania. Dodatkowe straty są skut­
kiem błędnych rozwiązań kon­
strukcyjnych.

IN W E S T O R  — W o je w ó d z k i Z a ­
rz ą d  S p ó łd z ie ln i R o ln ic z y c h  w e  
W ło c ła w k u  d u ż y m  n a k ła d e m  s i ł  I  
ś r o d k ó w  u s u w a  o b e c n ie  s k u t k i  b a -  
la g a n ia r s tw a ,  k a r d y n a ln y c h  z a n ie ­
d b a ń  i  !e k k o m v ś ln o ś c i p o p rz e d n ic h  
e k ip  b u d o w !a n v c h  W y p a d a  z a p y ­
ta ć  — k t o  p o n ie s ie  o d p o w ie d z ia l­
n o ś ć  za p o n ie s io n e  s t r a ty ?
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W o jn a  irańsko-iracka

Sprzeczne doniesienia
obu walczących stron
IRAN I IRAK publikują w dalszym ciągu komunikaty, w 

których dowodzą, iż strona przeciwna ponosi ogromne straty 
w trwającej od sześciu dni nowej fazie wojny między obu 
państwami. Dowództwo wojsk irackich utrzymuje, że odparto 
dwie ofensywy irańskie w rejonie miasta Basra i drogi wod­
nej Szatt El-Arab, a Irańczycy mieli stracić 3479 żołnierzy. 
Komunikat iracki poda,je, iż siły irańskie ostrzelały miasto 
Chanakin, leżące przy granicy w północnej części kraju, po­
wodując straty materialne.
OBSERWATORZY zwracają m iły siły irańskie i odparły je 

uwagę, iż ofensywa irańska na w kierunku granicy.
Basrę i próba zajęcia najważ-'*
niejszych pól naftowych Iraku 
spotkała się z jednoznacznym 
potępieniem wszystkich państw 
Bliskiego Wschodu, z .w yjąt­
kiem ugrupowań prochómeini- 
stowskich w niektórych kra­
jach.

(Ogłoszone w Teheranie o- 
świadczenie centralnego sztabu 
korpusu „Strażników Rewolu­
c ji”  i zjednoczonego sztabu sił 
zbrojnych Iranu stwierdza, że 
wojska irańskie nadal likw idu­
ją puńkty oporu na terytorium 
irackim. Wojska irackie, głosi 
komunikat, podjęły kontratak, 
lecz były zmuszone wycofać 
się. Komunikat dodaje, że po 
stronie irackiej jest 500 zabi­
tych i rannych. Zniszczono 18 
czołgów.

Według doniesień agencji 
IRNA, w poniedziałek rano lo t­
nictwo irackie bombardowało 
irańskie miasta Barn i  Chor- 
ramabad.

Komunikat naczelnego do­
wództwa wojsk irackich stwier­
dza, że oddziały irackie rozgro-

Środek na... 
inteligencję

B O N N  P A P . P o l ic ja  z a ch o d m io - 
n ie m ie c k a  a re s z to w a ła  p e w n e g o  
a o te k  a r  za, k t ó r y  o d  d łu ż s z e g o  cza ­
su s p rz e d a w a ł le k a rs tw o  n a .. .  g łu ­
p o tę , lu b  te ż  — ja k  r e k la m o w a ł — 
ś ro d e k  na  p o d n o s z e n ie  w s k a ź n ik a  
in te l ig e n c j i .  S p e c y f ik  ta k i  n ig d y  
n ie  b y ł o d n o to w a n y  w  s p is ie  ś r o d ­
k ó w  "d o p u s z c z o n y c h  d o  s p rz e d a ż y  
w  a p te k a c h .

F a k t  a re s z to w a n ia  U lr ic h a  S c h m i­
d ta  z o s ta ł p o d a n y  d o  w ia d o m o ś c i 
p u b l ic z n e j w  g a z e ta c h  1 p o l ic ja  -p ro  
s iła  o z g ła s z a n ie  s ię  k l ie n tó w ,  k t ó ­
rz y  z o s ta li n a b r a n i p rze z  w s p o m ­
n i a r ie g o  oszu s ta . M in ę ło  je d n a k  ju ż  
p a r te  ty g o d n i i — ja k  d o ty c h c z a s  
— n ie  z g ło s ił s ię  n i k t ,  k t o  c h c ia ł 
b y  u z y s k a ć  o d s z k o d o w a n ie  za o szu -

nadmuchiwany samolot
L O N D Y N  P A ,* . J a k  p o d a je  p ra sa  

b r y ty js k a ,  w  A n g l i i  s k o n s t r u o w a n y  
zo s ta ł’ n a d m u c h iw a n y  s a m o lo t, k t ó ­
r y m  m o żn a  la ta ć  na  n ie w ie lk ie  o d ­
le g ło ś c i p r z y  p .m o c y  m ię ś n i lu d z ­
k ic h .

R o z p ię to ś ć  s k r z y d e ł n o w e g o  ap a ­
r a tu  la ta ją c e g o  w y n o s i 30 m e tr ó w .  
R o z w ija ć  m ożn a  na  n im  s z y b k o ś ć  
o k . 12 k m /g o d z .

P o d s ta w o w ą  w a d ą  n a d m u c h iw a n e  
g o  s a m o lo tu , k t ó r y  w  s ta n ie  z ło ż o ­
n y m  m ie ś c i s ię  w  do ść  s p o re j w a ­
liz c e . 1est je g o  n ie w y trz y m a ło ś ć  na 
s i ln ie js z e  p o d m u c h y  w ia t r u .

Artykuł „La Stampa” w sprawie banku watykańskiego

„Sprzedamy kopułą..."
NA łamach włoskiego dzien­

nika „LA  STAMPA” ukazał się 
ostatnio artyku ł Marco Tosat- 
tiego, publicysty specjalizujące­
go się w sprawach watykań­
skich, zatytułowany „Jeśli bę­
dzie trzeba, sprzedamy kopułę” . 
Tosatti nawiązując do komuni­
katu watykańskiego biura pra­
sowego o powołaniu przez kar­
dynała Casarolie-go komisji ek­
spertów do zbadania stosun­
ków między bankiem watykań­
skim a Banco Ambrosiamo, p i­
sze na wstępie o reakcji, jaką 
wywołała ona w K u rii Rzym­
skiej:

„Jeśli będzie trzeba płacić, 
nie cofniemy się” . Taką opinię 
wyrażono wczoraj w wysokich 
sferach K u rii Rzymskiej. „W 
najgorszym wypadku sprzeda­
my kopulę Bazyliki św. Piotra 
— powiedział ktoś ironicznie — 
ale stawimy czoło ewentual­
nym debatom, co do których 
uznamy naszą bezsporną odpo­
wiedzialność” ,

A T M O S F E R A  — p isze  T o s a t t i  — 
w y d a je  s ię  je d n a k  z n a c z n ie  m m ie j 
n a p ię ta , n iż  w  p o p rz e d n ic h  d n ia c h :  
m ia n o w a n ie  p rz e z  C a s a ro łie g o  
t r z e c h  e k s p e r tó w  z d z ie d z in y  f in a n  
s ó w  m ię d z y n a ro d o w y c h , zo s ta ło  
p r z y ję te  w  w y s o k ic h  s ia r a c h  K o ­
ś c io ła  z z a d o w o le n ie m .

M ia n o w a n ie  k o m is j i  t r z e c h  e k s ­
p e r tó w  ( „ k o m is a r z y ”  j a k  s ię  ic h  tu  
n a z y w a )  s ta n o w i w y jś c ie  z s y tu a c j i .  
B re n n a n , C e r u t t i  i  D e  W e c k  o t r z y ­
m a ją  o d  k a r d y n a ła  C a s a ro łie g ó  k o n  
k r e tn e  w s k a z ó w k i,  c z y m  s ię  m a ją  
z a ją ć  1 n ie z w ło c z n ie  n a w ią ż ą  k o n ­
t a k t  z t r z e m a  k o m is a r z a m i B a n k u  
W ło c h , k tó r z y  z a jm u ją  s ię  s p ra w ą  
B a n c o  A m h ro s ia n o .

C a s a ro li n ie  w y z n a c z y  ś c is łe g o  
te r m in u  ic h  m a n d a tu . J e s t rzeczą  
p e w n ą , że t r z e j  „ k o m is a r z e ”  n ie  o -  
g ra n ic z ą  s ię  d o  p o b ie ż n e j r e w iz j i  do  
k u m e n tó w  a b y  s tw ie r d z ić ,  że w s z y ­
s tk o  je s t  # w  p o rz ą d k u . Z a jm ą  s ię  
o n i — i  te g o  za żą d a  o d  n ic h  w a ty ­
k a ń s k i s e k r e ta r ia t  s ta n u  —  na  ż y ­
cz e n ie  p a p ie ż a  — z b a d a n ie m  s t r u k  
t u r y  o p e r a c ji  b a n k u  w a ty k a ń s k ie ­
go .

IS T N IE J E  w ie le  p y ta ń ,  na  k tó r e  
n a w e t n a  n a jw y ż s z y c h  szcz e b la c h  
W a ty k a n u  n i k t  n ie  m a  d z iś  o d p o ­
w ie d z i.  P o w s ta je  zw ła s z c z a  p y ta n ie , 
na i le  a d m in is t r a to rz y  b a n k u  w a ­
ty k a ń s k ie g o  b y l i  ś w ia d o m i n a tu r y  
p rz e p ro w a d z a n y c h  In te re s ó w  i p ra w  
d z iw e g o  o b l ic z a  p a r tn e ró w .  A b s o ­

lu tn ie  o d rz u c a  s ię  „o s ą d z e n ie ”  z gó 
r y  a r c y b is k u p a  M a rc im k u s a . N ie  
p r z e w id u je  s ię  ró w n ie ż  je g o  z w o l­
n ie n ia  ze s ta n o w is k a  p re zesa  b a n ­
k u ,  z a n im  n ie  z o s ta n ie  u s ta lo n a  je  
g o  o d p o w ie d z ia ln o ś ć . .

„ T R Z E J  k o m is a rz e  a d m in is t r u ją ­
c y  o b e c n ie  B a n c o  A m b ro s ia n o  u w a ­
ż a ją , że p re zes  IO R , P a u l M a r c in -  
k u s , p o n o s i z n a c z n ie  w ię k s z ą  o d p o ­
w ie d z ia ln o ś ć  w  a fe rz e  m e d io la ń s k ie  
go  b a n k u , n iż  s ię  d o tą d  w y d a w a ło  
i  w s k a z u ją  n a  n ie g o  p o n a d to  ja k o  
n a  „ fa k t y c z n e g o  w s p ó ln ik a ”  b y łe g o  
p re ze sa  B a n c o  A m b ro s ia n o ” . O o in ię  
tę  fo r m u łu je  w  a r ty k u le  o p u b l ik o ­
w a n y m  14 b m . o rg a n  W łP K .  d z ie n ­
n ik  „ L - U N I T A ” . W e d łu g  d z ie n n ik a  
je d n y m  z z a s a d n ic z y c h  p y ta ń ,  na  
k tó r e  n a le ż y  u d z ie l ić  o d p o w ie d z i,  
je s t  r z e c z y w is ta  k w o ta  z a d łu ż e n ia  
IO R  w o b e c  b a n k ó w  z a g ra n ic z n y c h , 
k tó r ą  p r ó b u je  s ię  o b e c n ie  u s ta l ić  
na p o d s ta w ie  d o k u m e n ta c j i  d o ty c z ą  
c e j s to s u n k ó w  f in a n s o w y c h  m ię d z y  
M a .rc in k u s e m  a R o b e r to  C a ly im .

Ratunek przyszedł w porę
MOSKWĄ PAP. Radziecki 

tankowiec „Generał Zdano w”  
płynął kursem po Oceanie In ­
dyjskim. Któregoś dnia rejsu 
odebrana alarmowe sygnały ra­
utowe i zauważono na niebie 
rakiety sygnalizacyjne. To sta­
tek pod flagą Zjednoczonych E- 
miratów Arabskich wzywał po­
mocy.

Wskutek wybuchu w części 
maszynowej zniszczeniu uległa 
większość pomieszczeń nawiga­
cyjnych, kabin załogi, całkowi­
cie zostały zniszczone mecha­
nizmy napędzające i sterujące 
statkiem. Jego załoga, która 
przeniosła się na dziób pływa­
jącego wraka, przez ponad do­
bę bezskutecznie usiłowała na­
wiązać kontakt radiowy, lub

wzrokowy z jakimkolwiek stat­
kiem.

Tankowiec radziecki podszedł 
na wysokiej fa li na bezpieczną 
odległość do płonącego statku 
(akcję ratowniczą utrudniały 
nie tylko warunki atmosferycz­
ne, ale 1 ponad 20 tys. ton pa­
liwa w ładowniach tankowca 
ZSRR) i za pomocą przemyśl­
nie zbudowanego z pustych be­
czek promu-tratwy przetrans­
portowano załogę arabskiego 
statku wraz z ocalałym sprzę­
tem na pokład „Generała Żda- 
nowa” .

Rozbitkom udzielono pierw­
szej pomocy lekarskiej, rozmie­
szczono w kajutach. Uratowa­
ni arabscy marynarze wysiądą 
na brzeg w Singapurze.

Usunięto ząb mądrości

Elżbieta U w szpitalu
L O N D Y N  P A P . A g e n c je  p o ś w ię ­

c i ł y  te m u  w y d a rz e n iu  s to s u n k o w o  
d u ż o  m ie js c a . K r ó lo w a  b r y t y js k a  
E lż b ie ta  I I  d o s ta ła  s k ie r o w a n ie  n a  
le c z e n ie  d o  „ z w y k łe g o ”  s z p ita la .

M o n a r c h ih i  u d a ła  s ię  d o  s z p ita ­
la  k r ó la  E d w a rd a  V I I ,  tu ż  o b o k  Pa 
ła c u  B u c k in g h a m , g d z ie  u s u n ię to  
j e j  zą b  m ą d ro ś c i.  O p e r a c ja  b y ła  
n ie s k o m p lik o w a n a ,  s a m a  k r ó lo w a  
c z u je  s ię  d o b rz e

A g e n c je  p o d k r e ś la ją ,  iż  b r y ty js k a  
m o n a r c h in i  p rz e b y w a ła  w  s z p ita ­
lu  po  ra z  p ie rw s z y  w  s w y m  ż y c iu .

Urlop (w  USA)
kanclerza Schmidta

RZECZNIK rządu RFN Boel- 
ling, potwierdził, że kanclerz 
Helmut Schmidt podczas swe­
go urlopowego pobytu w St. 
Zjednoczonych poruszy proble­
matykę amerykańskich sankcji 
zmierzających do storpedowa­
nia gazowej „transakcji stule­
cia”  zawartej przez osiem kra­
jów Europy zachodniej z 
ZSRR. Schmidt poinformowało 
swoich planach rozmów gabi­
net federalny. Odlatuje on dziś 
20 lipca w 10-dniową podróż 
do USA i  Kanady. W San 
Francisco kanclerz będfcie oso­
bistym gościem nowego sekre­
tarza stanu USA, George’a 
Shultza.

Podczas gdy Schmidt będzie 
odpoczywał i  konferował na 
Zachodnim Wybrzeżu, federal­
ny minister gospodarki, Otto 
Lambsdorff będzie próbował 
wysondować w Waszyngtonie w 
jaki sposób można by złago­
dzić irytację jaka pojawiła się 
po obu stronach po zaostrzeniu 
przez prezydenta Reagana em­
barga na dostawy dla rurocią­
gu syberyjskiego.

Tymczasem Biały Dom za­
przeczył jakoby istniały jakie­
kolwiek plany doprowadzenia 
do spotkania między Ronaldem 
Reaganem i Helmutem Schmid 
tem w lecie br.

NRD. Finst er walcie, 700- 
letnie miasteczko w okręgu 
Cottbus. Blisko połowę mie 
szkań zbudowano tu po 
wojnie. Na ponad 24 tys. 
mieszkańców działa 19 żlob 
ków i przedszkoli.

Na zdjęciu: zabawy w 
przenośnym basenie rozkła­
danym na lato na terenie 
przedszkola.

(CAF - ADN)

Liban

Pojedynki
strzelców

w yborow ych
S Y T U A C J A  w o k ó ł  o b lę ż o n e g o  

B e j r u tu  n ie  u le g ła  w  c ią g u  o s ta t­
n ie j  d o b y  w ię k s z y m  z m ia n o m . M ię  
d z y  w o js k a m i iz ra e ls k im i  a p a le ­
s ty ń s k im i o b r o ń c a m i z a c h o d n ie j 
c zę śc i m ia s ta  d o c h o d z i ło  d o  s p o ra ­
d y c z n e j w y m ia n y  o g n ia  k a r a b in o ­
w e g o . O b ie  s tro in y  w y k o r z y s ty w a ­
ł y  d o  te g o  s tr z e lc ó w  w y b o ro w y c h ,  
n a to m ia s t p o w s tr z y m y w a ły  s ię  o d  
u ż y c ia  a r t y le r i i  1 in n e g o  r o d z a ju  
b r o n i  c ię ż k ie j.

A g e n c ja  R e u te ra  zazn acza , że 
w z g lę d n y  s p o k ó j w o k ó ł  s to lic y  L i ­
b a n u  w ią ż e  s ię  z o c z e k iw a n ie m  
p rz e z  o b ie  s t r o n y  na  W y n ik i  ro z ­
m ó w  w  W a s z y n g to n ie  m ię d z y  
p r z e d s ta w ic ie la m i r z ą d u  U S A  a m i 
n is i t ra m i s p r a w  z a g ra n ic z n y c h  S y ­
r i i  ł  A r a b i i  S a u d y js k ie j.  J e d n y m  z 
g łó w n y c h  te m a tó w  t y c h  ro z m ó w , 
m a ją c y c h  ro z p o c z ą ć  s ię  d z iś . bę ­
d z ie  p r o b le m  e w a k u a c j i  P a le s ty ń ­
c z y k ó w  z B e j r u tu  i  p rz e s ie d le n ie  
ic h  d o  in n e g o  p a ń s tw a  a ra b s k ie g o .

O f ic ja ln a  ro z g ło ś n ia  O r g a n iz a c ji  
W y z w o le n ia  P a le s ty n y  „G ło s  P a le ­
s t y n y " ,  w e z w a ła  w  p o n ie d z ia łe k  
W a s z y n g to n  d o  u z n a n ia  O W P  i  u -  
d z ie le m ia  w  te n  sp o só b  „ r ę k o jm i,  
że S ta n y  Z je d n o c z o n e  p ra g n ą  do ­
p r o w a d z ić  d o  p o k o ju  na  B l is k im  
W s c h o d z ie ” .

M ó w ią c  o z a p o w ie d z ia n y m  n a  
d z iś  s p o tk a n iu  p re z y d e n ta  R o ­
n a ld a  R e a g a n a  z m in is t r a m i  s p ra w  
z a g ra n ic z n y c h  A r a b i i  S a u d y js k ie j  i 
S y r i i ,  d z ie n n ik a rz  „ G ło s u  P a le s ty ­
n y ”  s tw ie r d z i ł ,  że w  c e lu  r o z w ią ­
za n ia  p ro b le m ó w  re g io n u  b l is k o ­
w s c h o d n ie g o , s p o ś ró d  k tó r y c h  k w e  
s tia  p a le s ty ń s k a  Jest n a jw a ż n ie js z a , 
a d m in is t r a c ja  a m e ry k a ń s k a  m u s i 
u z n a ć  O rg a n iz a c ję  W y z w o le n ia  P a ­
le s ty n y .

Po porwaniu polskiego sqmolotu

Zdumiewająca pobłażliwość 
zachodnioberiińskiego sądu
BERLIN ZACHODNI PAP. Sąd Berlina Zachodniego unie­

w innił sprawców uprowadzenia 12 lutego 1982 r. do tego mia­
sta samolotu typu An-24, odbywającego lot na trasie z War­
szawy do Wrocławia z 19 pasażerami na pokładzie. Przestęp­
stwa dokonali Czesław ftudłek w zmowie z Andrzejem Baro­
kiem. Wraz z nimi w Berlinie Zachodnim pozostały ich rodzi­
ny, które — jak się okazało — znajdowały się na pokładzie 
wśród pasażerów.
ZARÓWNO Kuidłka jak i  U n ie w in n ie n ie  Kudłfca i B a ru k a  
M i t u w  ,  t“ . s ta n o w i dowód w y ro z u m ia ło ś c i i

Baruka prokurator o s k a r ż y ł  „o p o b ła ż l iw o ś c i z a c h o d n io b e r l iń s k ic h  
wzięcie zakładników”, nie obcią s ą d ó w  w o b e c  s p ra w c ó w  u p r o w a -  
■Saior. i r h  z a r z u t e m  o  z a m a c h  d ze ń  p o ls k ic h  s a m o lo tó w  d o  tegozając icn z a r z u t e m  o  „ m u m m  m ła S ta  D o ty c llc z a s  tylko je d e n  po
n a  b e z p ie c z e ń s tw o  r u c n u  l o t n i -  r y w a c z  — 2 5 - ie tm  J e r z y  D yg a s , k t ó  
c z e g o ” . Za t e n  p ie r w s z y  c z y n  r y  22 s ie r p n ia  1981 r .  u p r o w a d z ił  
o s k a r ż o n y m  g r o z ü a  k a r a  9 m le -  * f TWł2 £ £ £ 1,g
S ię c y  p o z b a w ie n ia  w o ln o ś c i .  W a rs z a w y , o t r z y m a ł w y r o k  w y ż s z y  

J e d n a k  z a c h o d n i o b e r l i ń s k i  o d  m in im a ln e g o , p rz e w id z ia n e g o  w 
s a d  u w o l n i ł  Od w i n y  o b y d w u  k o d e k s ie  k a r n y m :  5,5 l a t  p o z b a w ie -
s ą u  u w u ł i i i i  w  J  J  n ia  w o ln o ś c i. W s z y s c y  p o z o s ta li
S p r a w c ó w .  c ie s z y l i  s ię  w y ją t k o w y m i  w z g lę d a -

P r o k u r a t o r  z a p o w ie d z ia ł  o d -  m l z a c h o d n io b e r l iń s k ie j T e m id y .-
w o ła n ie  o d  t e j  b e z p r e c e d e n s o -  M ia s to  to  o d m a w ia  t e j  w y d a n ia  p o  
w  u ła n ie  ™  J *  r y w a c z y ,  t r a k t u ją c  ic h  czę s to  ja k o
w e j  d e c y z j i .  o s o b y  p rz e ś la d o w a n e  p o l i ty c z n ie ,

C Z Y N U  K u d łk a  1 B a ru k a  sąd  n j e za § w in n e  „z a m a c h u  n a  b e z p ie  
n ie  z a k w a l i f ik o w a ł  ja k o  p o rw a n ia , c z e ń s tw o  r u c h u  lo tn ic z e g o '’ 1 „ b r a -  
J e s t to  p ie rw s z y  w y p a d e k  u w o l -  n i a z a k ła d n ik ó w " ,  
n ie n ia  o d  w in y  s p ra w c ó w , k tó r z y
u p r o w a d z i li  s a m o lo t P L L  L O T  1 o ......... -  ■ ■ ■■■—■■ ..........................  —
B e r l in a  Z a c h o d n ie g o .

Z a c h o d n io b e r l iń s k i  sąd d a ł k o le j  
n y  d o w ó d  lib e ra ln e g o  s to s u n k u  do 
s p ra w c ó w  u p ro w a d z a n ia  d o  te g o  
m ia s ta  p o ls k ic h  s a m o lo tó w . N a k a z  
a re s z to w a n ia  o b u  p o r y w a c z y  o b o ­
w ią z y w a ł  d o s ło w n ie  k i l k a  m in u t  — 
tu ż  po  o p u s z c z e n iu  p o k ła d u  s a m o ­
lo tu ,  k t ó r y  w y lą d o w a ł  n a  lo tn is k u  
T e m p e lh -o f w  a m e ry k a ń s k im  s e k to ­
rz e  B e r l in a  Z a c h o d n ie g o . O b y d w a j 
s p ra w c y  n ie  p rz e b y w a l i  w  o g ó le  w  
a re s z c ie  ś le d c z y m , zaś n a  r o z p ra ­
w ie  o d p o w ia d a li  z w o ln e j  s to p y .

W  londyńskiej policji

Najgłupszy komputer
N A L E Ż Ą C Y  d o  p o lL c jl d r o g o w e j  

L o n d y n u  k o m p u te r  z d o b y ł s o b ie  w 
p ra s ie  lo n d y ń s k ie j  m ia n o  „ n a jb a r ­
d z ie j  Id io ty c z n e g o "  m ó z g u  e le k t r o ­
n ic z n e g o . O k a z u je  s ię , że p o p e łn ia  
o n  c ią g łe  b łę d y  p r z y  r o z s y ła n iu  
m a n d a tó w  za  p rz e k ro c z e n ia  p r z e p i­
s ó w  d ro g o w y c h .

P ra s a  z c a łą  z ło ś l iw o ś c ią  o d n o to ­
w u je  c o ra z  to  n o w e  p o m y łk i  te g o  
u rz ą d z e n ia . I  t a k  o s ta tn io  p o d a n o , 
że  m a n d a t za p r z e k ro c z e n ie  p rz e p i­
s ó w  w  p r o w a d z e n iu  s a m o c h o d u  
p rz y s z e d ł p o d  a d re s e m  c z ło w ie k a  
n ie w id o m e g o  od  u ro d z e n ia . K o le jn y  
p rz e s ła n y  z o s ta ł d o  S - łe tn łe g o  c h ło p  
ca .

S z c z y te m  w s z y s tk ie g o  b y ło  n a d e jś  
c ie  m a n d a tu  n a  im ię  psa , k tó re g o  
w p r a w d z ie  w ła ś c ic ie l z o s ta ł u k a r a ­
n y  za p ro w a d z e n ie  g o  bez k a g a ń ­
ca , a le  m a n d a t z p o l i c j i  (d ro g o w e j 
w y s ła n y  p rz e z  w s p o m n ia n y  m ó zg  
e le k t r o n ic z n y  k a r a ł  psa za p r o w a ­
d z e n ie  s a m o c h o d u  l  to  w  s ta n ie  
w s k a z u ją c y m  n a  s p o ż y c ie  a lk o h o lu .

Mistrzostwa świata
w... wydobywaniu złota

W IE D E Ń  P A P . W  s ie r p n iu  te g o  
r o k u  w  A u s t r i i  z o rg a n iz o w a n e  zo­
s ta n ą  „ m is t r z o s tw a  ś w ia ta  w w y d o ­
b y w a n iu  z ło ta ” . M a  b y ć  t o  je d n a  
z k o le jn y c h  a t r a k c j i  p r z y c ią g a ją ­
c y c h  tu r y s tó w .

W a r to  p rz y p o m n ie ć , że  p rz e d  k i l ­
k u  w ie k a m i w  d z is ie js z e j a u s t r ia c ­
k ie j  K a r y o t l i  w y p łu k iw a n o  z ło to  *  
g ó r s k ic h  p o to k ó w  l  t a  p o d o b n o  n i«  
m a ło . N a d  d o p ły w a m i g ó r s k im i  
r z e k i  M u h łb a c h  d o  d z iś  z a c h o w a ły  
s ię  (a  ra c z e j z o s ta ły  o s ta tn io  o d ­
re s ta u ro w a n e )  s za ła sy  i  s zo p y , 
w ra z  *  r ó ż n y m i u rz ą d z e n ia m i,  s łu ­
żące d a w n y m  p o s z u k iw a c z o m  z ło ta .

D z iś  ró w n ie ż  t r a f ia ją  s ię  t u  d ro b ­
ne  z ia r n k a  z ło te g o  k ru s z c u . P o d o b ­
n o  p r z y  in te n s y w n e j  p r a c y  m o ż n a  
w  c ią g u  13 d n i  w y p łu k a ć  O k. p ó ł 
g ra m a  z ło te g o  p ia s k u .

Kolonia dinozaurów
N O W Y  J O R K  P A P . E k s p e d y c ja  

p a le o n to lo g ó w  a m e ry k a ń s k ic h  o d ­
k r y ła  ś la d y  c a łe j  k o lo n ia  d in o z a u ­
r ó w .  O d k r y c ia  d o k o n a n o  w  g ó r ­
s k ic h  o k o l ic a c h  s ta n u  M o n ta n a .

N a u k o w c y  o d k r y l i  c a łą  k o lo n ię  
g n ia z d  o  ś r e d n ic y  o k . 3 m e tr ó w  t  
p o z o s ta ło ś c ia m i j a j .  W y s n u to  w n io ­
s e k , że d in o z a u r y  łą c z y ły  s ię  w  d u  
że  g r u p y  o ra z  że p o ś w ię c a ły  w ie le  
u w a g i w y c h o w y w a n iu  m a ły c h .
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Wakacje w górach... Partner, którego nie można lekceważyć!

Handel m  urlopie?
S E Z O N  u r lo p o w y  w  p e łn i.  W ie .y  

s z c z e c in ia n  w y b r a ło  s ię  na w cza sy , 
w ie lu  tu r y s tó w  z in n y c h  re g io n ó w  
S era ju p r z y b y ło  do  naszeg o  m ia s ta . 
O k re s  w a k a c y jn y  w ią ż e  s ię  z w y ­
p o c z y n k ie m , re g e n e ra c ją  s i ł ,  r e la k ­
sem . W ią ż e  s ię  je d n a k  ta k ż e  z  k ło ­
p o ta m i.  W ę d ru ją c  p rz e z  u l ic e  Szcze 
c in a  m o ż n a  c o  k i lk a d z ie s ią t  m e tr ó w  
z o b a czyć  z a m k n ię ty  s k le p , a  ria 
d r z w ia c h  w y w ie s z k ę  in fo r m u ją c ą  
d o  k ie d y  b ę d z ie  ta  p la c ó w k a  n ie ­
c z y n n a  z p o w o d u  u r lo p ó w .  Z a m k ­
n ię te  są s k le p y  p rz e m y s ło w e , o d z ie ­
ż o w e , s p o ż y w c z e , l ic z n e  p ie k a r e n k i  
c z y  c u k ie r e h k i ,  p la c ó w k i  z u p o m in ­
k a m i  i t p .  W  w ię k s z y c h  zaś s k le ­
p a c h  o b s e r w u je m y  te n d e n c ję  do  
w y łą c z a n ia  je d n e g o  lu b  p a ru  s to is k . 
K l ie n c i  s to ją c  w  d łu g a ch  k o le jk a c h  
lu b  o d c h o d z ą c  z k w i t k ie m  o d  z a m k  
n ię ty c h  d r z w i  d e n e r w u ją  s ię .

—  C z y  m a m  u r lo p  sp ę d z a ć  na p o ­
s z u k iw a n ia c h  c z y n n e g o , s k le p u  i 
s to ją c  w  k o le jk a c h ?  —  p y ta  ro z ­
d ra ż n io n a  p r z y je z d n a . — Z re s z tą  
n a b ie g a ła m  s ię  i  n a s ta ła m  p r ó b u ją c  
c o k o lw ie k  k u p ić  j u ż  p rz e z  w ie .e  
m ie s ię c y  — d o d a je  ro z g o ry c z o n a .

A n o . c z y  r z e c z y w iś c ie  s y tu a c ja  
Jest b e z  w y jś c ia ?  Z g a d z a m y  s ię , 14 
e k s p e d ie n tk i ró w n ie ż  p o trz e b u ją  
u r lo p u  1 w y p o c z y n k u .  C z y  je d n a k  
d u ż e  o rg a n iz a c je  h a n d lo w e  naszego 
w o je w ó d z tw a  n ie  m o g ły  p o s ta ra ć  
s ię  o sm tn ie js z e n ie  te g o  p ro b le m u  
c h o ć b y  p r o p o n u ją c  w a k a c y jn ą  p ra ­
c ę  m ło d z ie ż y  s z k o ln e j?  N a  p e w n o  
s k o r z y s ta l ib y  na  t y m  k l ie n c i  a t a k ­
że u c z n io w ie  c h c ą c y  z a ro b ić  n a  w a ­
k a c je .  (su )

Ludzie naszego m iasta
r u n lu ,  p o te m  p rz e s z e d ł s z k o le n ie  n ie j  w y d a ją  n a jc z ę ś c ie j lu d z ie ,  k tó -  
d o w ó d c ó w  d y w iz jo n u  a n a s tę p n ie  r z y  s ła b o  z n a ją  to  ś ro d o w is k o  a 
s k ie r o w a n y  z o s ta ł d o  len an g irad z- ta k ż e  c i, k tó r z y  te g o  ś ro d o w is k a  
k a e j A k a d e m i i  W o js k o w e j,  k tó r ą  n ie  t o le r u ją ,  c za sa m i z  « a w iś c i. . .  
o p u ś c i ł  w  s to p n iu  p o d p u łk o w n ik a .  N ie  w s z y s c y  s ię  zg o d zą  z ta k ą

Bez oglądania się

PODCZAS naszej rozmowy 
płk Jan SZYSZKOWSKI po­
wiedział, że nie lubi wracać do 
spraw przeszłych, rozwiąza­
nych, że interesuje go to, co 
będzie. I  chociaż wrócił do prze 
szłości opisując swoje wojenne 
przeżycia, które przekazał Woj­
skowemu Instytutowi Histo­
rycznemu, to dla niego liczy 
się przede wszystkim nie pra­
ca „na wczoraj” , tylko „na 
dziś i na ju tro ” .

P R A C Ą  „ n a  j u t r o ”  b y ł  u d z ia ł  w  
w a lc e  o  w y z w o le n ie  k r a j u  m ło ­

d z iu tk ie g o  w ó w c z a s  p o d p o ru c z n i­
k a  7 P u łk u  P ie c h o ty  I  A r m i i  W o j­
s k a  P o ls k ie g o  p rz e s z k o lo n e g o  w  
r ia z a ń s k ie j  s z k o le  o f ic e r s k ie j .  W a l­
k i  n a d  W is łą ,  p o d  W a rs z a w ą , 
m a rs z  p o  o b lo d z o n e j rz e c e  d o  s to ­
l i c y ,  p o te m  n a  B y d g o s z c z  —  te ż  
b y ł y  m a rs z a m i k u  p rz y s z ło ś c i.

S z la k  w o je n n y  w ió d ł  d a le j  p rz e z  
w y w a lc z o n y  k r w a w o  W a ł P o m o r ­
s k i ,  p rz e z  C z a p lin e k , K lu c z e w o , 
P o łc z y n -Z d ró J  d o  K o ło b rz e g u  d o ­
k ą d  p u łk  p p o r .  S z y s a k o w s k ie g o  
d o ta r ł  ja k o  je d e n  z p ie rw s z y c h . 
M y ś le l i ,  że ta m  n a d  p o ls k im  m o ­
rz e m  s k o ń c z y ła  s ię  d la  n ic h  w o j ­
n a , a le  p rz e d  n im i  b y ła  jeszcze  
O d ra  d o  k t ó r e j  d o s z li p o p rz e z  zn a ­
ne  n a m  m ie js c o w o ś c i — P ło ty ,  N o ­
w o g a rd ,  R e p to w o  c z y  K o lb  acz . P o  
p r z e p r a w ie  w e s p ó ł z ż o łn ie r z a m i r a ­
d z ie c k im i  to c z o n o  jeszcze  w a lk i  z 
h i t le r o w c a m i n a  te re n ie  N ie m ie c , 
i  ta m  na  p o c z ą tk u  m a ja  d o c z e k a li  
s ię  k o ń c a  w o jn y .

D la  J . S z y s z k o w s k ie g o  i  w ie lu  
in n y c h  n ie  o z n a c z a ło  t o  jeszcze  
z ło ż e n ia  b r o n i.  Z o s ta l i  s k ie r o w a n i 
w  o k o l ic e  J a ro s ła w ia  i  P rz e m y ś la , 
g d z ie  b r a l i  u d z ia ł  w  w a lk a c h  z 
b a n d a m i U P A  i  i n n y m i  w r o g im i 
u g r u p o w a n ia m i.  T r w a ło  to  d o  1948 
r o k u .  S w ó j czas c z y n n e g o  u d z ia łu  
w e  w s z y s tk ic h  w a lk a c h  p o l ic z y ł  w  
d n ia c h . W y s z ło  Ic h  ra z e m  447.

W  t y m  cza s ie  m ia ł  ju ż  u k o ń c z o ­
n y  k u r s  d o w ó d c ó w  b a te r i i  w  T o -

N ie  p o p rz e s ta ł na  ty m  i  w  d a l­
s ze j k o le jn o ś c i  u k o ń c z y ł w  1966 r .  
W o js k o w ą  A k a d e m ię  P o lit y c z n ą  z 
d y p lo m e m  m a g is t ra  p e d a g o g ik i. W  
r o k  p ó ź n ie j ju ż  n a  s ta łe  o s ie d l i ł  
s ię  w  S z c z e c in ie . P o  u k o ń c z e n iu  
p o d y p lo m o w y c h  s tu d ió w  o t r z y m a ł 
s to p ie ń  d o k to r a  n a u k  w o js k o w y c h , 
w  1972 r o k u  z o s ta ł k ie r o w n ik ie m  
S tu d iu m  W o js k o w e g o  W y ż s z e j 
S z k o ły  P e d a g o g ic z n e j,

T a k  o p is u ją c  w s z y s tk o ,  w  s k r ó ­
c ie , p o to c z y ły  s ię  lo s y  naszeg o  
ro z m ó w c y . W s p o m n ijm y  jeszcze  o 
l ic z n y c h  p u b l ik a c ja c h  d r a  S zysz­
k o w s k ie g o , w  k tó r y c h  p o ru s z a ł te ­
m a ty k ę  w o js k o w ą  i  s p o łe c z n ą . W  
p ie rw s z e j z n ic h  z  1956 r o k u  o m a ­
w ia ł  s p ra w ę  d y s c y p l in y  w o js k o w e j,  
je d n ą  z o s ta tn ic h  je s t  a r t y k u ł  za­
m ie s z c z o n y  w  „ Ż o łn ie r z u  W o ln o ­
ś c i”  w  m a ju  b r .  p t .  „ N a z y w a ć  rz e ­
c z y  Po im ie n iu ” . O g ó łe m  w  d o ­
r o b k u  n a  172 p ra c e  i  p u b l ik a c je .  
B ę d ą  o c z y w iś c ie  n a s tę p n e , a w  
p r z y g o to w a n iu  je s t  ju ż  p ra c a  h a ­
b i l i t a c y jn a .

—  C h cę  d u ż o  w ie d z ie ć , a b y m  
m ó g ł n ie ź le ,  a lb o  d o b rz e  p r a c o ­
w a ć  i  n ie  są to  ża d n e  z a s łu g i — 
m ó w i o  ty m .

I  je s t  jeszcze  Jedna p ra c a , te ż  
„ n a  j u t r o ” , p ra c a  z m ło d z ie ż ą  a k a ­
d e m ic k ą .

—  N ie  m a m y  w y p r a c o w a n e j ża d ­
n e j  p o l i t y k i  w  s to s u n k u  d o  m ło ­
d z ie ż y  i  to  Jest b o le sn e . S a d y  o

o p in ią ,  d la  in n y c h  z k o le i  je s t  ona 
o t y le  p ra w d o p o d o b n a , że w y p o ­
w ia d a  ją  p rz e c ie ż  p e d a g o g , k t ó r y  
d y s k u tu je  z . m ło d y m i,  k t ó r y  p o t r a ­
f i  s łu c h a ć  ta k ż e  in n y c h ,  o d m ie n ­
n y c h  o d  s w o ic h  s ą d ó w . W ię c  r o ­
z m a w ia  ze  s tu d e n ta m i o  ty m  
w s z y s tk im  o  c z y m  n a le ż y  ro z m a ­
w ia ć  i  w s p ó ln ie  z a s ta n a w ia ć  sdę. 
P o m o c n e  są te m u  le k t u r y ;  n ie c h  
t o  b ę d z ie  d la  p r z y k ła d u  c h o c ia ż b y  
„ P o to m k o w e  W ilh e lm a  T e lia ”  R . 
L a w iń s k ic g o  b o  ł  cze m u ż  n ie  m o ­
g l ib y ś m y  o d  S z w a jc a ró w  p rz e ją ć  
p e w n y c h  cech ?  A lb o  „ D z ie je  g łu ­
p o ty  w  P o ls c e ” . „R z e c z  o  p s y c h ic e  
n a ro d u  p o ls k ie g o ”  A . B o c h e ń s k ie ­
g o  c z y  c h o c ia ż b y  C a t-M a c k ie w ic z  
—  ic h  k s ią ż k i  te ż  p o b u d z a ją  do  
m y ś le n ia , r e f le k s j i .  M oże  o ka żą  się 
p o m o c n e  w  w y e l im in o w a n iu  ty c h  
b łę d ó w , k tó r e  c ią g le  w y p o m in a  
n a m  h is to r ia .

— p o t r a f ię  z m ło d y m i ro z m a ­
w ia ć .  d la  m n ie  w  d y s k u s j i  l ic z ą  się 
t y l k o  a rg u m e n ty  — s łyszę  i  to  
s tw ie rd z e n ie  z a p e w n e  n ie  je s t  bez­
p o d s ta w n e . J e d n a  ze s tu d e n te k  na 
p is a ła  w  a n k ie c ie ,  że lu b i  d y s k u ­
to w a ć  w ła ś n ie  w  S tu d iu m  W o js k o ­
w y m . b o  ta m  t r a k t o w a n i  są ja k  
p a r tn e rz y .  I  o  t o  w ła ś n ie  ch o d z i, 
t o  je s t  n a jb a rd z ie j  p o trz e b n e  i  d o  
r o z m o w y  i  d o  p ra c y  z m ło d y m i 
n ie  t y l k o  na  u c z e ln ia c h . P r a c y  „ n a  
d z iś ”  l  „ n a  J u t ro ” .

feto)

TRUSKAWKI praktycz­
nie już się skończyły, cza­
sem tylko pojawią się tzw. 
ostatki w niewielkiej ilo ­
ści. Dobiegają też końca 
zbiory czereśni, które w 
tym roku są bardzo drogie. 
Teraz można spodziewać 
się późnych wiśni, które 
po okresie chłodów — doj- 
rzeioają błyskawicznie. Zbio 
ry nie zapowiadają się jed 
nak obficie.

Foto: CAF

Drobne sprawy— duże efekty
BARDZO kręta była droga, jaką przeszedł przemysł drobny 

w 37-letniej powojennej h istorii kraju. Wzloty i upadki, mean­
dry polityki fiskalnej, brak stabilizacji i nadmiar opiekunów. 
W rezultacie w  tym dziale gospodarki lata chude stale prze­
platały się z tłustymi. Jak jest dzisiaj?
DZISIAJ, w dobie kryzysu, je właściwe trendy produkcyj- 

ten przemysł właśnie — drób- ne. Co więcej — odgrywa zna­
ny, znaczony małymi zakładzi- czącą rolę w zaopatrzeniu ryn­
kami, usytuowany. na Obrze- ku, w przetwórstwie produk­
tach źródeł zaopatrzenia — u- cyjnym, w 'rozwijaniu poszuki- 
dowadnia swoją przydatność, wanej produkcji, 
często nawet wyższość nad nie OCZYWISCIE, po2yty„ y 
ruchawymi gigantami. Jest mGgą przysłonić wielu słabości, ja- 
szybszy, bardziej elastyczny, kie ma i z pewnością jeszcze atu- 

‘ * ■ ■ mieć będzie przemysł drobny.lepiej umiejący wykorzystać to 
co jest pod ręką, przede wszy­
stkim zaś surowce i materia­
ły, lokalne zasoby, tak siły ro­
boczej jak  1 środków produk­
c ją . A to przecież obecnie l i ­
czy się najbardziej. Kolejne 
komunikaty z realizacji mie­
sięcznych zadań potwierdzają, 

!iy lepiej niż 
inne dziedziny gospodarki rea-

N ie  m o że  te ż  p rz y s ło n ić  ró ż n y c h  
k ło p o tó w ,  k tó r e  h a m n ją  m o ż liw o ś c i 
w y tw ó r c z e  i  u s łu g o w e  te g o  p rz e ­
m y s łu ,  s p ó łd z ie lc z o ś c i, rz e m io s ła . 
J e ś l i  zaś p a d ło  s ło w o  u s łu g i,  to  
t r z e b a  s tw ie r d z ić ,  że w ła ś n ie  t u t a j  
d r o b n a  w y tw ó rc z o ś ć  w ię k s z y c h  
OsSiągnięć n ie  o d n o to w u je .  A  d z i­
s ia j  s ta n ę ły  p rz e d  n ią  w  ty m  w z g lę  
d z ie  n o w e  s p e c y f ic z n e  z a d a n ia , s p o ­
tę g o w a n e  b r a k ie m  n a  r y n k u  '  ’

T o , c o  k ie d y ś  m o ż n a  b y ło  k u p ić ,

krajowych surowców, głównie 
rolnych i  mineralnych. Dodaj­
my — iż przed drobną wy­
twórczością obecnie stanęło 
również bardzo poważne zada­
nie, polegające na rozwinięciu 
produkcji materiałów budowla 
nych w oparciu o miejscowe 
źródła surowcowe, głównie z 
myślą o zaspokojeniu potrzeb 
wynikających z przyjętego na 
ten rok i na przyszłe lata pro­
gramu budownictwa mieszka­
niowego.

Sprawa ta, to kolejne waż­
ne zagadnienie i * ważny obo­
wiązek, stojący przed drobną 
wytwórczością — o dużej spo­
łecznej wymowie. Kolejne, 
gdyż pierwszoplanowy "jest 
rozwój produkcji na rynek i 
rozszerzenie świadczonych u- 
sług dlą ludności.

Andrzej HETMANEK

...i nad jeziorem

NIE wszędzie nad jeziorami jest tłoczno. Wolne miejsca są 
w położonym wśród malowniczych lasów i łąk Ińsku. Zlokali­
zowany nad tamtejszym jeziorem ośrodek „Pomeranii”  oferuje 
gościom pobyt w kwaterach prywatnych. Dla miłośników spo­
kojnego odpoczynku nad wodą istnieją tu  doskonałe warunki, 
a przede wszystkim czysta, krystaliczna woda w jeziorze, u- 
możliwiająca również nurkowanie i  prowadzenie obserwacji 
podwodnej fauny i  flory. Jezioro Ińskie słynie też z obfitości ryb. 
Średni koszt 14-dniowego pobytu nie przekracza 7,5 tys. zło­
tych. Zdjęcia: CAF

lizuje swoje zadania l  wykazu- d z iś  je s t  n ie o s ią g a ln e  i  d la te g o  te ż  
.n a p ra w a  s ta ry c h  s p rz ę tó w , z u ż y ­
t y c h  lo d ó w e k  c z y  te le w iz o r ó w ,  b ie ­
l iz n y ,  u b r a ń  i  b u tó w  u ra s ta  d o  
ra n g i o g ro m n e g o  p r o b le m u .  P o c ie ­
s z a ją c e , je s t  co  p ra w d a ,  że w  o s ta t ­
n im  o k re s ie  p o w s ta ło  18 ty s .  za - 
k ła d ó w  rz e m ie ś ln ic z y c h , a z a t ru d ­
n ie n ie  w  rz e m io ś le  z w ię k s z y ło  s ię  
o  35 ty s .  o só b . J e d n a k ż e  z u s łu g a ­
m i,  z a ró w n o  p o d  w z g lę d e m  ic h  
s t r u k t u r y  ja k  i  g e o g r a f i i  w  te re ­
n ie ,  je s t  w c ią ż  ź le .

G o d z i s ię  p o d k r e ś lić ,  że te  s p ra ­
w y  d o s trz e ż o n o  n a  n a jw y ż s z y m  
s z c z e b lu , m ia n o w ic ie  n a  p o s ie d z e ­
n iu  P r e z y d iu m  R z ą d u  p r z y  o k a z j i  
o b a w ia n ia  p e r s p e k ty w y  r o z w o ju  
d r o b n e j  w y tw ó r c z o ś c i.  Z a s ta n a w ia ­
ją c  s ię  n a d  ty m  ja k  te n  r o z w ó j  
s ty m u lo w a ć , n a  p la n  p ie rw s z y  w y ­
s u n ię to  z a p e w n ie n ie  s ta b i ln o ś c i ł  
k la r o w n o ś c i s y s te m u  p o d a tk o w e g o , 
o b o w ią z u ją c e g o  w  d r o b n e j  w y tw ó r  
czośc i. O b o k  te g o  zaś —  p o d o b n ie  
ja k  u a  p o s ie d z e n iu  s e jm o w e j K o ­
m is j i  H a n d lu  W e w n ę trz n e g o  — 
u z n a n o  za  n ie z b ę d n e  t r a k to w a n ie  
d r o b n e j  w y tw ó r c z o ś c i n ie  ja k o  
„ u b o g ie g o  k r e w n e g o ”  w ie lk ie g o  
p rz e m y s łu , a j a k  je g o  w a żn e g o  
p a r tn e ra ,  ze w s z y s tk im i  k o n s e k ­
w e n c ja m i te g o  s ta n u  rz e c z y . D ła  
p r z y k ła d u  w ię c :  c h o d z i o d o s tę p  d a

łi u l i  s u r o w c o w o - m a te r ia ło w e j,  o p re  
e re n c je  w  K r e d y to w a n iu  r o z w o ju  

z a k ła d ó w  „s p o d  z n a k u ”  d r o b n e j  w y  
tw ó rc z o ś c i,  c z y  o p o m o c  w  z a g o ­
s p o d a ro w a n iu  s u r o w c ó w  lo k a ln y c h  
i  w tó r n y c h .

WE wszystkich tych spra­
wach szczególnie dużo do po­
wiedzenia mają władze tereno­
we. W ich przecież gestii znaj­
dują się przemysł drobny, 
spółdzielczość i rzemiosło. One 
też, wraz z kadrą tego pionu 
gospodarczego, muszą podjąć 
'działania, których celem było­
by dążenie do wykorzystania

A może parking?

Przed „J a g ó d k ą "
N A  c h o d n ik u  p r z y  pd. O d ro d z e n ia  

(m ię d z y  s k le p e m  C S H , a k a w ia r ­
n ią  „ J a g ó d k a ” ) ju ż  o d  la t  p a r k u ją  
s a m o c h o d y . O s ta tn io  zaś, po  d łu ­
g im  re m o n c ie  sw e  p o d w o je  o tw o ­
r z y ł  w s p o m n ia n y  lo k a l ik  i  l ic z b a  
ty c h  p o ja z d ó w  zna czn ie ., w z ro s ła . 
S ą d z im y  w ię c , że W y d z ia ł K o m u n i­
k a c j i  U M  m ó g łb y  z a s ta n o w ić  s ię  
n a d  m o ż liw o ś c ią  w y ty c z e n ia  w . t y . n  
m ie js c u  k i lk u n a s tu  „ k o p e r t ”  p a r ­
k in g o w y c h .  A k tu a ln a  b o w ie m  s y ­
tu a c ja  je s t  — z p u n k t u  w id z e n ia  
p rz e p is ó w  — ja w n y m  ła m a n ie  n 
p ra w a , n a le ż y  w ię c  ją  a lb b  u s a n k ­
c jo n o w a ć , b ą d ź  te ż  k a r a ć  p a r k u ją ­
c y c h  k ie r o w c ó w  m a n d a ta m i i  w y ­
w o z ić  ic h  s a m o c h o d y  za m ia s to . T o  
o s ta tn ie  je d n a k  w y jś c ie  b y ło b y  
c h y b a  p r z y s ło w io w y m  „ w y la n ie m  
d z ie c k a  i  k ą p ie lą ” ... (m o r)
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Kinematografia — ze szczecińskiej perspektywy

Ds kina -  ais pa co?
TOCZĄCA SIĘ na wysokim 

szczeblu, dyskusja nad kształ­
tem kinematografii narodowej, 
iiad charakterem przeprowa­
dzanej w mej reformy, nieizwyk 
le istotna z punktu widzenia 
polityki kulturalnej, nie intere­
suje przeciętnego bywalca 
kin. Dla niego ważne jest to, 
czy do kina o p ł a c a  się 
pójść. Czy na ekranie znajdzie 
akurat film  wart obejrzenia, 
czy cena biletu jest przystęp­
na i czy kino zagwarantuje 
mu t/.w. minimum komfortu.. 
Jeżeli odpowiedź na żadne z 
tych pytań nie będzie tw ier­
dząca widz w kinie się po pro­
stu nie zjawi.

Spróbujmy na te wszystkie 
problemy spojrzeć z perspekty­
w y szczecińskiej. I  zacznijmy 
od cen. Wiadomo, że wzrosły i 
że dziś płaci się u nas, podo­
bnie jak w całym kraju, około 
40—60 złotych za bilet. Jest to 
dość dużo, zważywszy na ceny 
poprzednie, ale i  niewiele, je­
śli wziąć pod uwagę podwyż­
kę ecn w ogóle. Książka, bi­
let do teatru, czy na koncert 
— kosztują dziś znacznie dro­
żej — a więc kino górą?

Otóż niezupełnie. Podwyżka 
cen nie jest wprawdzie dras­
tyczna i  kieszeń przeciętnego 
kinomana jakoś wytrzyma to 
obciążenie, ale problem w tym, 
że wzrostowi cen nie towarzy­
szy tu żaden „wzrost jakości” . 
Innymi słowy — za droższy 
bilet nie ofiarowuje się nicze­
go więcej wz  dotąd... Podwyż­
ka cen biletów to tylko wyrów­
nywanie deficytu.

S Y T U A C J A  s z c z e c iń s k ic h  k in  (a 
ty m  s a m y m  — w id z ó w )  n ie  je s t  
w p r a w d z ie  n a jg o rs z a , b o  są p o n o ć  
w o je w ó d z tw a ,  k tó r e  n a m  za zd rosz  
czg , a le  w y s ta r c z y  s o b ie  u z m y s ło ­
w ić ,  że o s ta tn ie  z b u d o w a n e  w  
S z c z e c in ie  k in o  t j .  . .K o s m o s ” , p o ­
w s ta ło  je szcze  w  la ta c h  50, b y  
u ś m ie c h  s a t y s fa k c j i  z n ik ł  n a m  z 
tw a r z y . . .  P o w ie  k to ś  p o  c o  s ię  
m a r tw ić ,  że n ie  w y b u d o w a n o  n o ­
w e g o  k in a ,  k ie d y  d z iś  n ie  b y ło  
b y  w  n im  m o że  i  c o  w y ś w ie t la ć .  
T a k ie  n p . k in o  „ K o r a b ”  m ie s z c z ą ­
ce  s ię  w  D K  S to c z n io w c a , p le k n e  
i  f u n k c jo n a ln e  ś w ie c i n a jc z ę ś c ie j 
p u s tk a m i.  T o  p ra w d a , a le  t y l k o  
c z ę ś c io w a  N ie  z a p o m in a jm y ,  że 
w in ę  p o n o s i t u  k r y z y s  re p e r tu a r o  
w y ,  k t ó r y  d o tk n ą ł  k in e m a to g r a f ie  
s to s u n k o w o  n ie d a w n o , ł  k t ó r y  k ie  
d y ś  w re s z c ie  s ię  s k o ń c z y . R e p e r ­
tu a r  b ę d z ie  w ię c  z n ó w  b o g a ty ,  t v l  
k o  s ie ć  k in  z a s tra s z a ją c o  u b o ż u c h ­
n a .

P a ł sześć z re sz tą , że k in  s ię  n ie  
b u d u je ,  c h o ć  b r a k i  tę  o d c z u w a  
k a ż d e  d y n a m ic z n ie  r o z w i ja ją c e  s ię  
m ia s to , t a k  ja k  1 S zcze c in , w  
o d d a lo n y c h  o d  c e n tr u m  n o w y c h  
d z ie ln ic a c h  p o z b a w io n y c h  k m  z u ­

p e łn ie .  G o rz e j,  że n ie  zaw sze  w 
p o rę  p o d d a je  s ię  je  m o d e r n iz a c ji  
i  re m o n to m . O s ta tn im i  cz a s y  p o ­
p r a w i ło  s ię  n ie c o  w  t e j  m ie rz e  
n a  s z c z e c iń s k im  p o d w ó rk u .  10 
p ro c . ro c z n e g o  b u d ż e tu  O P R F -u  
( t j .  o k .  18 m in  z ł)  p rz e z n a c z a  s ię  
w ła ś n ie  n a  tę  m o d e rn iz a c ję .  M o ­
d e r n iz a c ja !  P ię k n e  sło.w<T — t y m ­
czase m  k r y ją  s ię  za  n im  ta k  p r o ­
z a ic z n e  c z y n n o ś c i j a k  n a p ra w a  
fo te l i ,  w y m ia n a  b o a z e r ii ,  c z y  in ­
s ta lo w a n ie  k l im a ty z a c j i . . .  „ K o s m o s ” , 
b ę d ą c  w  p r o je k ta c h  k in e m  n o w o ­
cze sn ym , ta k ą  k l im a ty z a c ją  s ię  
p o c z ą tk o w o , s z c z y c ił,  a le  to  b y ło  
b a rd z o  d a w n o  te m u  P ó ź n ie j d o ­
p ły w  ś w ie ż e g o  p o w ie t r z a  g w a ra n to ­
w a ło  w  n im  o tw ie ra n ie  d r z w i  po d ­
czas sea nsu . P o d o b n ie  z re s z tą  ja k  
w  in n y c h  k in a c h .  A k t u a ln ie  k l i ­
m a ty z a c ję  p r ó b u je  s ię  w  „ K o s m o ­
s ie ”  z a in s ta lo w a ć  p o n o w n ie . T a k ie  
sam e p r ó b y  p rz e p ro w a d z a  s ię  toż 
w  „ D e l f i n ie ”  C o  z  te g o  w y n ik ­
n ie  — z o b a c z y m y

MÓWI SIĘ czasem, że pub­
liczność jest przyzwyczajona do 
kina i będzie do kina chodzić, 
byle tylko miała na co. Wtedy 
nie przeszkodzi jej, że na sali 
duszno, że fotele skrzypią i 
chwieją się niebezpiecznie, a 
wysoki sasiad zasłania, oół

ekranu. Jest w tym sporo ra­
cji, ale póki co wielkich atrak­
c ji repertuarowych spodziewać 
się nie można. Z około 100 pre 
mierowych filmów ze strefy 
dolarowej spadliśmy do kilku 
rocznie. A może być jeszcze 
gorzej... Tegoroczna jesień za­
powiada się wszakże nic naj­
gorzej. Pojawi się na ekranach 
przynajmniej jeden film  kaso­
wy miesięcznie. Najbliższa 
atrakcja to „Wejście smoka” 
— słynny film  o łamaniu koś­
ci i sprzętów m  ¡pomocą róż­
nych technik karate. Cena jed­
nego biletu — około 120 zło­
tych. Tak! Bo cena to już spra 
wa, wojewódzkiego dystrybuto­
ra i może on ją regulować 
kierując się wspomnianą a- 
trakcyjnością filmu. Problem 
tylko by dystrybutor nie 
wpadł z tego powodu w nad­
mierne upojenie i nie nazbyt 
wyśrubował ceny bo zysk za-, 
mieni się w finansową katast­
rofę...

W  K A Ż D Y M  je d n a k  ra z ie  tz w . 
f i lm y  k a s o w e  z a ro b ią  n a  s ie b ie . Na 
s ie b ie , n a  k in o  i  d y s t r y b u to r a .  
G o rz e j x f i lm a m i  a m b itn ie js z y m i,  
n ie  m o g ą c y m i l ic z y ć  n a  w ie lk ą  
f r e k w e n c ję ,  a  p o s ia d a ją c y m i p rz e ­
c ie ż  s w o ic h  z a g o rz a ły c h  e n tu z ja ­
s tó w . C z y  n a  e k ra n a c h  g o ś c ić  m a  
t y l k o  d o c h o d o w e  „W e jś c ie  s m o k a ” ? 
M ie jm y  n a d z ie ję ,  że ta k a  „ r e f o r ­
m a ”  n a m  n ie  g r o z i.  J u ż  d z iś  p o ­
ja w ia ją  s ię  z re s z tą  g ło s y , że t r z e ­
b a  tę  s p ra w ę  u re g u lo w a ć , b o  n ie  
je s t  z d ro w a  s y tu a c ja  w  k t ó r e j  za 
k o p ię  „ G w ie z d n y c h  w o je n ”  i  f i lm u  
H e i-zog a  c z y  G o re ta  O P R F  p ła c i ł  
t y le  s a m o  i  t a k i  sa m  p r o c e n t  od  
k a ż d e j u z y s k a n e j z ło tó w k i  m u s ia ł 
o d p ro w a d z a ć  d o  c e n t r a l i .  K t ó r e  k i ­

w a n ia  a m b itn e g o  r e p e r tu a ru ?
J e ś l i  d o d a m y  d o  te g o , że k u le je ,  

ba  — n ie  is tn ie je  p r a k ty c z n ie  r e k la  
m a , s z w a n k u je  in fo r m a c ja ,  g a b lo ­
t y  ( k tó r y c h  je s t  w  S z c z e c in ie  za 
m a ło )  s to ją  p u s te , a lb o  te ż  ż ó łk n ą  
w  n ic h  w c ią ż  te  sam e z d ję c ia  i  
p la k a ty )  — o b ra z  n ie  b ę d z ie  w e ­
s o ły .. . T y m  d z iw n ie js z y , je s t  fa k t ,  
że te g o ro c z n a  f r e k w e n c ja  w  k in a c h  
n a szeg o  m ia s ta  le p sza  je s t  n iż  w  
r o k u  u b ie g ły m , a n ie w ie le  go rsza  
n iż  p rz e d  p a ro m a  la t y !  N ie  u s p o ­
k a ja jm y  s ię  je d n a k  n a d m ie r n ie  — 
d a n e  te  d o ty c z ą  f r e k w e n c j i  sp rze d  
r e fo r m y  c e n  b i le tó w .  N ie  u s p o k a ja j 
m y  s ię , b o  z a p o w ia d a n y  ju ż  a t r a k  
c y jn le js z y  p ro g ra m  T V , z a s p o k o jo ­
n y  w r e s z c ie  r y n e k  k s ię g a rs k i z cza ­
se m  m o ż e ' i  te a t r  — s ta ć  s ię  m o ­
gą  d la  k in a  p o w a ż n y m i r y w a la m i.  
A  tv te d y  b y le  j a k i  f i lm ,  w  b y le  
j a k ie j  sa lce , za n ie  b y le  ja k ie  p rz e ­
c ie ż  p ie n ią d z e , n ie  ś c ią g n ie  p u b l ic z ­
n o ś c i p rz e d  k a s y . I  t rz e b a  o  ty m  
p a m ię te ć  n a  c o  d z ie ń , b o  • sam a, 
n a jw s p a n ia ls z a  n a w e t r e fo rm a  k i ­
n e m a to g r a f ii  n ic z e g o  jeszcze  n ie  
z a ła tw i.  “

A r t u r  » .  I . IS K O W A C K I

Nasz kontrahent na rynku

Oddział KAW w akcji
TO, co przez ostatnich kilka lat 

wykonał Oddział Krajowej Agencji 
Wydawniczej, zasługuje na mia­
no pracy organicznej w szczeciń­
skim życiu -kulturalnym. Bez fan­
far i wielkich zapowiedzi, oficyna 
ta zaczęły patronować twórczości 
pisarzy i dziennikarzy miejscowe­
go środowiska.

Przede wszystkim zaczęła się 
tu rodrić biblioteczka dobrego ma 
rynistycznego reportażu. Nie się­
gając daleko wstecz, możemy 
przypomnieć reportażowe książki 
C zubasie wieża, Kosiorowsk iego,
Andrzejewskiego. W tym kwarta­
le ukażą się kolejne pozycje z 
serii „Człowiek na morzu” . Bę­
dzie to tom Bogdana Czubasiewi- 
czo „Posłuchaj śpiewu Alaski", 
Eugeniusza Doszkowsk-.ego „Ostał 
ni rejs „Nafyiko", Urbańczyka 
„Słuchając głosu oceanu". W przy 
gotowaniu są: Wiesława Andrze­
jewskiego „Morze niespokojne" i 
Krzysztofa Pohla „Zmagania * 
A is ą " .

Sensacją wydawniczą, przygoto­
waną przez dyrektora Stanisława

Urbaniaka, stanie się na pewno 
„Papierowa dżungla" Jana Papu­
gi. Książka ta wyłoniła się z pa­
pierów pośmiertnych autora, z któ 
rych nasz Oddział KAW wyda je­
szcze drugą pozycję. „Papierowa 
dżungla" ukaże się pod koniec ro 
ku, dzięki współpracy z Papier­
nią Skal win (cios tarczy papieru) i 
ze Szczecińskimi Zakładami Gra­
ficznymi (wstawią do planu w dru 
korni).

Na tym nie kończą się tegarocz 
ne zamierzenia dyrektora Urbania 
ka. Kontynuowana jest nasza 
wspólna a kc ja wyda w arna książk i 
gazetowej dla dzieci 1 młodzieży. 
Ten wysiłek wydawniczy znajdu­
je wyjątkowo wdzięcznych odbior­
ców — jak rozchodzi s'ię „Książ­
ka od Kuriera" nie trzeba wspo­
minać. Budzi ona poza tym duże 
zainteresowanie w kraju i KAW 
obdziela już informacyjnie sąsied­
nie województwa kolejnymi tytu­
łami. Po „Pszczółce Mai", która 
bez wątpienia stanie się dziecię­
cym bestsellerem, wydamy powa 
ii zapominane już „Baśni« z 1001

nocy", a rozważane są już oczy­
wiście następne książeczki, zbiory 
wierszy i baśni.

Pomysł rodzi pomysł. Ponieważ 
w przywracaniu młodemu pokole­
niu literatury pięknej, nie wiado­
mo, w co wpierw ręce włożyć —- 
(tyle tytułów prosi się o przypom­
nienie) dyrektor Urbaniak zamie­
rza w grudniu zapoczątkować wy 
dawanie (w tym samym co nasza 
wspólna książka formacie!) bro­
szur z powieściami Karola Maya. 
Będzie to także książka wydawa­
na szybka (KAW chce zachować 
dużą częstotliwość), a na całą bi­
bliotekę złoży się n.ie tylko cykl 
indiański, iecz także powieści Ma­
ya, których akcja dzieje się w 
Arabii, Hiszpanii, w Kordylierach. 
Młodzież więc otrzyma od KAW 
piękny prezent w postaci niedro­
ki ej klasycznej książki przygodo­
wej, na której wychowali się jej 
ojcowie.

P IS Z Ą C  o  d z ia ła ln o ś c i na sze j 
s k r o m n e j  o f ic y n y  n ie  sp o s ó b  n ie  
w s p o m n ie ć  o  fa k c ie ,  iż  d z ię k i g r o ­
n u  w ła s n y c h  re c e n z e n tó w  —  na  r y ­
n e k  c z y te ln ic z y  w y p u s z c z a  s ię  rze ­

c z y  n ie  w y m a g a ją c e  d o p ła t  ze s t io  
n y  w y d a w n ic tw a  l  „ c ią g n ię c ia  '.-a 
u s z y ”  w y d a w a n y c h  k s ią ż e k . C z y ­
t e ln i k  je  a k c e p tu je  i  o n e  to  w ła ś ­
n ie  s ta ły  s ię  p o d s ta w ą  z y s k u  O d ­
d z ia łu  K A W . J e s t to  u k ła d  z d ro ­
w y ,  z g w a ra n to w a n y m  p o z io m e m  
k s ią ż k i.

W a r to  w s p o m n ie ć , że z a in te re s o ­
w a n i  m o ż liw o ś c ia m i w y d a w n ic z y m i 
szc z e c iń s c y  ( i  n ie  t y l k o ! )  a u to rz y  
a w iz u ją  K A W  w ła s n e  z a m ia ry  
tw ó rc z e . T a k  s ię  rze cz  m a na  pr-zy 
k ła d  z s e r ią  p o w ia s te k  d la  d z ie c i, 
k tó re  p isze  M a r ia n  K o w a ls k ie  Po 
u d a n y m  d e b iu c ie  o p r z y ja ź n i  c h ło p  

ca  z  d e l f in e m , a u to r  te n  p r z y g o to ­
w u je  d ru g ą  część p o d  ty tu łe m  
„ M ó j  p r z y ja c ie l  A b u ” , k tó r a  m ó ­
w ić  b ę d z ie  o p rz y g o d a c h  z w ie l - .  
b łę d e m . B . C z u b a s ie w ic z  a w iz u je  
k o le jn y  s w ó j t y t u ł :  „z  w o r k ie m  po  
s ło ń c e ” , a  K , Ł is k o w a c k i  — n o w ą  
p o w ie ś ć .

N A  k o n ie c  n ie  be z  z n a c z e n ia  je s t 
1 to ,  że s z cze c iń scy  a r ty ś c i  p la s ty c y  
ró w n ie ż  z n a jd u ją  t u  p o le  do  p r a ­
c y  tw ó r c z e j,  n a d a ją c  w y d a w n ic ­
tw o m  K A W  sza tę  g r a f ic z n ą  i w y ­
k o n u ją c  i lu s t r a c je .  P e w n ą  g a le n ę  
r y s u n k o w ą  n a s z y c h  i lu s t r a t o r ó w  
m a m y  z a w a r tą  w  „K s ią ż c e  od  K u ­
r ie r a ”  c h o c ia ż b y .

PRACA niewielkiego oddziału 
wydawnictwa przynosi Szczecinowi 
wymierne korzyści kulturotwórcze. 
A stoimy obecnie przed możliwo­
ścią powołania w Szczecinie wła­
snego wydawnictwa, jako instytu­
cji i prestiżowej i mającej ożywić 
oraz wzbogacić życie kulturalne 
regionu. Można przypuszczać, że 
konkurencyjność wyjdzie na dob­
re zarówno twórcom jak i odbior­
com kultury.

J. FRYDRYKIEWICZ

Dwukrotnie Carreras niemal zsunął się z 
moich ramion, dwnJcrotnie musiałem szybko zejść
0 stopień żeby go złapać. Prawie nie korzystałem 
z lewej nogi, cały ciężar podnosiła moja prawa no­
ga i  ramiona. A przede wszystkim moje barki, 
czasami miałem wrażenie, że pękną mi mięśnie, 
ale to nie było gorsze od bólu w nodze, toteż wciąż 
się wspinałem. Wspinałem się, póki nie .wyszedłem 
na szczyt. Jeszcze kilka szczebli ń  musiałbym go 
puścić, bo nie wyobrażam sobie żebym mógł to da­
lej Ciągnąć.

Wypchnąłem go przez luk, wyszedłem za nim, 
opadłem na pokład i  poczekałem, aż tętno opadnie 
mi poniżej setki. Po zapachu oleju i  duszności pa­
nującej w ładowni, uleumy, porywisty deszcz sma- 
kowal . wybornie. Zakryłem latarkę dłonią — choć 
prawdopodobieństwo tego, że o tej porze i przy 
takiej pogodzie ktoś będzie się kręcił było zniko­
me — i  zacząłem przeszukiwać jego kieszenie, aż 
znalazłem klucz z napisem „ambulatorium” . Potem 
chwyciłem go za kołnierz i ruszyłem do burty stat­
ku.

Minutę później znów stałem na podłodze ładowni. 
Znalazłem broń Tony’ego Carrerasa, wsadziłem ',ą 
do kieszeni i popatrzyłem na Susan. Wciąż była 
nieprzytomna, co się dobrze składało, skoro musia­
łem ją umieść po drabince. Ze złamaną ręką sama 
nie dałaby rady, a gdybym czekał, aż oprzytomnie­
je, to przez całą drogę męczyłaby się straszliwie
1 nie zachowałaby przytomności na długo.

Po targaniu martwego Carrerasa wniesienie Su­
san Beresford na pokład było niemal łatwe. Ost­
rożnie ułożyłem ją na zmytym przez deszcz po­
kładzie, założyłem uszczelki i przywiązałem na po­
wrót brezent. Właśnie kończyłem, gdy nie tyle usły­
szałem co poczułem, jak się wstrząsnęła.

— Nie ruszaj się — powiedziałem szybko. Na 
górnym pokładzie znów musiałem krzyczeć, żeby

AUSTÀJR MacLEAN

Przekład: Rober) Cinalskl 
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mnie usłyszała poprzez wycie sztormu. — Masz zła­
mane przedramię.

— Tak — odparła obojętnie. Zbyt obojętnie. — 
Tony Carreras? Zostawiłeś...

— Z nim już koniec. Powiedziałem, ci, że to już 
koniec.

— Gdzie on jest?
— Za burtą.
— Za burtą? — je j glos znów zadrżał; lepsze to, 

niż je j nienormalne opanowanie. — Jak on...
— Zadźgałem go, Bóg jeden wie, ile razy — po­

wiedziałem ze znużeniem. — Myślisz, że sam wstał, 
wyszedł po drabince i skoczył... przepraszam, Su­
san, nie powinienem... myślę, że nie jestem w naj­
lepszej formie. Chodź. Czas, żeby stary doktor Mars- 
ton obejrzał twoje ramię.

Jej prawą dłoń zacisnąłem na złamanej ręce, 
podniosłem ją i  chwyciłem za zdrowe ramię, by

mogła utrzymać równowagę na chwiejnym pokła­
dzie. Wiódł ślepy kulawego.

Kiedy dotarliśmy do dziobowego uskoku na po­
kładzie studniowym, posadziłem ją tam za tą wzglę­
dną osłoną, a sam poszedłem do magazynu bosmana. 
Po k ilku sekundach znalazłem to co chciałem: dwa 
zwoje liny nylonowej, które włożyłem do płócien­
nej torby i krótszą, za to grubszą, linę z konopi. 
Zamknąłem drzwi, położyłem torbę obok Susan 
i  chwiejnie ruszyłem przez rozkołysany, zdradliwy 

'  pokład ku bakburęie. Przywiązałem linę z konopi 
do słupka od relingu. Zastanawiałem się, czy nie 
powinienem porobić na niej węzłów, ale zrezygno­
wałem. MacDonald, który to wymyślił, był prze­
konany, że przy tak dzikiej pogodzie n ik t nie za­
uważy takiego drobiazgu, jak węzeł wokół podsta­
wy słupka, a gdyby nawet, to ludzie Carrerasa nie 
byli na tyle wytrawnymi żeglarzami, żeby się tym  
zainteresować i  wyciągnąć linę. Gdyby ktoś jed­
nak wyjrzał za burtę i zobaczył linę z węzłami, to 
byłby co najmniej zdziwiony. Dokładnie sprawdzi­
łem, czy węzeł wokół słupka jest dobrze zaciśnię­
ty  — od tego miało zależeć życie kogoś, kto dla 
mnie bardzo wiele znaczył: moje życie.

Dziesięć minut później byliśmy z powrotem przed 
ambulatorium. Nie musiałem się martwić o war­
townika. Z opuszczoną na piersiach głową wciąż 
przebywał w innym świecie i nie wyglądało na to, 
żeby go chciał opuścić. Zastanawiałem się, jafł bę­
dzie się czuł, gdy oprzytomnieje. Czy będzie, po­
dejrzewał, że został uśpiony, czy też ewentualne 
niezwykłe objawy przypisze kombinacji wyczerpa­
nia i choroby morskiej? Pomyślałem, że martwię się 
niepotrzebnie, jedno wiedziałem z całą pewnością — 
kiedy wartownik się obudzi, nikomu nie powie o 
swoim śnie.

(cdn)
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OLBRZYMIM powodzeniem cieszą się, organizowane w USA 
i  zachodniej Europie imprezy, w których gwiazdy sportu ■ry­
walizują w różnych dyscyplinach — z wyjątkiem swojej spec­
jalności. Ostatnio taki wielobój asów zorganizowała w Goete- 
borgu .dewizja szwedzka, a wystąpiły takie sławy, jak Inge- 
mar Stenmark, kanadyjski hokeista Wayne Grotzky, tenisista 
Vitas Gerulaitis, bokser Ray Suhar Leonard, piłkarze Pele 
9 Kevin Keegan. \

NA ZDJĘCIU: bieg na 60 metrów wygrał Wayne Grotzky 
przed Kevinem Keeganém (z lewej), Ingemarem Stenmarkiem 
i  Bjoemem Borgiem. (CAF -  AP)

Świnoujscy żeglarze 
wygrywają na Zalewie

W czwartek kolejne regaty
W SOBOTĘ 1 NIEDZIELĘ 

rozegrano na Zalewie Szczecin 
skim tradycyjne „Regaty Wy­
zwolenia”  w klasach jachtów 
balastowych. Tym razem szczę 
ście. dopisało żeglarzom świno­
ujskim z JK 4-Wiatry, którzy 
wygrali w  klasyfikacji łącznej.

A o+o wyniki w  poszczegól­
nych klasach: IOR Jerzy Pa­
szek prowadzący „Cetusa” przed 
Henrykiem Rokickim na „Bu­
merangu”  i Zbigniewem Ro­
gowskim nia „Kairfi”  (wszyscy 
Stal Stocznia).

„Carina”  — Andrzej Szwaba 
—• JK 4-Wiatry przed’ Włady­
sławem Bożkiem JK „Pasat” .

„Carter”  — Marek Juchnie­
wicz — JK  „Pasat” .

Klasa otwarta — Tadeusz 
Szwaba — JK 4-Wiatry na „Ifii- 
genii”  wyprzedzając Jerzego 
Zielińskiego na „Heweliusie” — 
JK  4-Wiatry i Marka Tuńskie- 
gio na „Amigo”  — JK „Pasat” :

Zawody zorganizował JK AZS, 
a sędziowała Krystyna Dulska.

*  *  *

W CZWARTEK odbędzie się 
na Jeziorze Dąbskim kolejna

impreza w klasach IOR, otwar­
te j i  „Carina” . Tym razem or­
ganizatorzy maksymalnie upro­
ścili formalności, gdyż jednost­
k i będą mogły zgłaszać się do 
regat tuż przed startem, który 
przewidziano na godz. 10 u u j­
ścia Regalicy do jez. Dąbskie- 
go. Rozegrane zostaną dwa wy­
ścigi (instrukcje żeglugi otrzy­
mają żeglarze na starcie), a dla 
najszybszego jachtu (po przeli­
czeniu czasów) przewodniczący 
Komisji Morskiej SOZZ ufun­
dował specjalną nagrodę. (Ag)

Tenisistki stołowe 
w alczą  o brąz

N A  t r w a ją c y c h  w  H o l la b r u n n  m i­
s tr z o s tw a c h  E u ro p y  ju n io r e k  1 j u ­
n io r ó w  w  te n is ie  s to ło w y m , w  p o ­
n ie d z ia łe k  w y ło n io n o  f in a l is t ó w  w  
tu r n ie ja c h  d ru ż y n o w y c h .

W  f in a le  p r z e c iw n ic z k a m i H o le n -  
d e re k  b ę d ą  o b r o ń c z y n ie  t y t u łu ,  re ­
p r e z e n ta n tk i Z S R R , k tó r e  w  p ó ł­
f in a le  z w y c ię ż y ły  A n g l ię  3:1. T a k  
w ię c  P o lk i  w  w a lc e  o  b r ą z o w y  m e ­
d a l  s p o tk a ją  s ię  z ze sp o łe m  A n g l i i .

Kolejna reorganizacja rozgrywek

likssrzy Stali i Pogoni
poznali rywali -

NIEZWYKLE często roz­
grywki ligowe w boksie 
poddawane są uzdrowiciel- 
skiej reformie. Ciągle szu­
ka się optymalnych rozwią 
zań. Ostatnio dyscyplina ta 
poddana została kolejnej 
próbie modelowej.

NAJBLIŻSZE mistrzostwa, za 
równo w I  jak i I I  lidze to­
czyć się będą przez dwa sezo­
ny i  zakończą się w 1983 roku. 
W ekstraklasie startować bę­
dzie 12 zespołów podzielonych 
na dwie grupy, a w drugiej l i ­
dze wystąpią 32 drużyny po­
dzielone na 4 grupy. Pierwsze, 
cztery term iny rozgrywek obu 
lig  w br. wyznaczone na 10 i 
31 października oraz 21 i 28 l i ­
stopada. Zamiarem działaczy 
Polskiego Związku Bokserskie­
go jest, aby w 1984 r. w I  l i ­
dze występowało tylko 8 dru­
żyn, a w  drugiej 24 zespoły, po 
dzielone na trzy grupy. Wów­
czas z ekstraklasy spadałyby 
trzy drużyny, a na ich miej­
sce awansowaliby mistrzowie 
grup I I  ligi. Tak więc naj­
bliższy sezon będzie przejścio-

Sporfy motorowodne

Szczecinianie  
w  czołówce

PRZEZ dwa dni na jeziorze 
Rusałka w Poznaniu odbywały się 
międzynarodowe zawody motoro­
wodne z udziałem zawodników 
z Be-lina Zachodniego CSRS, 
Finlandii, NRD oraz Polski. W 
głównym wyścigu o Grand Prix 
Polski w klasie OA — 250 ccm 
zwyciężył Zbigniew Domański 
(Polonez Warszawa) — 600 pkt.
przed A. Conradem (Berlin Zach.) 
— 569 pkt. W imprezie tej bar­
dzo dobrze zaprezentowali się 
zawodnicy Szczecina, którzy 
triumfowali w trzech klasach. W 
klasie SA zwyciężył Jarosław 
Przystupa, w klasie SCN — To­
masz Moszczyński a w klasie PC 
Stąnisłow Chudziak wszyscy re­
prezentujący Delfin Szczecin

0 0

wy . i bardzo trudny dla wielu 
zespołów.

Sympatyków Szczecina inte­
resować będzie przede wszyst­
kim  los naszych drużyn — eks- 
pierwszoligowca zespołu Stali 
Stocznia i beniaminka wśród I I -  
ligowców drużyny Pogoni. Jak 
nas poinformował trener stocz­
niowców, mgr Jan Bo janowski 
oba szczecińskie zespoły tra fiły  
do grupy I. Razem z boksera­
mi Pogoni i Stali Stocznia w 
grupie te j występować będą 
drużyny: Gwardii Koszailin, So­
koła Piła, Zagłębia Lubin, 
FAM Chełmno, Wybrzeża 
Gdańsk i  Prosny Kalisz. We­
dług oceny szkoleniowca Stali 
jest to bardzo wyrównana gru­
pa. Do najgroźniejszych rywali 
należeć będą pięściarze Zagłę­
bia' Lubin (byli I-ligowcy) oraz 
Prosny Kalisz. W ubiegłym 
sezonie kaliszanie dopiero na 
finiszu przegrali rywalizację o 
I ligę z BKS Bielsko. Dużo do 
powiedzenia będzie miał drugi 
beniaminek, oprócz Pogoni — 
drużyna FAM Chełmno, w skła 
dzie której boksuje wielu uta­
lentowanych młodych pięścia­
rzy a wśród nich m. in. mist­
rzowie Polski w  kategorii mło­
dzieżowej oraz zwycięzcy spar­
takiad.

Jak wynika z kalendarza 
spotkań, pierwsze dwa mecze 
Pogoń rozegra na własnym rin

gu, najpierw z Prosną Kalisz, a 
później z Sokołem Piła. Nato­
miast stoczniowcy rozpoczną od 
pojedynków wyjazdowych — 
10 października z Gwardią Ko­
szalin a 31 października z 
Prosną. Na szczecińskie derby 
będziemy musieli czekać aż do 
6 lutego przyszłego roku.

Zgodnie z regulaminem PZB 
w sezonie 1982/83 z każdej gru­
py I I  lig i spadają po 3 zespoły 
a zwycięzcy poszczególnych 
grup tym razem niestety nie 
będą premiowani awansem. Do 
piero w następnym sezonie 
zwycięzcy (wówczas już 3 
grup) uzyskaj^ awans do eks­
traklasy. (jk)

Mistrzostwa świata

Tragiczny wypadek 
podczas pojedynku

W  P O N IE D Z IA Ł E K  na  m is t rz o ­
s tw a c h  ś w ia ta  w  s z e rm ie rc e , p rz e d  
p o łu d n ie m  ro z p o c z ą ł s ie  t u r n ie j  d r u  
ż y n o w y  w e  f lo r e c ie  m ę żczyzn . P o d ­
czas m e czu  Z S R R  — R F N  d o s z ło  
do  n ie s z c z ę ś liw e g o  w y p a d k u .  W  w a l 
ce  M a tfch iasa B e h ra  (R F N )  z A le k ­
s a n d re m  S m irn o w e m  (Z S R R ) p o w a ż  
n e j k o n tu z j i  u le g ł  r a d z ie c k i szer­
m ie r z  — m is t r z  ś w ia ta  z u b . r .  1 
z ło ty  m e d a lis ta  o l im p i js k i.  O d ła ­
m a n y  w  t r a k c ie  a k c j i  o d ła m e k  
f lo r e tu  u g o d z i ł  S m i m o w a  w  o ko . 
R e p re z e n ta n t Z S R R  z o s ta ł o d w ie ­
z io n y  d o  s z p ita la ,  a w a lk i  p rz e r ­
w a n o .

Niedyskrecje

Ile zarobili
na Mundialu?
SUKCESY sportowe sukce­

sami, jednak opinia publiczna 
chciałaby wiedzieć w miarę 
dokładnie jakie wynagrodze­
nie otrzymali nasi piłkarze za 
swoje występy podczas Mun­
dialu. Wychodząc więc z za­
łożenia, że „dżentelmeni o 
pieniądzach nie mówią, ale 
przecież krążą na ten temat 
legendy” , popołudniówka 
„EXPRESS POZNAŃSKI” za­
pytała wprost rezerwowego 
bramkarza Piotra Mowlika — 
„za ile?” . Oto odpowiedź:

— Nasze dzienne kieszon­
kowe wynosi o niecałe 3 do­
lary. A co do premii to* 
wszyscy wiedzieli — tysiąc 
dolarów za wyjścje z grupy 
plus 500 za wygrany mecz, 
2 tysiące za awans do pół­
finałów plus tysiąc za wy­
grany mecz. Ci, którzy nie 
grafi otrzymali mniej więcej 
jedną trzecią tej sumy...

Przy okazji: Mawlik rezyg­
nuje definitywnie z gry w 
kadrze, oraz posiada zgodę 
Lecha na ewentualny wyjazd 
zagraniczny.

Z A M IE S Z C Z A M Y  (z  p e w n y ­
m i s k r ó ta m i)  m a te r ia ł  j a k i  u -  
k a z a ł s ię  w  7 n u m e rz e  c o ra z  
c ie k a w s z e g o  t y g o d n ik a  „Tu i  
T e ra z ” . Jeg o  a u to re m  je s t  d o ­
b rz e  z n a n y  C z y te ln ik o m  „ K u ­
r ie r a ”  z r o k u  u b ie g łe g o  „s z a ­
le ją c y  r e p o r te r ”  In te rp re s s u  J a  
nu sz  A t la s . O s ta tn io ,  w  z w ią z ­
k u  z n ie w z n o w ie n ie m  p rze z  
P A  In te rp re s s  j e j  d z ia ła ln o ś c i 
d la  p ra s y  k r a jo w e j  s t r a c i l iś m y  
z  n im  k o n ta k t ,  a le  o to  p o ja ­
w i ł  s ię  z n ó w  n a  ta m a c h , co 
nas c ie s z y .. . ( re d )

CZERWIEC 1979. Grand-Ho­
tel w  Łodzi. Telefon z dołu do 
góry. Z recepcji do numeru: 
Pa-n Piechniczek? Może zechce 

. pan zejść do kawiarni... Jeżeli 
kiedyfeolwiek. poza sprawo­
zdawcami sportowymi, wolruo 
powiedzieć: „Zmęczony głos” , 
ta» właśnie wtedy Piechn łezek 
zmęczonym głosem zgodził się 
na tę rozmowę. Dzisiaj już pe­
wnie nikt nie pamięta, co się 
wtedy działo A działo się cie­
kawie...

M Ł O D Y  t r e n e r  p r a c o w a ł w  K S  
O d ra  O g o lę . T e n  k lu b  n ig d y  n ie  
m ia ł  d o b r e j  d r u ż y n y  p i łk a r s k ie j ,  
d o b r e j  z n a c z y  „ e k s p o r to w e j” , ja i f  
k ie d y ś  L e g ia  i  G ó r n ik ,  p ó ź n ie j W is ła  
K r a k ó w ,  j a k  o d  p a r u  la t  W id z e w .
1 d o p ie ro , k ie d y  t r e n e r e m  z o s ta ł 
A n to n i  P ie c h n ic z e k  z d a r z y ł  s ię  c u d . 
O d ra  w y g r y w a ła  w s z y s tk ie  m ecze  
w  p i łk a r s k ie j  I  l id z e  (...)

Z o s ta ł t r e n e r e m  r o k u ! U d z ie la ł 
w y w ia d ó w  p ra s ie  s p o r to w e j,  o p o ­
w ia d a ł  j a k  p r a c u je ,  s p o w ia d a ł s ię
2 te g o  c o  ro b i.  ż e b y  b y ć  n a j le p ­
s z y m . B y ły  to  la ta  p ro p a g a n d y  s u k  
cesu  1 m ło d y ,  a m b it n y  t r e n e r  z n a -

H is to r ia  p e w n e j  k a r ie r y ,  c z y li...

Piechniczek
k o m ic ie  p a s o w a ł d o  p r o g r a m u  b o -  n ik  O d ry  a P ie c h n ic z e k  m ó g ł ,.b u -  
h a te ra  ta m t y c h  czasó w . J u ż  n i k t  d o w a ć ”  d o b r y  ze sp ó ł p i łk a r s k i .  I  

z b u d o w a ł.  D o p ie ro  w te d y  z a c z ę ły  
s ię  p r a w d z iw e  k ło p o ty . . .

P I Ł K A R Z E  z O p o la  n ie  m ie l i  t a ­
k ie j  a m b ic j i .  Jak  ic h  t r e n e r .  B a - -  
d z ie j  n iż  na  ty tu le  m is t rz a  P o ls k i 
w  p i łc e  n o ż n e j,  za le ż a ło  im  n a  p ie ­
n ią d z a c h . I  d la te g o  w  w io s e n n e j 
r u n d z ie  r o z g ry w e k  z a c z ę li s p rz e d a ­
w a ć  m e c z e . Z w y c z a jn ie ,  za  fo rs ę  
p o d k ła d a l i  s ię  ty m  d ru ż y n o m , k tó r e

ta m t y c h  czasó w .~  J u ż  n i k t  
n ie  w y p o m in a ł  te g o , co  b y ło  

w c z e ś n ie j.  A  w c z e ś n ie j P ie c h n ic z e k  
t r e n o w a ł  k lu b  I i - l i g o w y  w  B ie ls k u  
B ia łe j .  K ie d y  d o s ta ł p ro p o z y c ję  po ­
s a d y  z O d ry ,  s p ró b o w a ł z a b ra ć  ze 
sob ą  n a jle p s z e g o  p i łk a rz a  z g ro n a  
s w o ic h  d o ty c h c z a s o w y c h  p o d o p ie c z ­
n y c h .  T o  b y ł  b r a m k a rz .  N a z y w a ł 
s ię  J ó z e f M ły n a r c z y k .

N a  c a ły m  ś w ie c ie  w p i łk a r s k im  
ś w ia tk u  d z ie je  s ię  ta k ,  że  g d y  t r e ­
n e r  u p a t rz y  s o b ie  o d p o w ie d n ie g o  
c z ło w ie k a  d o  d r u ż y n y ,  to  s p e c ja l i­
ś c i o d  t r a n s fe r u  p o  p r o s tu  p i łk a rz a  
k u p u ją .  W  P o ls c e  n ie  je s t  ta k  ł a t ­
w o . P i łk a r z ,  k t ó r y  c h c e  z m ie n ić  
k lu b ,  m u s i k o m b in o w a ć ,  m u s i m ie ć  
„ p le c y "  w  c e n t r a ln y c h  w ła d z a c h  
p i łk a r s k ic h .  Z a w szę  b o w ie m  m o że  
ta k  3 ię  z d a rz y ć , że d o ty c h c z a s o w y  
k lu b  u p rz e d z a ją c  r u c h y  k a p e r o w n i-  
k ó w ,  n a  z e b ra n iu  z a rz ą d u  p o w e ź m ie  
u c h w a łę  o  u k a r a n iu  p i łk a r z a  d y ­
s k w a l i f i k a c ją  za n ie s p o r to w y  t r y b  
ż y c ia ,  z a  n ie w ła ś c iw ą  p o s ta w ę  o b y ­
w a te ls k ą , c z y  za  coś  r ó w n ie  n ie g o d ­
n e g o . P ie c h n ic z e k  d o s k o n a le  o  ty m  
w ie d z ia ł,  d la te g o  M ły n a r c z y k a  z w y ­
c z a jn ie  z B ie ls k a - B ia łe j  p o r w a ł.  
P o d  d o m  p r z y je c h a ł c ię ż a ro w y  sa ­
m o c h ó d -c h ło d n ia , u m y ś ln i  lu d z ie  za 
p a k o w a li  m e b le  i p r z e p r o w a d z il i  c i -  
łą  r o d z in ę  M ły n a r c z y k ó w  d o  O p o la . 
D o p ie r o  p ó ź n ie j,  u ż y w a ją c  n ie b y ­
w a ły c h  s z tu c z e k , d z ia ła c z e  k lu b u  
B K S  u p o m n ie l i  s ię  o  p ie n ią d z e  „z a  
w y s z k o le n ie "  p i łk a rz a  ( ...)  M ły n a r ­
c z y k  d o s ta ł p o t r z e b n y  o d c in e k  
z w o ln ie n ia  z k lu b u  B K S  1 m ó g ł 
zo s ta ć  z a re je s t r o w a n y  ja k o  z a w ó d -

p o tr z e b o w a ły  p u n k tó w ,  ż e b y  w y -

gra ć , a lb o  u t r z y m a ć  s ię  w  p ie rw s z e j 
dze . P ie c h n ic z e k  i  je g o  d r d ż y n a

Pr z e g ry w a li  m ecz  za  m e cze m . W ła -  
l ie  w te d y  p o je c h a łe m  d o  Ł o d z i,  

ż e b y  z n im  p o ro z m a w ia ć .
D O  k a w ia r n i  zsze d ł zm ę c z o n y  

c z ło w ie k ,  k t ó r y  c h c ia ł z r o b ić  k a r ie ­
rę , p ra c o w a ł n a  n ią ,  a  z o s ta ł s p rz e ­
d a n y  za  d u ż ą  fo rs ę  p rz e z  s w o ic h  
d r o g ic h  p o d o p ie c z n y c h .

N a  w s z y s tk ie  p y ta n ia  P ie c h n ic z e k  
o d p o w ia d a ł s p o k o jn ie .  O c z y w iś c ie  
d o s k o n a le  w ie d z ia ł,  c o  je s t  g ra n e .

— Ic h  je s t  je d e n a s tu , a ja  je d e n  
— t łu m a c z y ł  — m n ie  s ię  ś n ią  m ecze  
n a  z a g ra n ic z n y c h  b o is k a c h  z n a j ­
le p s z y m i d r u ż y n a m i ś w ia ta , a lm  w  
g ło w ie  d ro g ie  s a m o c h o d y  ł  b a n k ie ty .

(Rys. A. Chodorowski — .¿Szpilki”)

D la te g o  n ie  b ę d ę  t r e n e r e m  n a j lc o -  
sz e j d r u ż y n y  w  P o lsce , i  w  o g ó le  
n ie  b ę d ę  t r e n e r e m  O d ry  O p o le . L a ­
d a  d z ie ń  z a rz ą d  k lu b u  d a  n j i  w y ­
m ó w ie n ie . Z a  to ,  że „z e s p ó ł n ie  
s p e łn i ł  p o k ła d a n y c h  w  n im  n a ­
d z ie l ” ...

W Y G L Ą D A  na  to , że P ie c h n ic z k o -  
w i  zaw sze b a r d z ie j z a le ż a ło  na ty m , 
ż e b y  b y ć  le p s z y m  t r e n e r e m  n iż  p i ł ­
k a rz e m . A  fu tb o l is t ą  n a p ra w d ę  b y ł  
d o b r y m . N a  p o c z ą tk u  l a t  60 d o ­
s ta ł p o w o ła n ie  d o  w o js k a , do  W a r ­
s z a w y  i  o c z y w iś c ie  do  L e g i i .  ( ...)  
J a k o  je d y n y  z p ie rw s z e j d r u ż y n y  
k lu b u  s tu d io w a ł,  ł  s tu d ia  w  o d p o ­
w ie d n im  te r m in ie  u k o ń c z y ł.

T R E N E R E M  r e p re z e n ta c j i  P o ls k i 
z o s ta ł p rz e z  p rz y p a d e k . G d y b y  
p rz e d  w y ja z d e m  n a  w a ż n y  m e c z  za 
g r a n ic ę  je g o  u lu b io n y  p i łk a r z  s ię  
n ie  u p i ł ,  g d y b y  w  je g o  o b r o n ie  n ie  
s ta n ą ł B o n łe k , g d y b y  p o p rz e d n i t r e ­
n e r  u m ia ł  w y b r n ą ć  z n ie p r z y je m ­
n e j  s y tu a c j i ,  s ło w e m  g d y b y  n ie  d o ­
s z ło  d o  s k a n d a li  w  p o r c ie  lo tn ic z y m  
n a  O k ę c iu , P ie c h n ic z e k  n ie  b y łb y  
d z is ia j t y m ,  k im  Jest. A le  w a k u ją c ą  
po sa d ę  p r z y ją ł  1 z a czę ła  s ię  je g o  
w ie lk a  g ra . P ie c h n ic z k o w i s ię  u d a je ,  
d la te g o  Jest łu b ia n y .  ( ...)

O k r o p n y  z a w ó d  — b y ć  tr e n e r e m . 
W  d o d a tk u  t r e n e r e m  p i łk a r s k ie j  r e ­
p r e z e n ta c j i  P o ls k i.  P o  s ła b y m  m e ­
c z u  p i łk a r z y  z W ło c h a m i i  jeszcze  
s ła b s z y m , k o m p r o m itu ją c y m  w ła ś c i­
w ie ,  z  K a m e ru n e m . P ie c h n ic z e k  b y l  
Już n a  w y lo c ie .  I  to  n a  w y lo c ie  
do ść  n ie p r z y je m n y m . B o  *  p o sa d y  
t r e n e r a  p i łk a rs k ie g o  n ie  m o żn a  o -  
d e jś ć  ta k  z w y c z a jn ie  i  p o  p r o s tu .  
Z  te g o  s to łk a  s ię  z la tu je  n a  z b itą  
tw a r z .

T O  w s z y s tk o  b y ło b y ,  a le  n ie  b ę ­
d z ie . P ie c h n ic z e k  je s t  d z iś  n a js y m ­
p a ty c z n ie js z y m , n a jb a r d z ie j  z n a n y m  
c z ło w ie k ie m  w  n a s z y m  p ię k n y m  
k r a ju .  J e s t c z ło w ie k ie m , k t ó r y  o s ią ­
g n ą ł s u k c e s , k tó r e m u  s ię  u d a ło . A le  
n ie  m a  z łu d z e ń , ta  p o w s z e c h n a  s y m  
p a t ia  m a  c h a r a k te r  c h w i lo w y .  B o  
k ie d y ś , w  p rz y s z ło ś c i,  ja k  w s z y ­
s tk im  lu d z io m  n a  ty m  ś w ie c ie . coś 
m u  s ię  n ie  u d a . I  w te d y  m y  ju ż  
so b ie  z  n im  p o g ra m y  w  d z ia d a ...
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WTOREK, 
20 LIPCA

DZIŚ:
Czesława, Hieronima 

JUTRO:
Daniela, Andrzeja

POGODA
ZACHMURZENIE małe 

i umiarkowane, w ciągu 
dnia przejściowo duże. Tem 
peratura od 22 do 25 st. 
Wiatry słabe, zmienne.

D Z IŚ  ra n o  w  S z c z e c in ie  c iś ­
n ie n ie  w y n o s i ło  1025,8 h P a  
(769,4 m m  H g ) . W  c ią g u  d n ia  
n ie w ie lk i  s p a d e k  c iś n ie n ia .

N IE C Z Y N N E

K I N A
D E L F IN  ( te l.  468-78) —  , .D z ie j«
g r z e c h u ”  g . 8.30. 13.30, 18, 20.30 — 
p o i. ,  1. 18; „ P r z y g o d y  C a l in e c z k l”  
g . 11, 16 — ja p .  ( w t o r e k  i  ś r o d a ; ;  
C O L O S S E U M  ( te l.  458-1«) — „ S p lu ­
w y  i  p e s tk i ”  g . 16, 1«, 20 — C SR S , 
i .  18 ( w t o r e k  i  ś ro d a ) ;  K O R A B  — 
„ C z a r n y  k o r s a rz ”  g . 17, 19.15 —
w ł „  1. 15 ( w t o r e k  i  ś ro d a ) ;  K O S ­
M O S  ( te l .  380-04) — „ A n n a  i  w a m ­
p i r ”  g . 9, 11.15, 13.30, 16, 18.15. 20 30
—  p o i. ,  1. 18 ( w to r e k  i  ś ro d a ) ;
B A Ł T Y K  ( te l.  733-35) —  „ P o d a r u ­
n e k  „C z a rn e g o  K s ię c ia ”  g. 15.30 — 
ra d ź . ;  „ B e z  s k r u p u łó w ”  g . 17. 9
— i r . .  1. 15 ( w t o r e k  i  ś ro d a ) ;  P O ­
L O N IA  ( te l.  221-834) — „ J a k  ro z p ę ­
ta łe m  I I  w o jn ę  ś w ia to w ą ”  g 15 33
—  p o i. ,  cz . I I  ł  I I I ;  „ N a r o d z in y  
g w ia z d y ”  g . 18.30 —  U S A . 1. 15 
( w t o r e k ) ;  p i o n i e r  ( te l.  475-02) — 
„ B a l la d a  o k r ó lu  z  ró ż o w ą  k o ­
k a r d ą  p o d  b ro d ą ”  g. 10, 17 —  p o i ; 
„ A B B A ”  g. 11. 13, 15; „ N a p r a w d ę  
w c z o r a j”  g . 18 — p o i.. 1. 15; „ J o e  
V a la c h i”  g. 20 —  w ł „  1. 18; ś ro d a : 
„ P la s te r  m io d u ”  g . 10; „G w ie z d n e  
w o jn y ”  g . 11, 13.30, 16 — .U S A , 1» 
12; „ P r o m  d o  S z w e c ji ”  g. 18.15 — 
p o i. ,  1. 15; „ J o e  V a la c h i”  g . 20.15
— W ł„  1. 18', P A Ł A C  M Ł O D Z IE Ż Y
— „P r z e z  G ó ry  S k a l is te ”  g. 16 —
U S A ; M A R S  — „ T r z e j  s tra c e ń c y ”  
g . 11 — ra d ź ., 1. 12; „ B l is k ie  s p o t­
k a n ia  3 s to p n ia ”  g . 17, 19.30 —
U S A , I. 12 ( w t o r e k  i  ś ro d a ) ;  S Z M A ­
R A G D O W E  ( Z d r o je )  — „ S z a ł”  g. 
17.30, 19.30 — a n g .. 1. 18; P R Z Y ­
J A Ź Ń  (D ą b ie )  —  „ A n n a  i  w a m p i r ”  
g . 17.30, 19.30 — p d . ,  I .  18; 1 M A J  
(Ż y d ó w c e )  — „ H a i r ”  g. 18 — U S A , 
1. 15; b a j k a  (P o l ic e )  — „ C o n
a m o re ”  g . 17 — p o i. ,  1. 15; „ W a ­
le n ty n a ”  g. 19 — ra d ź ., 1. 15;
R O B O T N IK  ( P y rz y c e )  — „ R o c k y ”
— U S A , 1. 15; W IS Ł A  (G o le n ió w )
— „ K in g  K o n g ”  -  U S A , 1. !2 ;
„ M ie c z ”  — w ę g ., 1. 12; IN A  ( S ta r ­
g a rd )  — „ Z e m s ta  p o  la ta c h ”  — 
k a n a d .,  1. 15; D A R  (S ta rg a r d )  — 
„ D z ie w c z y n a  z r e k la m y ”  — w ł „  1. 
18: „ S ie d m io g r o d z ia n ie  na  D z ik im  
Z a c h o d z ie ”  — ru m .,  1. 12.

R E P E R T U A R  K I N  na  p o d s ta w ie
in f o r m a c j i  O P R F .

M U Z E U M : S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 —
S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I — 
X V I I  w . ;  S ta re  s re b ra  ze zb  o r ó w  
w ła s n y c h ;  S z tu k a  p o ls k a  X X - le e .a  
m ię d z y w o je n n e g o ;  W ła d z tw o  K s ią ­
ż ą t  P o m o r s k ic h ;  D z ie c k o  w  sz tu c e
— g. 11— 17; S T A R O M Ł Y Ń S K A  I  — 
P o ls k ie  m a la r s tw o  w s p ó łc z e s n e ; '33 
d z ie ł z 10 F e s t iw a li  P o ls k ie g o  M a ­
la r s tw a  W s p ó łc z e s n e g o  — g. 11— '7 ; 
W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 — P o ls k a  
n a d  B a ł ty k ie m  p rz e d  1 000 la t ;  
P r z y r o d a  m o r z a ;  In s t r u m e n ty  i  po ­
m o c e  n a w ig a c y jn e  (ze  z b io ró w  w ła ­
s n y c h ) ;  U rz ą d z e n ia  i  m e c h a n iz m y  
s ta tk ó w  m o r s k ic h ;  G o s p o d a rk a  
m o rs k a  na  P o m o rz u  Z a c h o d n im  
1945—70; D a w n a  k u l t u r a  lu d o w a  na 
P o m o rz u  Z a c h o d n im ;  K u l t u r a  A f r y ­
k i  z a c h o d n ie j; 'W s p ó łc z e s n e  m a la r ­
s tw o  m a r y n is ty c z n e  — g. 11— 17; 
S T A R Y  R A T U S Z  — p l.  R z e p ic h y
— D z ie je  S zcze c in a  o d  X  w ie k u  do  
w s p ó łc z e s n o ś c i;  N a sz  S z c z e c in  — 
d o k u m e n ty  3 5 - le c ia ; 100 l a t  r u c h u  
r o b o tn ic z e g o  w  P o ls c e  — e. 11— *7 ; 
Z A M E K  — „ A r c h i t e k t u r a ,  c z ło w ie k ,  
ś r o d o w is k o ”  — g . 10—18; X I  F e s t i­
w a l  P o ls k ie g o  M a la r s tw a  W s p ó ł­
c ze sn e g o ; S z k ic e  p o r t re to w e  J . J a ­
n u sza  L i tw in o w ic z a  g. 10— 18.

S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  —  U n i i  L u b e ’ • 
s k ie j  ( d y ż u r  o g ó ln y ) ;  D Y Ż U R  O P A ­

R Z E N IO W Y  — W o jc ie c h a  7 ; C H IR . 
D O R O S Ł Y C H  — U n i i  L u b e ls k ie j ;  
P O Ł O Ż N IC T W O  — Z d r o je ;  W E W N .
—  R e jo n o w y .  .

P R Z Y C H O D N IE

D L A  D Z IE C I -  u l  św  W o jc ie c h a  
7 — g. 2 0 - 8 ;  D L A  D O R O S Ł Y C H  -  
J e d n . N a r o d o w e j 12 — g 19—7; 
S T O M A T O L O G IC Z N A  -  J e d n . N a ­
ro d o w e j  18 -  g 2 0 - 7 ;  N A D  O D R Ą  
18 — g 8— 16.

A P T E K I

M IC K IE W IC Z A  101 (d o d  o d t r u t k i*
— te l.  730-44; A u .  W Y Z W O L E N IA  
107 -  te l.  221-012; P O D J U C H Y . p ł 
W o ln o ś c i 5 -  t e l  612-820. 

IN F O R M A C J E

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  -  te l 425-25 
i  446-46 -  g. 7—18;
K O L E J O W A  ~  te i 935;
U S Ł U G O W A  -  te l.  428-14 i 473-1»
— g 7— 15:
R U C H  S T A T K Ó W  -  te l. 9 :8 ;
S T A N  D R Ó G  — te l  980 — g 7—21 

P O G O T O W IA

P O G O T O W IE  R A T U N K O W E  — te l 
999; P O G O T O W IE  M O  -  te l.  997; 
S T R A Ż  P O Ż A R N A  — te l  998; P O ­
G O T O W IE  D R O G O W E  — te l.  981; 
P O G O T O W IE  D Ź W IG O W E  — te l.  
982; P O G O T O W IE  E L E K T R O W N I -  
te l.  991; P O G O T O W IE  G A Z O W E  -  
te l.  992; P O G O T O W IE  W O D O C IĄ ­
G Ó W  I  K A N A L I Z A C J I  -  te l.  994; 
P O G O T O W IE  L O K A T O R S K IE  — 
te l.  986.

P R O G R A M  I

16.45 K w a d r a n s  z A r te le m . 
17 D z ie n n ik .  17.30 In te r s tu d io  — 
szanse i m o ż l iw o ś c i.  16 T e le tu r n ie j  
„ O p o w ia s t k i " .  18.10 M o je  m ie js c e  
na  Z ie m i.  18.30 W ie c z o r y n k a  19 K l 1-  
n ik a  z d ro w e g o  c z ło w ie k a , 19 30 
D z ie n n ik .  20.15 K o m e d ia  C S R S  — 
„ P ó ł  w i l l i  bez p a n a  m ło d e g o ” . 21.35 
R o ln ic z e  ro z m o w y .  21.45 „ C z y  p o ­
t r z e b n e  d r z w i  d o  la s u " .  22.15 D z ie n ­
n ik .  22.40 W ie c z o ry  l ip c o w e .

P R O G R A M  n

17 F i lm  b u łg . „ K a t ia ”  18.30 „ S z w a ­
d r o n ” . 19 K r o n ik a  ( lo k . ) ,  1930
D z ie n n ik .  20 W to r e k  m e lo m a n a /1 21 
W ie c z ó r  f i lm o w y  — „ K a m ie n n a  
s t r u n a ” . 22 „ C h a r l ie  n a  p la ż y ” .
22.15 „ M a k a tk a  X I X "  22.20 K w a ­
d ra n s  z A r te le m

Ś R O D A  
P R O G R A M  I

8.50 Ż n iw a  82. 9 T e le ra n e k . 10 „ J a k  
w p ro w a d z a ć  r e fo rm ę  g o s p o d a rc z ą ”
16.10 N U R T  — a n a liz a . 16.45 L o s o ­
w a n ie  M a łe g o  i  E x p re s s  L o tk a .  17 
D z ie n n ik .  17.30 F i lm  T V P  „ J a n o ­
s ik ” . 18.10 „ G d a ń s k  p o  w y z w o le ­
n iu  i  d z is ia j ”  — e t iu d a  f i lm o w a .
18.30 W ie c z o r y n k a .  19 D z ie je  w a r ­
s z a w s k ie j o r k ie s t r y  k o le ja r z y .  19.30 
D z ie n n ik .  20.15 R o ln ic z e  r o z m o w y
20.25 F i lm  f r .  „ P a n  H u lo t  w ś ró d  
s a m o c h o d ó w ” . 22 D z ie n n ik .  22.2-1 
M o je  m ie js c e  n a  Z ie m i.  22.45 M e ­
lo d ie  n a  d o b ra n o c .

P R O G R A M  H

T V  Poznań na an ten ie  D w ó jk i
18 Ś p ie w a  K r y s ty n a  G iż o w s k a . 18 05 
O  p ro c e s ie  n o r y m b e r s k im .  18.25 
P ie ś n i C h o p in a . 18.30 S p o tk a n ie  z 
E u g e n iu s z e m  P a u k s z tą . 18.50 P ie ś n i 
G a łc z y ń s k ie g o . 19 K r o n ik a  ( lo k .) .
19.30 D z ie n n ik .
T V  Gdańsk na an ten ie  D w ó jk i
29.05 R ze cz  o r o z u m ie  1 e m o c ji .  
20.20 P o e z ja  T a d e u s z a  K u b ia k a ’  — 
„ W ie r z b y  p o ls k ie ” . 20.30 P r .  d o k u ­
m e n ta ln y  o  k o n w o ja c h  w  cza s ie  
I I  w o jn y  ś w ia to w e j  „ O k r u tn e  m e ­
rz e ” . 20.50 R e p . f i lm o w y  „ Ż e g lu j * ,
21.05 P r .  o d z ia ła ln o ś c i f i r m  p o lo ­
n i jn y c h .  21.40 R e p . f i lm o w y  „ J a n ­
ta r o w y  b iz n e s ” . 21.55 R e p  f i lm o ­
w y  „R ó ż d ż k a r z e ” . 22.10 P o r t r e t  z 
p a m ię c i — p r .  o  m a la r z u  J a c k u  
Ż u ła w s k im .
U W A G A : T V  za s trz e g a  s o b ie  z m ia ­
n y  w  p ro g ra m ie

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

14 B a jk a  — „ K s ię ż n ic z k a ”
16.10 M u z y c z n e  in te rm e z z o  17. 5 
W id o w is k o  d la  d z ie c i, 17.45 H i­
s to r ie  z d o b re g o  to w a r z y s tw a ”
18.15 F i lm y  r y s u n k o w e  !9 P ro g ra m  
d la  w s i 19.3Ó K r o n ik a  20 P o rz ą ­
d e k  w  d o m u ”  21.50 K r o n ik a  22 05 
Z e s p ó ł k u b a ń s k i 22.50 W ia d o m o ś c i.

Sr o d a

9.25 K r o n ik a  10 „P o r z ą d e k  w  d o ­
m u ”  11.05 O b ra z  o rze z  te le fo n
11.50 „ C o m p a rs a ”  ¡2.25 W ia d o m o ś c i

14 F i lm  r a d z . - f r .  „ N o r m a n d ia - N ie -  
m e n ” . 16.25 G w a te m a la  1982. '.1
W ia d o m o ś c i.  17.15 S p o r t .  19 P r .  
p o p . -n a u k o w y .  19.30 K r o n ik a .  ?0 
„R a z  b e z  o k u la r ó w " .  20.45 „ J e g o  
k o t y ” . 21.15 F i lm  T V  N R D  „N a -.z  
c z ło w ie k  k r ó le m ” . 22.15 K r o n ik a  
22.30 P io s e n k i ze s ce n y . 23 W ia d o ­
m o ś c i.

P R O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I: 14, 15, 16, 19. 20, 22,

14.50 W ie rs z e  T a d e u s z a  S l iw ia k a .  
15.10 S tu d io  M ło d y c h .  16.05 W  ro k  
po  z je ź d z ie . 19.30 z  n a s z e j fo n o -  
te ik i. 20.05 K a le jd o s k o p  d n ia .  20.33 
K o n c e r t  ż y c z e ń . 21.00 K o m u n ik a ty
21.05 K r o n ik a  s p o r to w a . 21.15 W ie l­
k ie  d z ie ła ,  w ie lc y  w y k o n a w c y .  22.lO 
R a d io w y  T y g o d n ik  K u l t u r a ln y .  22 50 
Ś p ie w a  L e s z e k  D łu g o s z . 23.40 —
J a z z o w a  d o b ra n o c k a .

P R O G R A M  I I
W IA D O M O Ś C I: 13.30. 15.30, 21.30.
23.50.
13.50 W ię c e j,  le p ie j ,  n o w o c z e ś n ie !. 
14 A lb u m  o p e ro w y . 14.30 L o t  na d  
k o ły s k a .  14.50 P ły t y  z k o n c e r tó w  
15.1-5 N U R T . 15.40 L u d z ie  i  ic h  p a ­
s je . 16 21 F e s t iw a l  im .  S t . M o ­
n iu s z k i.  16.20 P u b l ic y s ty k a  n a u k o - -  
w a . 16.45 T a k ie  b ę d ą  R z e c z y p o s p o ­
l i t e .  17 T y lk o  d w ie  g o d z in y . .9 
K o m p o z y to r  t y g o d n ia .  19.35 Ś w ia t  
b a ś n i.  20 M u z y c z n y  sea ns  f i lm o w y .
20.45 M u z y k a . 21 R e c i ta l  w ie c z o ra .
21.40 W ie c z ó r  l i te r a c k o - m u z y c z n y ,
—  M a g a z y n  I r e n y  H e p p e n . 22. 0
Ś w ia t  m u z y k i  w s p ó łc z e s n e  1. 22 50
P ro z a  w  o d c in k a c h .  23 Ja z z  d la  
w s z y s tk ic h .  23.40 P o e z ja  na  d o b ra ­
n o c .

P R O G R A M  m
14 L a to  w  f i lh a r m o n i i .  15 S e rw is  
T r ó j k i .  15.05 Ś w ia t  w  k tó r y m  ż y ­
je m y .  15.25 M u z y k a  m ło d e j  g e n e ­
r a c j i .  16 Z a p ra s z a m y  d o  T r ó jk i ,  
19 -J a k  s ię  d a w n ie j  k s ią ż k i  s p rz e ­
d a w a ło . 19.30 M a ła  le tn ia  s u ita .
19.50 W łó c z y w o d a . 20 C a ły  t e n  r o c k .
20.40 R e a liz m , In te n c je  1 s p e łn ie n ia
— cz . I I I .  21 S ia d a m i ja z z o w y c h  
le g e n d . 2-1.30 S te fa n  Z e c h o w s k i.  21 45 
M is t r z o w ie  f r a n c u s k ie g o  b a r o k u
22.45 24 g o d z in y  w  10 m in u t .  23 
Z a p ra s z a m y  do  T r ó jk i .  23.55 P ó łn o c  
p o e tó w .

P R O G R A M  I V
W IA D O M O Ś C I:  15, 17, 19, 22.30.
15.05 P a n o ra m a  l i te r a c k a .  15 30 P o ­
p o łu d n ie  m e lo m a n a  (s ). 17.10 D z ie n ­
n ik .  17.15 K o m e n ta rz  a k tu a ln y .  17.20 
G w ia z d y  p io s e n k i.  17.40 P u b l .  m ło ­
d z ie ż o w a  (s ). 18 M u z y c z n e  a k t u a l ­
n o ś c i (s ). 18.30 K a ż d e m u  to . na
c z y m  m u  n a jm n ie j  z a le ż y . 19.05 
K la s y c y  m u z y k i  r o z r y w k o w e j  (s) 
19.30 W ie c z ó r  w  f i lh a r m o n i i  (s), 
21 K lu b  S te re o . 22.40 N o c n e  d iv e r ­
t im e n to  (s). 23.30 G ło s y , in s t r u m e n ­
ty ,  n a s t r o je  (s).

Krcnika wypadków
D Z IŚ  k i l k a  m in u t  p rz e d  g o d z . 7

n a  p ę t l i  t r a m w a jo w e j  na  P o m o rz a ­
n a c h  z a s ła b ł n a g le  w  w a g o n ie  l i n i i  
„ 4 ”  p a s a ż e r n ie  u s ta lo n e g o  n a z w is ­
k a ,  w  w ie k u  o k o ło  40 la t .  L e k a r z  
s tw ie r d z i ł  z g o n , p ra w d o p o d o b n ie  
w s k u te k  z a w a łu  se rca .

N A  K Ą P IE L IS K U  „ G o n ty n k a ”  J- 
to -n ą ł w c z o ra js z e g o  p o p o łu d n ia  w  
b a s e n ie  p r z e b y w a ją c y  bez o p ie k i  
s ta rs z y c h , 9 - le tn i  A r t u r  K „  m ie s z ­
k a n ie c  Ż e le c h o w a . O k o lic z n o ś c i t r a ­
g ic z n e g o  w y p a d k u  b a d a  m il i c ja .

Z  G L I N I A N K I  p r z y  u l .  S z c z e c iń ­
s k ie j  w y ło w io n o  w c z o r a j  z w ło k i  
1 9 - le tn ie g o  A n d r z e ja  T .,  m ie s z k a ń ­
ca  u l .  W il lo w e j,  k t ó r y  p o p rz e d n ie ­
go  d n ia  w y b r a ł  s ię  n a  r y b y  1 n ie  
p o w r ó c i ł  n a  n o c  d o  d o m u . O k o lic z  
n o ś c i w s k a z u ją  n a  to ,  Iż  m ło d y  
m ę ż c z y z n a  z a s ła b ł p o d c z a s  p o ło w u  
r y b ,  w p a d ł  d o  w o d y  i  u to n ą ł .

N A  U L .  G d a ń s k ie j o d  c ię ż a ró w k i  
„ S t a r ”  o d e r w a ł  s ię  h o lo w a n y  p rze z  
s a m o c h ó d  a g re g a t c h ło d n ic z y .  P o d ­
czas p r z y c z e p ia n ia  a g re g a tu  p o n o w  
n ie  d o  s a m o c h o d u  — u rz ą d z e n ie  
w y w r ó c i ło  s ię , p r z y g n ia ta ją c  k ie ­
ro w c ę  H e n r y k a  Z .,  k tó re g o  z p o ­
w a ż n y m i o b r a ż e n ia m i c ia ła  o d w ie ­
z io n o  do  s z p ita la .

O  G O D Z . 19.20 n a  s k rz y ż o w a n iu  
u l i c  R o m e ra  l  S z a fe ra  n ie  u s ta lo n y  
s a m o c h ó d  p o t r ą c i ł  8 - le tn ie g o  B o g u  
s ła w a  M .. k tó r e g o  o d w ie z io n o  d o  
s z p ita la .  K ie ro w c a  o d je c h a ł  *  m ie j ­
sca  w y p a d k u .

W  m ie js c o w o ś c i K a rn ic e  po zo s ta ­
w io n y  be z  o p ie k i  4 - le tn i  M a r ia n  K . 
w p a d ł  p o d  k o ła  s a m o c h o d u  d o ­
s ta w c z e g o  „ Z u k ” . D z ie c k o  o d w ie ­
z io n o  d o  s z p ita la  w  G r y f ic a c h .

(a p )

N A U K A  m o tn o ś ć  w  u d a n e  m a ł-  w a ld a  2303 2432-K
ż e ń s tw o . In fo r m a c je  w  W IL L Ę  n o w ą  130 m  d o  

N A U K A  ję z y k a  h ’ c7.nań g o d z . 9—17. S zcze c in , z a m ie s z k a n ia  od  z a ra z ,
s ik ie g o  — te l  524-895. u l .  Z u p a ń s k ie g o  8/8.20 k m  od  c e n tr u m  W a r  

14775-G te l  '  22-33-2-2. 193-K  s z a w y  s p rz e d a m  n o -
K U P N O  m i m o  M a t r y m o n ia ln e  t a r ia ln le .  O fe r ty  912944

W Ó Z E K  z a g ra n ic z n y  .E w a "  G d a ń s k -6. s k r y t  B iu r o  O g ło sze ń . W a r -
w e łu c o w y  -  k u n ie  k a  237 s z c z ę ś liw ie  k o -s z a w a . P o z n a ń s k a  38. 
T e l.  232-745, p o  godZ. ja r z y  m a łż e ń s tw a . 2479-K
16. 147D5-G 2433-K W IL L Ę  w  B y d g o s z c z y ,

d z ia łk a  508 m  k w „  za- 
M A T R Y M O N IA I .N E  N IE R U C H O M O Ś C I m ie n ię  na w i l lę  w

S z c z e c in ie . O fe r ty  B iu -
B IU R O  M a t r y m o n ia ln e  S Z K L A R N IĘ  — s p r z e - r o  O g ło s z e ń  S zcze c in  
. .W e s ta ”  z m ie n ia  s a -  d a m . L u b l in ,  u l .  S z e n - 14801.

PRZETARG
W OJEW ÓDZKIE  

PRZEDSIĘBIORSTWO  
ENERGETYKI CIEPLNEJ 

w  Szczecinie, 
ul. Dembowskiego 6 

t e ł .  2 2 - 5 2 -1 4

ogłasza przetarg
na wykonanie robót antykorozyjno-mala*« 
skich w ciepłowni rejonowej w  Policach.
Roboty dotyczą malowania konstrukcji 
stalowych oraz pomieszczeń socjalnych. 
Termin wykonania do 31 sierpnia br. Do 
udziału w  przetargu zapraszamy zakłady 
uspołecznione, spółdzielcze i  prywatne. 
Oferty prosimy składać w terminie 7 dni 
od chwili ukazania się ogłoszenia w  Dziale 
Głównego Mechanika WPEC przy uł. 
Dembowskiego 6. Zastrzegamy sobie pra­
wo wyboru oferenta bez podania przy-s 

czyn.
2524-K

D O M  d u ż y  n o w y  — 
s p rz e d a m . W  ro z l ic z e ­
n iu  m ie s z k a n ie . O f e r t y . 
B iu r o  O g ło s z e ń  S zcze ­
c in  14775.

R Ó Ż N E

T E L E P O G O T O W IE  —
Z d z is ła w  U z n a ń s k i —  
22-^5-97. 15081-G
U W A G A  — te le  p o g o to ­
w ie  u l .  K r z y w o u s te g o  
6A /4 p r z y  „ K a p r y s ie ” . 
M a r e k  S ir o w y .  15046-G 
T E L E P O G O T O W IE  —  
W a ld e m a r  C z e r n ik  — 
P o g o d n o  809-04.

12028-G
T E L E P O G O T O W IE  —
S ła w o m ir  M a r t y n iu k  — 
88-474. 12411-G
T E L E P O G O T O W IE  — 
L e s z e k  K r a w c z y ń s k i  — 
22-66-81. 10679-G
T E L E P O G O T O W IE  — 
Z b ig n ie w  K n o p  — 
351-06. 14422-G
C O L O R  T V  — n a p ra ­
w a , p r z e s t ra ja n ie ,  ja ­
p o ń s k ie  g ło w ic e , k a s e -  
to w e - s te r e o  — in ż .  J e ­
r z y  T u r ł iń s k a  — te l.  
82-31-72. 12535-G
A N T E N Y  In s ta lu ję  — 
M ic h a ł  K iz ie w ic z  — 
445-38. 13525-G
C Y K L IN O  W  A N IE  — R o 
m a n  B ia n e k  — 396-32.

14576-G
T A P E T O W A N IE ,  m a lo ­
w a n ie . t e l.  22-88-70 S p o ­
łe m . 13715-G
O C IE P L A N IE  d r z w i  s y ­
s te m e m  g a b in e to w y m
— 230-840 M a r ia n  K s ią ż
k d e w ic z . 14581-G
N A P R A W A  lo d ó w e k  
s p r ę ż a r k o w y c h  — E d ­
w a r d  S k o c z e k  te l.  
758-50. 13937-G
S Z A F Ę  3 - d rz w io w ą  n o ­
w ą  z a m ie n ię  na  2- 
d r z w io w ą  w y s o k ą  — 
te l.  523-372. 14807-G
A U T O H A N D E L  —  k u p ­
no , s p rz e d a ż  s a m o c h o ­
d ó w . O g lą d a ć : M y ś l i ­
b ó rz  Ż y m ie rs k ie g o  7
— Z b ig n ie w  B u c z y ń s k i
teL 32-20. 2012-K

S P R Z E D A Ż

F O R D A  T a u n u s a  1600 L  
(1977) sp rze d a łm . O fe r ty  
B iu r o  O g ło s z e ń  S zcze ­
c in  14802.
S A M O C H Ó D  S y re n ę  
105 — s p rz e d a m . T e l.
22-42-79. 15121-G
S K R Z Y N IĘ  b ie g ó w , g ło  
w ic ę ,  k o m p le t  F ia ta  
126 — s p rz e d a m . O fe r ­
t y  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  14773. 
L O D Ó W K Ę  u ż y w a n ą  
s p rz e d a m . T e l.  755-27.

15592-G
U Ż Y W A N Ą  s z a fę  u b ra  
n io w ą ,  b ib l io te k ę  i  
p r a lk ę  w i r n ik o w ą  sp rze  
d a m . T e L  777-8J. g o d z . 
17.30—19. 14781-G
F A R B Ę  m e ta l ic z n ą  b o r  
d o  z r o z p u s z c z a ln ik ie m
— s p rz e d a m . Ś w in o u j­
śc ie . te i.  24-16 (10— 18).

15788-G
G R Z E J N IK I .  e le m e n ty  
ś c ie n n e  n a  b u d y n e k  
p rz e m y s ło w o  -  g o sp o d a  
c z y  — s p rz e d a m , te l.  
22-78-21.
N O W Ą  p r a lk ę  a u to m a ­
ty c z n ą ’  — s p rz e d a m .
T e l.  619-557. 14814-G
K U R T K Ę  s k ó rz a n ą
s p rz e d a m . K a l in y  2/14.

14808-G

L O K A L E

P O Ł C Z Y N -Z D R Ó J  —
M -4  s p rz e d a m  Łub za­
m ie n ię  n a  m ie s z k a n ie .
T e l.  702-34. 14806-G
M IE S Z K A N IE  M -4 , I I I  
p ię t r o  w  n o w y m  b u ­
d o w n ic tw ie  w  Ł o d z i 
z a m ie n ię  n a  p o d o b n e  
w  S z c z e c in ie . In fo i tm a -  
c ja  — te l .  740-92.

14793-G
M Ł O D E  m a łż e ń s tw o  
p o s z u k u je  p o k o ju .  T e l. 
802-05. 14792-G

M -2  w ła s n o ś c io w e  w  
c e n t r u m  z a m ie n ię  n a  
3—4 p o k o je  w  c e n ­
t r u m ,  m o ż e  b y ć  w  s ta ­
r y m  b u d o w n ic tw ie .  W a  
r u n k i  d o  u z g o d n ie n ia . 
T e l.  808-41 p o  g o d z . 17.

14783-G
O D N A J M Ę  p o k ó j  oso­
b ie  n ie p a lą c e j — te l.  
22-03-49. 14782-G
M -3  c e n tr u m  ś le p a  
k u c h n ia ,  z a m ie n ię  na  
w ię k s z e . 22-14-86.

15520-G
P O L IC E  — M -3  ża rn ie  
n ię  n a  p o d o b n e  w  
S z c z e c in ie . W a r u n k i  d o  
u z g o d n ie n ia . T e l.  820- 
595, 14813-G

Z G U B Y

W A N D A  Z A P A R T  z g u ­
b i ła  k a r t y  ż y w n o ś c io ­
w e  1 w o je w ó d z k ie .

1S630-G
J A N  B R O D Z IK  z g u b ił  
W k ła d k ę  N r  S-582864.

15633-G
H E N R Y K O W I Ł A S lN -  
S K IE M U  z g in ę ła  w k ła d  
k a  ż y w n o ś c io w a  N r  
S -863071. 15639-G
G E N O W E F IE  K R U P IE  
s k r a d z io n o  w k ła d k ę  
N r  20695. 15594-G

M IR O S Ł A W O W I P E R -
T E K  s k r a d z io n o  k a r t ­
k i  ż y w n o ś c io w e  w ra z  
Z w k ła d k ą  S-023498.

15600-G
Z G U B IO N O  w k ła d k ę  
z a o p a trz e n ia  n r  881468 
n a  n a z w is k o  A n d r z e j  
S ta c h u ra . 15478-G
J E R Z Y  i  G R Z E G O R Z  
S IE N IC C Y  zgiułbiM
w k ła d k i  167006 i  167007.

15583-0
A N T O N IE M U  W Ó J C I­
K O W I s k r a d z io n o
w k ła d k i  ż y w n o ś c io w e  
n r  634058. 15541-G
S K R A D Z IO N O  w k ła d k ę  
N r  S-702816 n a  n a z w i­
s k o  J a c e k  L ę g o w skd .

15544-G
H E N R Y K  P A W L A K  
z g u b i ł  w k ła d k ę  d o  d o ­
w o d u  o s o b is te g o  N r  
941763 o ra z  k a r tk a  re ­
g la m e n to w a n e  P - I I  1 
s z t. i  M - I I  —  1 sfflt.

15548-G
L E S Z E K  G R O B L IC A
z g u b i ł  w k ła d k ę  z a o p a ­
t r z e n io w ą  N r  002742.

15552-G
W IK T O R O W I B R Z O ­
Z O W S K IE M U  s k r a d z io ­
n o  w k ła d k ę  ż y w n o ś c io ­
w ą  — S -220071,

16571-G

W OJEW ÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO  
ENERGETYKI CIEPLNEJ 

w Szczecinie
przypomina mieszkańcom dzielnicy Pomorzan, Wzgó­
rza Hetmańskiego, os. Ustronie, Dunikowskiego i ni. 

Cukrowej,

że w dniach od 21.07.82 r. do 8.08.82 r. zostaną po­
zbawieni dostawy ciepłej wody.

Przerwa ta spowodowana jest koniecznością prze- 
prowadzenia niezbędnych remontów w miejskiej 

sieci ciepłowniczej jak i źródła ciepła.

W  pozostałej części miasta Szczecina przerwa w do­
stawie ciepłej wody przewidziana jest w  okresie 

od 9.08.82 r. do 31.08.82 r.
2523-K

„ K U R IF .R  S Z C Z E C IŃ S K I”  — d z ie n n ik  R S W  .P ra sa — K s i;  / k a —R u c h ”  W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R E D A K C J A :  o l .  H o łd u  P r u s k ie g o  8 70-550 « zcze cŁ n . 
s k r  p o c z t 70-925 R e d a g u je  k o le g iu m  T E L E F O N Y  c e n tr a la  430-21 s e k r e ta r ia t  r e d  n a c z e ln e g o  457-41. s e k r e ta r z  r e d a k c j i  467-21, d z  m ie js k i  462-35. dz . e k ^ n o m .- m o rs K i , V**“ • 
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Pierwszy dzień egzaminów
(Dokończenie ze str. 1)

Jak zapowiadają się tego­
roczne zmagania o indeksy? 
Ogólnie stwierdzić można, że 
młodzież ma spore szanse na 
zrealizowanie sw’oieh marzeń. Z 
pierwszych, pobieżnych szacun­
ków Wynika, iż o jedno miejsce 
na szczecińskiej uczelni ubiega 
się średnio dwóch kandydatów. 
Istnieją oczywiście — jak za­
wsze — również wyjątkowo 
popularne kierunki, na które 
maturzyści przeprowadzają ist­
ny szturm. Są też specjalności, 
których frekwencja mocno nie

TRUDNO przejechać 
przez Bramę Portową, gdy 
nie działają sygnalizatory. 
Co prawda są znaki infor­
mujące o pierwszeństwie 
przejazdu, ale jednak za­
mieszanie spore...

Foto: Z b. Jodko w ski

A w aria  ś w ia te ł 
na Bramie Portowej

W SOBOTĘ zgasły sygnaliza­
tory uliczne znajdujące się w 
rejonie Bramy Portowej. Mimo 
wyraźnego oznaczenia podpo­
rządkowania poszczególnych 
ulic, na głównym skrzyżowaniu 
Szczecina zrobiło się tłoczno.,.

Jak dowiedzieliśmy się W 
Wojewódzkim Przedsiębiorstwie 
Eksploatacji Urządzeń Komu­
nalnych, sytuacja taka spo­
wodowana została awarią 
kabla energetycznego zasi­
lającego miejskie latarnie, 
który z kolei „przypalił”  po­
prowadzone w pobliżu te j trak­
c ji przewody zasilające uliczne 
semafory. Prace przy usuwa­
niu uszkodzeń potrwają — we­
dług wczorajszych zapewnień 
— do środy włącznie. Trzeba 
bowiem wykopać zniszczoną 
instalację elektryczną biegnącą 
pod chodnikami. (mor)

Propozycja dla dzieci
H U F IE C  h a r c e r s k i  S z c z e e iB -S ró d - 

« n ie śc ie  w  r a m a c h  N ie o b o a o w e J  
A k c j i  L e tn ie j  p r o w a d z i s ta n ic e  w. 
f to ś c in ie  ( k o lo  L u b ie s z .y n a ). 81 l>m . 
«« Ł fM rczn ie  s ię  o s ta tn i 1 8 -d n io w y  
tu r n u s  d la  d z ie c i.  J e s t je szcze  d o  
w y k o r z y s ta n ia  4» m ie js c .  Z a in te r e ­
s o w a n i w y s ia n ie m  p o c ie c h y  n a  t a ­
k i  w y p o c z y n e k  p ro s z e n i są o  z g ła ­
sza n ie  d o  K o m e n d y  H u fc a  u l .  O g iń ­
s k ie g o  15. te ł.  22-44-71 w e w . 12. 
O p ła ta  d z ie n n a  w y n o s i 100 z ł. W  
w a k a c ja c h  w  Stanley u c z e s tn ic z y ć  
im o gą  w s z y s tk ie  d z ie c i,  n ie  t y l k o  
g rze szo n e  w  Z H P .

_____  <8U)

Komunikat MO
K IE R O W C A  s a m o c h o d u  o s o b o w e ­

g o , p ra w d o p o d o b n ie  m - k i  F ia t  125p, 
fc tó r y  b y l  n a  m ie js c u  w y p a d k u  
d ro g o w e g o  w  S ta r g a rd z ie  n a  u l .  
.B o h a te ró w  S ta l in g ra d u  w  d n iu  
23.06.1982 r .  o k o ło  g o d z . 15.30 ¡1 p o d ­
w ió z ł  z  m ie js c a  w y p a d k u  p o trą c o . 
ma .p rzez s a m o c h ó d  „ S y r e n a ”  n ie ­
le tn ią  d z ie w c z y n k ę  d o  s z p ita la  w  

. S ta r g a rd z ie ,  p ro s z o n y  je s t  o  z g ło ­
s z e n ie  s ię  w  K o m e n d z ie  M ie js k ie j  
M O  S ta r g a rd  p r z y  u l .  W a rs z a w ­
s k ie j  39 p o k ó j  i i ,  c e le m  z ło że ru a  
e e z n a ń .

Notatnik szczeciński
O  W  Z A M K U  K s ią ż ą t  P o m o r ­

s k ic h , w  S a li  S w ię to b o r z y c ó w  e k s ­
p o n o w a n a  . je s t  w y s ta w a  g r a f i k i ,  
(z o rg a n iz o w a n a  p rz e z  W o j.  K lu b  
P la s ty k ó w  A m a to r ó w  W D K , p t. 
v,Sz!kice p o r t r e tó w e ”  J e rz e g o  J a n u ­
sza  L i tw in o w ie z a ,  p la s ty k a  -d e  k  o ra ­
t o r a  z  Z a k ła d ó w  C h e m ic z n y c h  w  
P o lic a c h .  W y s ta w a  c z y n n a  b ę d z ie  
d o  15 s ie r p n ia  b r .

O  W  K L U B IE  O s ie d lo w y m  S S M  
p r z y  u l .  J o d ło w e j  7 w  d n ia c h  od  
20 d o  30 l ip c a  b r .  p rz e p ro w a d z o ­
n y  z o s ta n ie  O g ó ln o p o ls k i T u r n ie j  
S z a c h o w y  K a d r y  M ło d z ie ż o w e j 
P o ls k ie g o  Z w ią z k u  S z a c h o w e g o . 
W s z y s tk ie  r u n d y  r o z p o c z y n a ją  s ię  
o  g o d z . 14.

O  K L U B  t O s ie d lo w y  S S M  z a p ra ­
sza d z ie c i n a  im o r e z y  z c y k lu  
„ W a k a c je  w  o s ie d lu ” . 21 bm. o d b ę ­
d z ie  s ię  w s p ó ln e  w y jś c ie  n a  k ą ­
p ie l is k o  M K S  P o g o ń  (o  g o d z . 10), 
23 b m . n a  b o is k u  p r z y  k lu b ie  w  
g o d z . l i —13 o d b ę d z ie  s ię  fe s ty n  
s p o r to w o - r e k r e a c y jn y  z o k a z j i  22 
L ip c a ,  24 b m . o  g o d z . 11 n a s tą p i 
ĵóMeanłe a bajką i filmem.

Zaw iłości reg lam en tac ji

Razem czy osobno?
W „KURIERZE”  z 16 czerw­

ca br. ukazał się komunikat 
Wojewódzkiego Wydziału Han­
dlu i  Usług w sprawie sprze­
daży dla dzieci do lat 7 dodat­
kowych, a pochodzących z za­
granicy, towarów. Chodziło tu 
o wartościowe, solone- masło i 
ser topiony dojrzewający. W 
komunikacie podano też zasa­
dy sprzedaży tychże produk­
tów. Wśród nich była i  taka; 
„nabywca może. zakupić oba 
artykuły jednocześnie, względ­
nie zrezygnować z jednego” . Ta 
niewinna na pozór zasada po­
traktowana została przez sporą 
grupę Czytelników jako mało 
istotna. Co za problem — my­
śleli sobie — będę chciał(a) ku­
pić masło i  ser — kupię od ra­
zu i  to i to, zechcę tylko je­

den artyku ł, też mi n ik t nie za­
broni.

Zasady sprzedaży przestrze­
gane były jednak z żelazną, i  
jak się prędko okazało, bez­
myślną nieco konsekwencją. 
Wystarczyło postać zresztą pięt­
naście minut przy jakimkol­
wiek stoisku nabiałowym by 
usłyszeć powtarzający się dia­
log.

K L IE N T K A : Poorasz« m asło ( i

p o d a je  K s ią ż e c z k ę  Z d r o w ia  D z ie c ­
k a  w  k tó r e j  o d n o to w u je  s ię  fa k t  
s p rz e d a ż y ) .

S p rz e d a w c z y n i :  N ie  s p rz e d a m , bo  
p a n i  m a  w  ks ią ż e c z c e  n a p is a n e - 
że w y k u p i ła  ju ż '  se r.

K l i e n t k a :  N o  ta k , a le  m a s ła  n ie  
w y k u p i ła m .

S p rz e d a w c z y n i:  I  p a n i s tra ta . 
T rz e b a  k u p o w a ć  ra z e m .

K l ie n t k a :  A le  p o p rz e d n io  b y ł  
t y l k o  s e r , a n ie  b y ło  m a s ła .

D łu ż e j  c y to w a ć  n ie  m uszę , bo 
d ia lo g i  b y ły  z  r e g u ły  p o d o b n e . 
Z m ie n ia ł  s ię  t y l k o  ro d z a j a r t y k u ­
ł u  k tó re g o  k l ie n t k a  w y k u p ić  n ie  
m o g ła .  Z m ie n ia ł  s ię  te ż  czase m  f i ­
n a ł  r o z m o w y  w  z a le ż n o ś c i o d  te m ­
p e r a m e n tu  k l i e n t k i .  B y w a ło ,  i e  
s p r a w a  o p ie r a ła  s ię  o  k ie r o w n ik a  
s k le p u ,  a le  o n  t y lk o  r o z k ła d a ł  rę ­
c e : j a  w ie m , że to  je s t  b e z  sensu, 
A le  t a k ie  m a m y  z a rz ą d z e n ie . P r ó ­
szę d z w o n ić  d o  W S S .

Z a d z w o n il iś m y  z  c ie k a w o ś c i * i  m y . 
W  W S S  ró w n ie ż  tw ie r d z ą ,  że za­
rz ą d z e n ie  je s t  n ie ż y c io w e , a le  d o ­
s ta l i  t a k ie  p o le c e n ie  o d  w y ż s z e j 
in s ta n c j i . . .  P o w ie  k to ś ,  n o  t r u d n o ,  
w  k o m u n ik a c ie  b y ło  w s z y s tk o  
c z a r n o  n a  b ia ły m , k t o  t o  p rz e o ­
c z y ł  —  sa m  s o b ie  w in ie n .  O tó ż  
n ie z u p e łn ie !  C h o c ia ż b y - z  te g o  
w z g lę d u , że m a s ło  i  s e r  ra z e m  p o ­
ja w ia ło  s ię  w  s k le p a c h  rz a d k o .  N s  
. ta k i  d u e t  t r z e b a  b y ło  p o lo w a ć  c z a ­
s e m  c a ły m i  d n ia m i,  z r e g u ły  le ż a ł 
b o w ie m  na  p ó łc e  a lb o  s e r, a lb o  
m a s ło .  X t a k  n p . w  s a m ie  „ P o g o d ­
n o ”  s p rz e d a w a n o  e a ły  czas m a s ło , 
in f o r m u ją c  w a h a ją c e  s ię  k l i e n t k i ,  
że t r z e b a  to  m asło , k u p ić ,  b o  se*« 
ju ż  w  o g ó le  n ie  b ę d z ie . N a  d r u g i  
d z ie ń  s e r  s ię  p o ja w ia ł .  T y m  ra z e m ... 
bez m a s ła . B ie d n e  k o ło *  U l

dopisała i o indeks ubiega się 
raptem... 9 osób. A teraz kilka 
statystycznych szczegółów:

♦  A K A D E M IA  R O L N IC Z A . C hę ć  
p o d ję c ia  n a u k i  z g ło s i ły  t u t a j  w  su ­
m ie  . 654 o s o b y  (p o d cza s , g d y  A R  po  
s ia d a  w  ty m  r o k u  380 w o ln y c h  
m ie js c ) .  I  t a k :  do  z a w o d u  In ż y n ie ­
ra  r o ln ik a  g a r n ie  s ię  261 m a tu rz y ­
s tó w  ( m o ż liw o ś c i u c z e ln i — 180 s tu  
d e n tó w  n a  I  r o k u ) ,  z o o te c h n ik a m i 
c h c e  b y ć  187 o s ó b  (99 m ie js c ) ,  a na 
k ie r u n k u  R y b o łó w s tw o  M o r s k ie  n a  
110 k a n d y d a t ó w  cze ka  55 m ie js c .

N a  A k a d e m ię  R o ln ic z ą  p r z y ję t o  
ju ż  be z  e g z a m in ó w  30 m a tu rz y s tó w  
(12 „ o l im p i jc z y k ó w "  j  18 r e z e rw i­
s tó w  p o d  o d b y c iu  p r z e d łu ż o n e j s łu ż  
b y  w o js k o w e j) .  W c z o r a j k a n d y d a c i 
na  tę  u c z e ln ię  z d a w a li  e g z a m in y  p i  
s e m n e  z p r z e d m io tó w  k ie r u n k o ­
w y c h ,  b y ły  t o  w  z a le ż n o ś c i ó d  k ie  
r u n k u  — b io lo g ia ,  b ą d ź  ra«  te m a  t y -

♦  POLITECHNIKA SZCZE­
CIŃSKA. Najbardziej oblegana 
specjalność to Ekonomia i  Or­
ganizacja Transportu (Wydział 
Inżynierii i  Ekonomiki Trans­
portu) ~  na 88 miejsc przypa­
da 305 kandydatów. Na Wy­
dział Elektryczny usiłuje do­
stać się 123 maturzystów przy 
70 wolnych miejscach. Niedo­
bór chętnych zaobserwować 
można np. na kierunku. Inży­
nieria Materiałowa, Wydziału 
Budowy Maszyn (25 miejsc i 
13 zdających).

Wczoraj przed południem na 
Politechnice Szczecińskiej od­
bywał się trzygodzinny pisem­
ny egzamin z matematyki. Z 
zestawu 8 zadań należało wy­
brać sobie 5, i oczywiście pra­
widłowo je rozwiązać.

Godzina 11.35. Sala nr 119 na 
Wydziale Elektrycznym PS — 
na 5 minut „przed czasem” na 
korytarz wychodzą: Marek Bie 
niek i  Piotr Charabin, matu­
rzyści z Technikum Mechanicz- 
no-Energetyeznd&o.

— Jakie wrażenia? Jeśli co­
kolwiek się umiało — to można 
było a powodzeniem wybrać 5 
„podchodzących1.5 zadań —  
stwierdza Marek. — Ja roz­
wiązałem wszystkie 8.

— Ja natomiast zrobiłem 7 
*— zwierza się Piotr. —- Sie- 
dzieliśmy — jak wszyscy — de 
samego końca. W  czasie egza­
minu lepiej przecież się nie 
spieszyć...

♦  W Y 2 S Z A  S Z K O Ł A  P E D A G O ­
G IC Z N A . K o r y ta r z e  1 s a le  t e j  u o źe ł

n i  r ó w n ie ż  w c z o r a j  p rz e d  p o łu d ­
n ie m  o d w ie d z ił  nasz im p o r te r .  K a n ­
d y d a c i n a  F i lo lo g ię  P o ls k ą  z d a w a l i  
w  d u ż e j a u l i  "p r z y  u l .  T a r c z y ń s k ie ­
go . O to  ja k ie  te m a ty  w id n ia ły  t a n  
na  t a b l ic y :  1, T ro s k a  o  c z ło w ie k a  1 
lo s y  o jc z y z n y  w  l i t e r a t u r z e  s ta ro p o ł  
s k ie j ,  2. J a k ie  id e a ły  p is a rz y  p o z y ­
t y w is ty c z n y c h  są  i d z iś  g o d n e  u p o ­
w s z e c h n ie n ia , 3. T ra g e d ia  n a r o d u  
p o ls k ie g o  w  cza s ie  I I  w o jn y  ś w ia to  
w e j  i  o k u p a c j i  o ra z  j e j  o d b ic ie  w 
l i t e r a t u r z e ,  4. P ro b le m  o d p o w ie d z ia ł 
n o ś o i m o r a in e j  w  z n a n y c h  m l u t w o  
r a c h  l i t e r a c k ic h .

W  c z a s ie  n a s z e j w iz y t y  o d ś w ię t ­
n ie ,  u b ra n a  m ło d z ie ż  p i ln ie  p ra c o w a  
ła  n a d  t y m i  z a g a d n ie n ia m i.  N ie  w y  
g łą d a ło  n a  to ,  b y  p ie rw s z y  d z ie ń  
e g z a m in u  b y ł  d la  k o g o k o lw ie k  t r u d
ny. .

•— S ą to  b a rd z o  ła tw e  i  u n iw e r ­
sa ln e  te m a ty  — ś m ie je  s ię  p r o f .  Ja­
n in a  W ę g ie r ,  k ie r o w n ik  Z a k ła d u  
J ę z y k a  P o ls k ie g o . M o ż n a  r ó w n ie  
d o b rz e  za d a ć  je  w  s z k o le  p o d s ta w ę  
w e j ,  j a k  1 n a p is a ć  p ra c ę  h a b i l i t a ­
c y jn ą .. .

N a  F i lo lo g ię  P o ls k ą  z d a je  w  t y r a  
r o k u  103 k a n d y d a tó w  p r z y  60 w o l ­
n y c h  m ie js c a c h . D a je  to  ś re d n i 
w s k a ź n ik  d la  t e j  u c z e ln i.  N a jb a r ­
d z ie j  b o w ie m  p o p u la r n e  o k a z a ły  
s ię :  P e d a g o g ik a  O p ie k u ń c z a  (109 
c h ę tn y c h  — 30 m ie js c ) ,  i  N a u c z a ­
n ia  P o c z ą tk o w e  (161 z d a ją c y c h  — 
60 m ie js c ) ,  n a  F iz y c e  (20 m ie js c )  
c h c e  s tu d io w a ć  — ja k  na  ra z ie  — 
t y l k o  9 m a tu rz y s tó w .  P o trz e b n a  za 
te rn  b ę d z ie  d o d a tk o w a  r e k r u ta c ja ,  
w  p o ło w ie  w rz e ś n ia ,

DZIŚ kolejny dzień egzami­
nów wstępnych na trzy szcze­
cińskie uczelnie. Absolwentów 
szkół średnieh czeka jeszcze 
kilka takich sprawdzianów- Dla 
wielu „gorący” tydzień w alki 
o indeks zakończy się dopiero 
w sobotę. (mor)

Gdy samochód zmienia właściciela

Stary, nie znaczy
JAKIE problemy wiążą się aktualnie z nabyciem samochodu 

—- przedmiotu marzeń wielu rodzin — powszechnie wiadomo. 
Nawet ci, którzy dokonali już przedpłat w PKO i wylosowali 
odpowiedni termin odbioru wozu, czują, że wystrychnięci zo­
sta li na dudka- Wiadomo: kłopoty materiałowe i  kooperacyjne 
fabryk.
OBECNIE więc amatorem 

„czterech kółek” pozostają jedy­
nie w izyty na samochodowych 
giełdach. Są to jednak zakupy 
dość kosztowne i  jeżeli dodamy 
do tego jeszcze opłaty skarbo­
we „od. nabycia praw majątko­
wych”  — nie na kieszeń prze­
ciętnego ciułacza.
. Właśnie kwestia wspomnianej 

opłaty (nazywanej przez wielu 
mylnie podatkiem od wzboga­
cenia) stanowa dla większości 
kierowców wielką niewiaidomą. 
Aby zatem wyjaśnić w jaki 
sposób działa mechanizm pobie­
rania opłat skarbowych — w 
przypadku sprzedaży używane­
go pojazdu, zwróciliśmy się do 
kierowniczki Oddziału Podat­
ków Majątkowych i od Ludno­
ści Wydziału Finansowego UM 
— Krystyny Osieckiej:

—  Z A S A p A  je s t  t a k a :  za t r a n ­
s a k c ję  k u p n a -s p rz e d a ż y  s a m o c h o d u  
c o  n a jw y ż e j  ro c z n e g o  w n o s i się 
o p ła tę  w  w y s o k o ś c i. 20 p ro c . je g o  
c e n y  d e ta lic z n e j.  W  p r z y p a d k u  p o ­
ja z d u  s ta rs z e g o  (d o  2 la t )  k w o ta  
ta  W y n o s i 12 p ro c . c e n y  d e ta lic z ­
n e j.  P o w y ż e j 2 l a t  e k s p lo a to w a n ia  
w o z u , d o  w y l ic z e ń  b ie rz e m y  ju ż  
c e n ę  r y n k o w ą  p o ja z d u , a o p ła ta  
o d  t r a n s a k c j i  — to  5 p ro c . t e j  
w a r to ś c i.

—  N a  j a k ie j  p o d s ta w ie  u s ta la c ie  
cen ę  r y n k o w ą ?

—  Są to  po  p r o s tu  n o to w a n ia  
n a  g ie łd a c h  s a m o c h o d o w y c h , d r u ­
k o w a n e -  w  K u r ie rz e  P o ls k im .  M o fc i-  
rz e , Ż y c iu  W a rs z a w y , Ż y c iu  G o ­
s p o d a rc z y m . D o  ty c h  in fo r m a c j i  
d o c h o d z ą  jeszcze  nasze o b s e rw a c je  
z g ie łd y  s z c z e c iń s k ie j (z re s z tą  n a j ­
ta ń s z e j) .  C ena r y n k o w a ,  k tó r a  o b o ­
w ią z u je  w  U rz ę d z ie  M ie js k im  je s t  
ś r e d n ią  a r y tm e ty c z n ą  w s z y s tk ic h  
s u m  p o c h o d z ą c y c h  z w y m ie n io n y c h  
ź ró d e ł.

—  J a k  w ia d o m o , na  g ie łd a c h  wy­
s tę p u ją  o k re s o w e  w a h a n ia  c e n ...

— N a n o s im y  w ię c  s y s te m a ty c z n ie  
p o p r a w k i  w  n a s z y c h  d o k u m e n ta c h . 
P r z y k ła d o w o :  za 3 - le tn ie g o  F ia ta  
ł>28p p ła c i  s ię  te ra z  o k . 220 ty s .  
z ł  (650 c c m ), a lb o  200 ty s . z ł  (600 
c c m ). J e ś l i  w ię c  t a k i  s a m o c h ó d  
w y m ie n io n y  je s t  w  u m o w ie  k u p n a -  
s p rz e d a ż y , n a le ż y  -z a p ła c ić  w  W y ­
d z ia le  F in a n s o w y m  5 p ro c , je g o  
w a r to ś c i  —  c z y l i  11 lu b  10 ty s .  -2.

T y le  in fo r m a c j i  z p u n k t u  w id z e ­
n ia  U rz ę d u  M ie js k ie g o .  A  te ra z  
s p o s trz e ż e n ia  w y n ik a ją c e  z d o ­
ś w ia d c z e ń  s a m y c h  k ie r o w c ó w . M a ­
ją  o n i  za z łe  u rz ę d n ik o m , iż  w y ­
c e n ia ją  w ó z  na  o d le g ło ś ć  i  to  na 
p o d s ta w ie  c e n  '(p rz e w a ż n ie  w y w o ­
ła w c z y c h )  —  o b o w ią z u ją c y c h  na 
g ie łd a c h . P rz e c ie ż  s a m o c h o d y  są w  
r ó ż n y m  s ta n ie  —  j a k  w ię c  p r z y ­
k ła d a ć  d o  n ic h  ..z a o c z n ie "  je d y n ie  
m ia r k ę  l i c z b y  la t  e k s p lo a ta c j i?  D la ­
te g o  te ż  n ie z b y t  o b e z n a n i w  p rz e ­
p is a c h  k u p c y  p ro szą  s t ro n ę  s p rz e ­
d a ją c ą  im  „ c z te r y  k ó łk a ”  o w p i ­
s y w a n ie  w  u m o w ie  ja k  n a jn iż s z e j 
k w o t y  (p ła c ą c  o c z y w iś c ie  po za  d o ­
k u m e n te m  s u m ę  w  ż ą d a n e j w y s o ­
k o ś c i) .  P r a k t y k i  t a k ie  je d n a k  są 

b e zza sa d n e . W y d z ia ł  F in a n s o w y  s to

s u je  b o w ie m  s z ty w n o  s w o je  zasa ­
d y  n a l ic z a n ia  o p ł a t , s k a r b o w y c h ,  
n ie z b y t  z w ra c a ją c  u w a g ę  n a  s u ­
m y  w id n ie ją c e  w  o ś w ia d c z e n ia c h  
o  t r a n s a k c j i .

„ S z c z ę ś l iw i”  p o s ia d a c z e  n o w e g o , 
u ż y w a n e g o  s a m o c h o d u , k t ó r z y  u w a ­
ż a ją , iż  w y c e n io n o  w  u rz ę d z ie  ic h  
n a b y te k  z b y t  w y s o k o , m o g ą  ju ż  
t y l k o  z w ró c ić  s ię  d o  z e s p o łu  rz e ­
c z o z n a w c ó w  P Z M o t.

— NA ocenę stopnia zużycia 
samochodu czeka się u nas 
maksymalnie 15 dni — stwier­
dza J. Parczewski, przewodni­
czący Rady Zespołu W prakty­
ce jednak termin ten wynosi 
3—5 dni. Pragnę jednak za­
strzec ..s-ię, iż określamy jedynie 
procent wyeksploatowania sa­
mochodu — nie ^dokonując wy­
ceny złotówkowej. Jeśli więc 
np. okaże się, że k ilkuletni pojazd 
wyeksploatowany jest w 50 pro­
centach, za jego kupno w Urzę­
dzie M iejskim płaci się 5 ¡proc. 
od połowy jego aktualnej war­
tości rynkowej.'Koszt eksperty­
zy — 770 zł. Podczas nie j oce­
niamy ogólny stan techniczny 
wozu, zużycie silnika, stan za­
wieszenia, obić i stopień korozji 
blach.

T Y L E  in fo r m a c j i ,  k tó r e  ja k  
s ą d z im y  —  p rz y d a d z ą  s ię  e w e n ­
tu a ln y m  n a b y w c o m  u ż y w a n y c h  sa ­
m o c h o d ó w , b o w ie m  z w y c z a jo w o  
w ła ś n ie  o n i  w n o s z ą  w  W y d z ia le  
F in a n s o w y m  o p ła tę  s k a rb o w ą  od  
n a b y c ia  p r a w  m a ją t k o w y c h .

A  to ,  że u ż y w a n e  s a m o c h o d y  
d ro ższe  są n a  p la c a c h  ta rg o w y c h  
( i  w  U rz ę d z ie  M ie js k im )  o d  n o ­
w y c h ?  C óż  —  g d y  k u le je  po da ż , 
p r a w a  r y n k u  d z ia ła ją  ty m  b a r ­
d z ie j  n ie u b ła g a n ie , . .  ( m o r)

M o że  ktoś 
znalazł?

W PIĄTEK 16 bm. ok. go­
dziny 20 w jednym z bloków 
przy'ul. Wojciecha dwóch kil­
kunastoletnich chłopców wy­
rwało i  kieszeni przechodzą­
cemu starszemu człowiekowi 
pcrtfal. Nie było w nim pie­
niędzy, a tylko dokumenty, 
odcinki renty, wkładki i kart­
ki żywnościowe na nazwisko 
Antoni Sobol.

Wszyscy wiemy jakie kło­
poty mają ludzie, którzy zo- 
s?ta!i pozbawieni nergie doku­
mentów i kartek żywnościo­
wych, dlatego zwracamy się 
2 gorącą prośbą do tych, któ­
rzy być może znaleźli te do­
kumenty o odesłanie ich (bądź 
przyniesienie) do redakcji* po­
kój 47, i II p.

Pom idorow y  
w olny rynek

W IE L O K R O T N IE  ju ż  p is a l iś m y  o  • 
d u ż y c h  ¡ró ż n ic a c h  c e n  na  r y n k u  
w a r z y w n o -o w o c o w y m . T y m  ra s e m  
z w ró c i l iś m y  u w a g ę  na  p o m id o r y  
k r a jo w e ,  g d y ż  t y l k o  t a k ie  w c z o r a j  
b y ły  d o s tę p n e .

I  t a k  n a jta ń s z e  ( t r a d y c y jn ie )  o fe ­
r u j ą  p u n k t y  W S O P , b o  ju ż  za 59 
z ł. W a r to  d o d a ć , łź  c e n y  na  t y c h  
s to is k a c h  są do ść  u n o rm o w a n e . 
N a to m ia s t  d u że  ro z b ie ż n o ś c i. ,  w y ­
s tę p u ją  w  W S S  „ S p o łe m ” . T u t a j  
c e n y  w a h a ły  s ię  o d  50 d o  75 z ł. 
N a jd ro ż e j  n ie s te ty  ży c z ą  so ib ie  za 
k i lo g r a m  p o m id o r ó w  o s o b y  p r y w a t ­
ne  (60—600 z ł).

O d w ie d z i l iś m y  i  T u r z y n .  J a k  
zaw sze  c e n y  b y ły  t u  u n o rm o w a n e  
i  w y n o s i ły  ad  50—60 z ł, a le  z d a ­
r z a ły  s ię  w y ją t k i  ( n ie s te ty  w _ g ó rę )  
p o  90 z ł. D o  b a r d z o  d r o g ic h  n a le ­
żą p o m id o r y  m a l ln ó w k i ,  k t ó r e  na  
T u r z y n ie  s p rz e d a w a n o  p o  100-120 
z ł.

O p ró c z  p o m id o r ó w  tw a r d y c h  m o ­
żn a  b y ło  n a b y ć  i  m ię k k ie ,  a n a ­
w e t  b .  m ię k k ie  n a  z u p ę  ju ż  za 
1S zł (K P G O ) lu b  40 z ł (n a  T u -  
tz y n ie ) .  (ga)

Moda na Mundial
O B E C N IE  b a ird z o  m o d n e  s ta ły  s ię  

s p o d e n k i „ a ’l a  M u n d ia l ” , c z y l i  
s z o r ty  p o d o b n e  d o  s p o d e n e k  p i ł ­
k a r z y .  N c a z ą  je  c h ę tn ie  d z ie c i,  m lo  
d z ie ż , a ta k ż e  o s o b y  c a łk ie m  ju ż  
d o ro s łe .  K o lo r y  b a rd z o  ró ż n e , c h o ć  
w ś ró d  n a jm ło d s z y c h  n a jw ię k s z ą  
p o p u la rn o ś c ią  c ie szą  s ię  c z e rw o n e  
s p o d e n k i z b ia ły m i  la m ó w k a m d , 
t a k ie  ja k ie  n o s i l i  p i łk a r z e  ¡naszej 
r e p re z e n ta c j i ,

(su)


